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BEZ SERCA

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz pier­

wszy raz 25 kop., każdy następny 
raz 20 kop.—Nekrologja: za je­
den wiersz 15 kop.—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 
wszy raz 10 kop., każdy następny 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kop., 

__  każdy następny raz !•/, kop — 
Przewodnik adresowy: za 1 
wiersz roeznie rs. 30. Ogłoszenia 
do „Przewodnika“ przyiirnje wy-z. 
łącznie Biuro Ogłoszeń Rajchmar/^ 
i Frendlera, Senatorska 22.

— W nadchodzącą niedzielę, jako 2-gą po Trzech ' 
Królach, odbędzie się obchód uroczystości Imienia | 
Jezus z zupełnym odpustem w kościołach:

Św. Antoniego (po-reformackim) przy ulicy Sena- ; 
torskiej; |

W szpitalnym Dzieciątka Jezus przy placu Wa­
reckim;

Sw. Trójcy (po-trynitarskim) na Solcu.

OBNAŻY NASZYCH CZASÓW
Pit ZE!

kJ. JL. Straszewskiego*
T O M IIŁ 

Kr 7. Dnia 9 stycznia

Pomimo gładkich i uprzejmych zaprzeczeń Nord- 
deutsche Ally. Ztng, świat polityczny nabył już nie­
złomnego przekonania, że kampanja wojenna pół- 
urzędowej prasy niemieckiej, a zwłaszcza odkrycie 
tajemnicy spisanego przymierza pomiędzy Austrją i 
Niemcami, w połowie przynajmniej skierowaną by­
ła przeciw austrjackiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych hr. Kainoky’emu. W czem dojrzał książę 
Bismarck nieszczerości tego męża stanu i zbliżania 
się jego ku Rosji więcej, niż to wydało się dogo- 
dnem dla niemieckiego kanclerza w dzisiejszem je­
go usposobieniu, to rzecz, z którą się może kiedyś 
zdradzie jakiś od ks. Bismarcka gadatliwszy dyplo­
mata d la Arnim, ale byłoby próżnem trudzeniem 
się przypuszczać, że tajemnica dziś już przez tubę 
półurzędowców berlińskich na świat się wymknie.

Hr. KalnoKy jest przeto niezawodnie skompromi­
towanym wobec idei sojuszu austrjacko-niemieckie- 
go, na której w duchu traktatu z dnia 15 go pa­
ździernika 1879 r. obowiązany był, jak rozumuje ks. 
Bismarck, oprzeć cały swój program polityczny. 
Ażeby mu to powiedzieć, wysunięto w Berlinie ko­
respondenta wiedeńskiego do Kólnische Ztg, który 
hr. Kainoky’emu zarzucił coś w rodzaju zdrady, po­
pełnionej na księciu Bismarcku i jego dziele. Nie 
inny cel, chociaż inne pobudki i źródło, miał list wę­
gierskiego ministra stanu, wydrukowany niedawno 
w Czasie krakowskim, a powtórzony przez nas. 
W liście tym, noszącym niezaprzeczony charakter 
emanacji kierujących sfer politycznych, powiedzia­
no hr. Kainoky’emu to samo po austrjacku, co Kol- 
niseke Ztg powiedziała mu po wielkoniemiecku.

Dlatego mamy silne powody wierzyć, że ustąpię-

< bo ; nich, sparty o stół, w czarnej sukni, z twa­
rzą madą, stał nie młody już duchowny z książką 
w ręku i czytał coś głośno.

Holina patrzała w tę stronę, wzrok jej utkwił 
w tym obrazie, zbladła. Podniosła się mimowoli, 
schwyciła za rękę Keperau, jakby uwagę jej zwró­
cić chciała, i wnet oprzytomniawszy, oczy skiero­
wała w drugą stronę.

W tym chorym poznała młodego Rudolfa von Hoh- 
Winterburg, który ją tak kochał, którego może ta 
miłość pędziła do grobu.

Chory nie wiedział o pobycie Roliny w Nicy, i 
gdy oczy podniósłszy na powóz poznał ją nagle po­
mimo przytomności babki, ostatkiem sił zerwał' się 
z posiania, blade ręce składając jak do modlitw^ 
Zdawało się jakby chciał wstać, biedź, gonić za

Lekki okrzyk z ust mn się wyrwał. Przestraszo­
na babka rzuciwszy robotę, pochyliła się nad nim. 
Ksiądz objął go rękami. Niespokojne głosy słyszeć 
się dały.

V. tein konie zaciął woźnica, i stare kasztany i 
akacje zakryły szwajcarski domek. OpróczRoliny 
nikt nie dostrzegł tej sceny dramatu, jej jednej zro­
zumiałego.

KsiążęRadjan śledzący wyraz i każdą zmianę jej 
twarzyczki, dostrzegł na niej poruszenie, ale wi*dok 
tego mlodziuchnego suchotnika, nie mógł dla niko­
go być obojętnym. Nie dziwił się wcale.

Epizod ten jakiś cień smutku rzucił na wycieczkę 
całą. *

W dzikiej dolinie wysiadłszy, Rolina błąkała się 
milcząca, na zamek dostawać ‘się nie chciała, zwy­
kła ciekawość ją odbiegła. Dosyć jej było zdała 
przypatrzeć się murom malowniczym.

właśnie hr. Kalnoky z pełnemi pochwały wyrażał 
się o tern, jak roztropnie i umiarkowanie delegaci 
galicyjscy postępowali sobie podczas ostatniej sesji 
delegacy) wspólnych i że doskonale pojmują tru­
dność jego położenia, Trudność ta pochodzi ztąd, 
że. hr. Kalnoky—jak każdy austrjacko-węgierski 
minister spraw zagranicznych—z jednej strony stoi 
na straży p-zymierza z Niemcami, z drugiej zaś 
strony musi unikać wywołania starcia z Rosją, 
w- razie bowiem wojny z Rosją w pierwszym rzę­
dzie Austrja byłaby dotkniętą, albowiem interesa 
Niemiec nie krzyżują się tak dalece z inteiesami 
Rosji. Hr. Kalnoky nadto mniema, że żaden mąż 
stanu nie popchnie państwa do wojny, mogąc 
w drodze pokojowej osiągnąć cel swej polityki. Nie 
spuszczając zatem z oka interesów austrjackich na 
wschodzie, owszem energicznie broniąc takowych, 
hr. Kalnoky unika wszelkiego niepotrzebnego lub 
szkodliwego drażnienia Rosji i na mocy stosunków 
osobistych i zaufania, jalęie sobie wyrobił w Pe­
tersburgu, wpływa ile możności uspokajająco na 
owe sfery społeczeństwa rosyjskiego, które z myl­
nego całkiem wychodzą założenia, jakoby Galicja 
i Węgry pchały Austrję do wojny z Rosją. Ostatni 
argument, zupełnie fałszywy, stał się niejako do­
gmatem w pewnych kołach opinji i naraz a polaków 
i węgrów na zarzut, jakoby oni łaknęli wojny mię­
dzy Austrją a Rosją. Ze tak nie jest, najlepiej po­
świadczą sami polacy i węgizy. I ta okoliczność 
zbyt dobrze znaną jest hr. Kainoky’emu, i oto po­
wód wi ;cej, dlaczego nie ma przyczyny być nieprzy­
jacielem polaków lub węgrów. Nic dziwnego, że 
hr. Kalnoky ma licznych przeciwników w pewnych 
kolach węgierskich, zostających w opozycji prze­
ciw p. Tiszy i całemu obecnemu systemowi rządo­
wemu w Peszcie, W tych kołach, które radeby wy­
sunąć br. Andrassego na miejsce hr. Kalnoky’egoj 
choćby tylko po to, aby hr. Andrassego oddalić — 
z Pesztu “...

W Cctynji obraduje obecnie komisja turecko- 
czarnogórska nad ostatecznem wyznaczeniem gra­
nicy południowo-zachodniej pomiędzy Albanją tu­
recką i księstwem. Trudność polega w tem, że tur- 

,-v. , cy nie chcą oddać Czarnogórzu Kołaśzyna i propo-
ii ladomo w kołach dobrze poinformowanych, że i nują mu wynagrodzenie terytorjalne'nad Limem

(Dalszy ciąg.)

Z naiwnością mlodziuchnego dziewczęcia, niby nie­
umyślnie, nieostrożnie, opowiadała mn epizody z ży­
cia swojego, które tak były wybrane, aby rozpro­
szyły mroki przeszłości i oblały je .światłem milom.

Piotr Maksymicz bawił się, słuchał, wpadł w hu­
mor doskonały, a wychodząc ztąd późno całował 
rączki, któremi namuloną dłoń jego ściskała z ta­
kim zapałem jakby mu przez kilka tych godzin, ze 
trzydzieści lat ubyło.

Wyszedłszy w ganek, stary uściskał księcia Ra- 
djana i-zePnął mu:

— Rusałka! czarodziejka!!
Nie dodał nic więcej, poszedł pokonany, z głową 

EPuszczoną-
1'eraz W k‘]slu0 1 wszędzie gdziekolwiek o pannie 

M»holich była mowa, gorąco brał jej strono. Za­
zdrość mogła tylko szukać plam w tej istocie wy­
jątkowej!

’Czas ńpjywał bardzo mile. Codzień prawie czy­
niono cOraz nowe wycieczki w okolice, a książę 
Platon urządzał Je z wielką umiejętnością i stała* 
niem 0 w^gody«

W parę dni po tem kolej przyszła właśnie na 
dawno juz zapowiedziany zamek i grotę św. An­
drzeja. °

Książę, Rolina i nieodstępna dotąd baronowa Ke­
perau, która do końca wytrwać obiecywała, od­
krytym powozem ruszyli w stronę Turynu i rzeczuł­
ki Paillon.

Lecz nim wyjechali w pustą okolicę, której całym 
wdziękiem jest dzikość jej i.niepopsuta przez czło­
wieka żadnemi upiększeniami natura: musieli pomi­
jać cały szereg nowo pozakładanych willi. Konie 
szły powoli, oglądano się ciekawie.

Wśród innych, dał się widzieć mały domek 
w szwajcarskim etylu, z przybudowaną do niego 
werendą, którą całkiem okrywały kwitnące glicy­
ny. Obrazek jakby dla malarza stworzony, oczom 
się ich przedstawiał. Od strony ulicy i ogródka, 
który tylko kaktusy bujne od drogi dzieliły, pod 
werendą siedziała staruszka zc srebrnemi włosami, 
smutną ale wypogodzoną twarzą. W ręku trzymała 
robotę, około" której palce tylko pracowały bez­
myślnie, gdyż głęboko bvla zadumaną. Głowa jej, 
ręce drgały mimowoli, trzęsły się bezsilne.

T uź obok na szeslongu, wysłanym poduszkami, leżał 
wyciągnięty, blady jak trup chłopak młodziuchny, 
na ktorego ślicznej twarzy śmierć położyła już zna­
mię swoje.

Ofiara to jej była, oczekująca na wyzwolenie. 
i Vvpadle policzki,oczy głęboko pod czołem zaklęsłe, 

wyschły nos rzymski, sine usta zaciśnięte, jakby 
ironją jakąś uśmiechały się łagodnie, w rozmarze­
niu błogiem... Umierający ten suchotnik zdawał 
się szczęśliwym, coś mu się śniło! niebiosa czy raj 
ziemski r Któż wie gdzie* takie chorobliwe lataja 
marzenia! °

nie hr. Kalnoky’ego jest rzeczą postanowioną. Nie­
podobna tylko było usuwać go niezwłocznie z wi- 
downij’przyniosloby to ujmę godności państwa i 
politycznie zabijało ministra, który może odegrać 
jeszcze rolę w dyplomacji austrjackiej i należy do j 
pierwszorzędnych zdolności w jej szeregach. Gdy | 
jednak przebrzmią echa burzy, a opinja publiczna ! 
skieruje swą uwagę w inną stronę, hr. Kalnoky 
bez szumu i hałasu znajdzie gdzieś jakieś dolegli­
we cierpienie w organizmie, jakąś stratę rodzinna, 

Jakiś problemat majątkowy, pochłaniający go na 
czas pewien — i ustąpi z wiedeńskiego- Ballplatzu, 
gdzie nie umiał, ku zadowoleniu berlińskiego sprzy­
mierzeńca snuć dalej wątku tradycji, nawiązanej 
przez hr. Andrassy’ego.

Ażeby zaś umożliwić i umotywmwaćto pozostanie 
hr. Kalnoky’ego na czas pewien przy władzy, ten­
że sam Czas krakowski z tychże samych zapewme 
sfer i pobudek wydrukował przed kilkoma dniami 
„list z Wiednia” w odpowiedzi na swój dawniejszy 
„list z Pesztu“. Ponieważ sprawa hr. Kalnoky’ego 
ma pierwszorzędne znaczenie w ruchu politycznym 
obecnej chwili i żywo interesować nas musi, poda- 
jemy część ostatniego listu wiedeńskiego w Czasie, 
jako rys charakterystyczny położenia.

„Hr. Kalnoky, jako stronny przyjaciel Rosji, był­
by niepodobnym sprzymierzeńcem dla Niemiec dzi­
siejszych, zaś jako faktyczny nieprzyjaciel pola­
ków, nie mógłby razem pozostać z hr. Taaffem. 
Minęły czasy w Anstrji, kiedy jaskrawa różnica 
mogła zachodzić w zapatrywaniach i dążeniach 
w polityce wewnętrznej i zagranicznej. Taka we­
wnętrzna polityka zdecydowana i świadoma celu, 
jaką prowadzi hr. Taaffe, nie może mieć ministra 
spraw zagranicznych przeciwnikiem; nadto br. Kal­
noky, który jako mąż stanu powodować się musi 
faktami, nie ma najmniejszego powodu być nieprzy­
jacielem polaków galicj'jekich, skoro polacy ci, gdzie­
kolwiek mają sposobność objawienia swej oninji, 
tak w sejmie, jakoteź w radzie państwa i delega­
cjach, składają wszędzie dowody zmysłu politycz­
nego, karności i poświęcenia dla państwa, upatru- 
JowąW ł0i Postawic najlepszą politykę kra-
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w sandżaku newobazarskim. Książę Mikołaj nie 
uważa tej propozycji za korzystną; ztąd przewle­
kania i targi, które mogą przeciągnąć się do wio­
sny — a potem, co Bóg da!... Ze strony tureckiej 
żmudną tę pracę prowadzi Bedry bej, doskonały 
znawca stosunków albańsko - czarnogórskich, tu­
dzież Sadri bej; ze strony księcia Mikołaja guber­
nator Dulcygna, Simo Popowicz i adjutant książę­
cy Matanowicz.

Br. Zt

Obopólna korzyść
Kto brał udział w tak zwanej licytacji, kto był 

nieraz choćby tylko biernym świadkiem przetargu, 
teu pojmuje,'jak głęboki, wzruszający dramat kry- 
je się na dnie sprzedaży majątku za długi, za nie­
spłacone zobowiązania...

Nie żywimy tu zamiaru ujawniania tajemnic we­
wnętrznych, jakie sprowadzają upadłość majątko­
wą, ani zestawiania tych dwóch stron, jakie ściera­
ją się przy licytacji, która jest polem walki intere­
sów licytowanego i licytującego; mamy cel inny zu­
pełnie, a tym jest wskazanie środków dających rę­
kojmię—jednym pewnego zysku, drugim—korzys­
tniejszej niż dotąd sprzedaży przymusowej mienia 
bądź ruchomego, bądź nieruchomego.

Faktem jest niezaprzeczonym, iż licytacje są 
w’ mieście naszem na porządkudziennym; bezustan­
nie czytamy zawiadomienia o ich terminach i bez 
obawy błędu możemy twierdzić, że obroty sum, 
z rozmaitych licytacyj powstałych, wynoszą rocznie 
kilkaset tysięcy rubli w samej Warszawie.

Jak się ta sprawa przedstawia dziś?
Oto wszyscy, ktokolwiek zmuszony jest dopuścić 

dolicytacji, kto tylko niejestwstanie przedwcześnie 
jej zapobiedz, uważa ją za nieuniknione złe. Pocho­
dzi to ztąd, iż suma taksacyjna nigdy nic może być 
wyrazem realnej wartości przedmiotów, na sprze­
daż wystawionych. Byliśmy sami świadkami, jak 
cenne obrazy, za które znawcy chętnie ofiarowaliby 
kilka tysięcy rubli, w szacunku licytacyjnym przed­
stawiały wartość kilkunastu rubli zaledwo. Jest 
to bardzo naturalne. Szacujący przedmioty, ule­
gające sprzedaży, muszą się liczyć z tem gremjuni 
nabywców, jakie mniej więcej stale wypełnia ry­
nek licytacyjny.

A w tem gremjum właśnie znajdują się ludzie, 
którzy z kupna przedmiotów licytowanych zrobili 
sobie fach, proceder, dający im utrzymanie i... zy­
ski, którzy oceniają przedmioty ze stanowiska ich 
ściśle utylitarnego znaczenia.

To też, jeżeli wliczbie przedmiotów pierwszej po­
trzeby znajdzie się jakiedzielo sztuki, cenna książ­
ka, w ogóle coś, co przekracza granicę przedmiotów 
codziennego użytku, rzecz taka albo wcale nie znaj­
duje nabywcy, albo zostaje sprzedana za bezcen.

Wyjątek mogą stanowić tylko poważniejsze ko­
lekcje i zbiory, lecz te nie tworzą reguły, o jaką 
właśnie nam chodzi.

Słowem, licytowany widzi w licytacji pokrzyw­
dzenie swoich praw własności, czuje, że na spłacę- i

nie stu rubli zmuszony Jest poświęcić przedmioty, 
trzy lub cztery razy więcej wartujące...

A druga strona?
Dość jest być na trzech—pięciu licytacjach, aże- 

by ją poznać! Są to ludzie, których zajęciem wyłą- 
cznem prawie jest kupno przedmiotów licytowa­
nych—tanio i sprzedaż tychże—z zyskiem. Częste i 
niejednokrotnie poważne przetargi w mieście na­
szem wyrobiły specjalną klasę handlujących, któ­
rzy zawsze stają do apelu komornika. Jako ludzie 
fachu, mają oni swoją politykę kupiecką, a tą jest 
możliwa obniżka cen. Handlarz, który staje do li­
cytacji, nigdy nie da więcej za dany przedmiot, jak 
trzecią część lub najwyżej połowę jego wartości. 
Kupuje bowiem rzadko, nigdy prawie — dla siebie, 
lecz zwykle—na odprzedaż.

Rynek licytacyjny jest bardzo ograniczony. Ogło­
szenia urzędowe rzadko kiedy ściągają liczniejszych 
nabywców. Wobec więc jednostajnie korzystnych 
warunków znacznej podaży, popyt trzyma się za­
wsze w jednej mierze. Cała więc suma, jaką traci 
licytowany, stanowi zysk handlarza.

Sądzimy, iż omawiane przez nas stosunki zakre­
ślają bardzo szerokie koło. Wprawdzie dotyczą one 
warstw nisko lub średnio pod względem majątko­
wym uposażonych, lecz toż dla tego właśnie na tom 
pilniejszą zasługują uwagę. To też obmyślenie 
środków, któreby bez narażenia kogokolwiek na 
straty zapewniały masie licytowanych wyższe, ko­
rzystniejsze ceny za przedmioty sprzedaży — jest 
sprawą niepośledniej wagi.

Sprawę tę mogłoby skutecznie rozstrzygnąć fowa- 
rzystwo licytacyjne, które może się skutecznie roz­
wijać obok istniejącej sali licytacyjnej.

Kilku lub kilkunastu kapitalistów zawiązuje 
spółkę, która stawia za cel działalności swojej u- 
czestniczenic czynne przy wszystkich licytacjach. 
Ajenci, tj. pełnomocnicy spółki stają doprzetargu, 
a działając nictylko na wyłączną korzyść stowa­
rzyszenia. lecz także biorąc pod uwagę realną war­
tość przedmiotów sprzedaży, nabywają je po cenach 
znacznie wyższych od tych, jakie mogą ofiarować 
spekulanci licytacyjni. Spółka za pośrednictwem 
ajentów może układać się z osobami, których mie­
nie zostało wystawione na przetarg, o spłatę nale­
żności ratami i w razie zawarcia umowy, sama wy­
płaca dług wierzycielowi licytowanego. Wreszcie 
spółka posiada własne magazyny, w których sprze- 
daje rozmaite przedmioty na licytacji kupione.

Oto szkielet programu podobnego towarzystwa.
Glównem jego zadaniem byłyby nie zyski na ta- 

niem kupnie, lecz pomoc majątKowa upadłym. 
W ten sposób działając, towarzystwo z łatwością 
mogłoby zwyciężyć wszelkie koszta administracyj­
ne i zapewnić jeszcze pewien procent od włożone­
go kapitału, Niedobory bowiem zjednej tranzakcji 
byłyby pokryte na drugiej. Wszak towarzystwo 
objęłoby cały rynek licytacyjny, którego obroty, 
jak już wspomnieliśmy, sięgają wysokiej sumy, na 
którą przecież składa się masa drobnych zwykle 
kapitałów z szacunku urzędowego.

Liczny zastęp handlarzy, biorących udział w prze­
targu, a dziś już tworzących oddzielną klasę, znacz- 

na ilość corok odbywanych licytacyj, wreszcie ła
twość zbytu przedmiotów nabytych, jako tanich — 

i oto na jpierwszo dowody, przemawiające na korzyść 
towarzystwa i dające rękojmię powodzenia jego o- 
peracjom.

Obecnie, poprzestaniemy na tem, cośmy więcej 
powiedzieli w sprawie tyle pożądanej instytucji.

A’. W.

Stanisław Lipiński.
Kraków 6-go stycznia 1883-go roftn.

Ciężki cios dotyka naszą sztukę.
Jeden z najcelniejszych przedstawicieli własnej, 

iście rodzimej, oryginalnej sztuki polskiej miano­
wicie młodszej u nas rzeźby, inicjator zwrotu tej 

sztuki w kierunku wyzwolenia z form obcych i obcego 
ducha, a oparcia się o grunt rodzimy, Stanisław Lipiń­
ski, skończył przedwcześnie żywot swój, w ciężkich i dłu­
gich cierpieniach.

Żywot to artysty i rycerza podwójnie ciężki. Wśród 
walki, mąk i zawodów — spłonęło przedwcześnie ciało, 
nie duch. Duch podnosił się. szlachetniał, po nowe idea­
ły wspinał się, i właśnie kiedy po długich zawodach, za­
poznaniu u swoich, twardej walce o kawałek chleba, n* 
jaką narażona ta najniewdzięczniejsza u nas ze wszys­
tkich sztuk, rzeźba, kiedy właśnie po raz pierwszy uśmie­
chnęła się mu fortuna, kiedy został powołany do stwo­
rzenia szeregu dzieł przy gmachu parlamentu austria­
ckiego w Wiedniu, runęło ciało jego, które już kilka lat 
nurtowały suchoty... Natura sercowa, gorąca, pełna 
miłości i szlachetnych dążeń i porywów, spaliła się przed­
wcześnie, nie rozwinąwszy polni sił swoich. Nic dość na 
tem. Najlepsze dzieła jego, jak to zobaczymy, nie są 
w kraju...

Lipinski pochodził z Ukrainy (a nie z Warszawy, jak 
wczoraj mylnie doniesiono — przyp. red.).

W roku 1857-ym uczęszczał oń do szkoły sztuk pię­
knych w Warszawie, gdzie pod kierunkiem Kegla odda­
wał się rzeźbie. Gdy w roku 1860-ym szkoła sztuk pię­
knych zamkniętą została, a uczniowie jej rozproszyli się. 
Lipiński udał się do Włoch, mianowicie do Genui, gdzie 
podówczas szkoła sztuk pięknych cieszyła się zasłużoną 
sławą. W roku1863-im zjawia się znów wśród nas, 
poczem po długiej podróży w odległe kraje osiada w Ga­
licji. Ztąd udał się w latach 1868 — 1870 do Włoch i 
Francji i przebywał dłuższy czas we Florencji. Wró­
ciwszy do kraju, ożenił się w roku 1875-ym i zaczęła 
się twarda walka o chleb powszedni. Rzeźba w kraju 
tak ubogim jak Galicja, to zawód twardy 1 niewdzięcz­
ny. Przy architekturze, rzeźba ma tu pole bardzo małe, 
monumentalnych gmachów tak mało się buduje. Dla ży­
cia, rzucał sio Lipiński na dekoracyjną kamieniarkę, 
zwłaszcza przy pałacu br. Poucheta i Descour’a. Wy­
szedł na tem najgorzej. Po prostu — wyzyskano go.

Rzeźba, mówiąc krócej, to sztuka dla wielkich panów 
— a Lipiński nie umiał się kłaniać. Nieraz mógł wejść 
w najkorzystniejsze stosunki, ale trzeba się było gdzieś 
ukłonić, gdzieś pójść za sobą. Tego nie umiał... Nic umiał 
tego jeszcze będąc uczniem szkoły sztuk pięknych w War­
szawie, gdzie ciotka jego, pani Lewocka, prowadziła pod­
ówczas większy dom i pierwszorzędny salon literacki. Li-

Tego dnia nic jej nie smakowało. W grocie Fa- 
licon, dla której stalaktywów w głąb’ sio spuszczać 
było potrzeba, pułkownikówna nowych wrażeń szu­
kać nie cbciala.

Skarżyła się na ból głowy, dziwaczyla trochę, żą­
dając powrotu inną drogą, którą woźnica znajdo­
wał utrudnioną i nie dobrą.

Troskliwy książę, widząc ją tak żle usposobioną, 
podrażnioną, w obawie aby ukochana nie ucierpia­
ła, co prędzej przeprowadził ją do powozu, chcąc po­
wrót do miasta przyśpieszyć.

Nim doszli do oczekujących na nich koni, kilka 
razy siadać musicli na kamieniach i odpoczywać, 
tak Rolina była osłabioną, znużoną, i, co się jej 
rzadko trafiało—smutną.

Platon zwykle wesoły przy niej, musiał do tego 
usposobienia się zastosować, przypisując je nie- 
zdrowiu. Dzień był gorący, w powistrzu jakby prze­
czucie burzy.

Nareszcie powóz, w którym pieszczoszkę jaknaj- 
wygodniej umieszczono, zawrócił nazad knPailiono- 
wi. Obawiając się wstrząśnięcia, jechać kazano po­
woli. Słońce miało się ku zachodowi, miły chłód 
wieczora i woń rozkwitłych głogów, szczęśliwie po­
działały na Rolinę, która się uczula orzeźwioną.

Konie zwolna szły po kamienistej drużynie.
Na przodzic powozu siedział książę okrywając 

troskliwie plaidem, kolana i nóżki Roliny, patrząc 
w jej smutne jakieś i niespokojnie biegające oczy. 
Ona, milcząca, na wpół leżała w głąb' powozu zasu­
nięta. Keperau zwrócona ku niej, szeptała jej coś 
na ucho. , .

Nagle, książę ujrzał ją porywającą srę z Bredze­
nia z trwogą* i krzykiem, Rołina oburącz twarz so­
bie zasłoniła- Tuż przy powozie strzał się dał sły­

szeć. Kula świsnęła po nad głową baronowej. Dru­
gi wystrzał natychmiast nastąpił po pierwszym.

Książę, który już miał z powozu wyskoczyć, uczuł 
jakby uderzenie silne po palcach prawej ręki, z któ­
rej krew trysnęła.

Woźnica zaciął konie gwallownie, a Radjan sto­
jący u drzwiczek, zobaczył tylko jakąś ciemno u- 
braną postać, która szybko rzuciła się w gąszcze 
drogę otaczające.

Pomimo że był bezbronnym, książę Platon chciał 
biedź i gonić za uciekającym, gdy Rolina rzuciła się, 
chwytając go za ręce i krzyknęła na woźnicę, aby 
co prędzej uchodził... Nie potrzebował on tego roz­
kazu a konie przelęknione dwoma wystrzałami, bie­
gły tak, że je trudno było utrzymać.

Wśród trwogi tej książę Plato niespokojny oglą­
dał czy kula nie drasnęła Roliny. Szczęściem prze­
leciała ona między nią a baronową, której pióro u 
kapelusika złamała. Keperau omdlała leżała na 
siedzeniu...

Osłaniając Rolinę, trzeźwiąc baronowę, Platon 
spostrzegł dopiero, że z ręki jego krew płynęła. 
Palec jeden miał strzaskany.

Wjechawszy pomiędzy wille i domy, powóz za­
trzymano. Baronowa ocucona wydawała krzyki 
konwulsyjne, Rolina drżała i zagryzała usta, książę 
buchał gniewem.

Woźnica niemniej od siedzących w powozie prze­
rażony wypadkiem, uicpojmujący go, bełkotał po- 
przysięgając że od czasów niepamiętnych, w całej 
okolicy Nicy, Cannes, Monaco, nic nigdy podobne­
go się nie trafiło. Rozbójników w tej stronie wca­
le nie było... Zresztą, napastnik nie mógł się spo­
dziewać nawet, sam jeden będąc, zatrzymać powóz 
i obedrzeć podróżnych.

Rolina jedna, która w chwili strzału twarzą była 
zwróconą ku napastnikowi, widziała i wiedziała 
kto strzelił do niej i do księcia. Poznała Don Est<* 
bana, gdy z rewolweru wymierzył.

Na ucho szepnęła Platonowi jego imię. Zagadka 
była rozwiązaną. Woźnica nie mogąc się uspokoić, 
dowodził że chyba się z warjatcm spotkać musieli.

Kazano co prędzej do willi powracać, a książę 
Platon, z ręką obwiązaną naprędce^ pobiegł ‘dó 
prefektury. Nie tracąc ani chwili'wyslano żandar- 
merję konną i pieszą ku grocie St. Andre—przez 
cala noc wyprawiając na wszystkie strony patrole, 
ale nazajutrz rano, powrócili żandarmi na żaden 
ślad nie trafiwszy.

Dla gości bawiących w Nicy, wypadek byr ni& 
zrozumiały, komentowano go najdziwniej, i zdanie 
woźnicy, że przestępca był obłąkanym, przemagało 
w opinji ogółu.

Rolina zachorowała, lecz w parę dni blada wsta- 
ła z łóżka i powoli do siebie przychodzić zaczęła. 
Książę który bardzo mężnie zniósł odcięcie kawał­
ka palca u prawej ręki, uśmiechał się z tego wv- 
padku i żartował:

— Szczęściom nie gram na fortepianie, różnicy 
mi więc nie zrobi pozbawienie nawet niecałego 
palca...

Na biednej baronowej Keperau, przestrach, po­
mimo jej wielkiego przywiązania do Roliny, uczy­
nił takie wrażenie, iż chciala natychmiast potem o- 
pnścić Nicę. Widziała zbójców wszędzie, obawiała 
się wyjść z domu, lękała siedzieć przy oknie, naj­
mniejszy szelest budził ją w nocy.

— Nie możesz żądać śmierci mojej — mówiła do 
pulkownikównej — puść mnie ztąd, ja tu umrę...

{.Dalszy ciąg nastąpi.)



piński wołał źyć byciem artystyczno-literackiej cyganerji, 
niż korzystać z dobrych i rozległych stosunków swej kre­
wnej. Nie potrafił tego nigdy i do końca. Dlatego zawsze 
orakowało mu funduszów, żadnego większego dzieła nie 
mógł wykonać w bronzie czy marmurze, dlatego najle­

Żaden dysonans, żadna nie w miejscu demonstracja, 
żaden okrzyk niestosowny nie zamącił tych chwil ża­
łoby.

Godnem uwagi jest również, iż robotnicy, którzy w 
ostatnich czasach nienawidzili Gambetty, jako władcy, 
przyłączyli się tłumnie do pogrzebowego orszaku, zapo­
minając o wszystkiem wobec majestatu śmierci, wobec 
trumny jednego z największych synów Francji.

Również między kroczącymi za trumną jenerałami 
znajdował się marszałek Mac-Mahon, przeciwko które­

psze dzieło swoje—zastawił w Paryżu, gdzie się marnu­
je lub zmarnowało. Dopiero w ostatnich czasach zaczął 
otrzymywać lepsze zamówienia, które obiecywały sposo­
bność dokonania czegoś większego, potężniejszego... Zna­
leźli się mecenasi, którzy zamówili u niego wykonanie 
dzieł niektórych w marmurze. Nakoniec gdy zaczęto 
dekorować gmach parlamentu austrjaekiego w Wiedniu, 
jak wiadomo postawiony przez Hausena, w stylu czysto 
greckim, otrzymał Lipiński wezwanie do wykonania czę­
ści fryzu, przedstawiającego „Galicję". Praca ta prze­
chodziła komitety i podkomitety, komisje i podkomisje, 
rewizje i superrewizje, i uznaną została, a nadto Lipiń­
ski miał otrzymać jeszcze inne roboty, słowem chleb na 
łat kilka, pole rozwinięcia talentu i sperandę zarobienia 
około 20,000 złr. Jął się więc praey, gorączka pogor­
szyła stan fizyczny i nareszcie zabiły go suchoty...

Gzem był Lipiński dla polskiego rzeźbiarstwa, najle­
piej wypowiedzą słowa innego mistrza i jednego z naj­
lepszych w tej sztuce, Gujskiego. Oto co powiedział 
o „Opuszczonej" Stanisława Lipińskiego. „Opuszczona" 
przedstawia lekko pochyloną figurkę prześlicznego dzie­
wczęcia ze łzą zastygła boleści i rozpaczy. ,..rNie od ja­
kiejkolwiek innej, ale właśnie od niej zaczyna się no­
we życie rzeźby w Polsce. Od najdawniejszych czasów 
bowiem aż do roku 1872-go mieliśmy tylko wizerunki 
Statuowe świętych, trochę pomników i trochę portretów; 
jeżeli się pojawiały przedmioty rzeźby, to w malutkich 
okazach gipsowych, jak naprzykład drobne grupy lub 
rodzajowo-kostjumowe figurki. Pierwszy występ na wi­
downię salonów wystawy polskiej należy się Stanisła­
wowi Lipińskiemu. Delikatne, elegiczne, serdeczne na 
wskróś uczucie owładnie każdego, ktokolwiek patrzał 
2 uwagą na to mistrzowskie dzieło. Sposób traktowania 
czysto romantyczny. Po pierwszy raz wyzwala się tu 
rzeźba nasza z pseudo-klasycznej twardej skorupy i sta­
je samodzielnie, dzieło kompletnie nowe... W niem czuć, 
że to nie Dmochowski, ale Mickiewicz, gdyż z niego świ­
tezianka przegląda. I to jedyne dzieło, które słynnern 
byćby mogło, gdyby było reprodukowane w bronzie Inb 
marmurze, pleśnieje dzisiaj w wilgotnem atelier pary- 
skiem, z powodu, że artysta nie miał dość środków, aże­
by sprowadzić to kwiecie polskie na pola ojczyste 
U nas „Opuszczona" chłodno była nawet przyjętą i nie 
ocenioną, jak na to zasługiwała — ale gazety francuskie 
bardzo ją ehwaliły ]at temu cztery..."

„Opuszczona" Lipińskiego była jedyną polską rzeźbą, 
która na międzynarodowej powszechnej wystawie w Wie­
dniu w roku 1873-im otrzymała medal. Nie potrafimy 
wyliczyć wszystkich prac Lipińskiego. Z czasem będzie­
my się mogli dowiedzieć o pracach wykończonych za gra­
nicą. Oprócz „Opuszczonej", która nie tyle „zostawio­
ną", jak „zastawioną" została w Paryżu, powodzenie 
miały: „Tęsknota", '„Kalina", „Niepokalanie poczęta", 
„Głowa Madonny", „Dziewczynka" (portret własnej, 
utraconej córeczki), portret hr. Stanisława Tarnowskie­
go, panny Marji Geppertówny, synka dra Jordana, me­
cenasa sztuki w Krakowie, który niedawno zamówił wy­
konanie w marmurze dwóch znakomitych dzieł artysty. 
Tu też przypominamy, iż przy Sukiennicach krakow­
skich wykonał artysta kilka kapiteli nad slupami kolum­
nad.

Ostatniemi pracami Lipińskiego była „Galicja" dla 
Wiedeńskiego parlamentu, w gipsie dopiero, która jednak 
zapewne wykonaną zostanie w marmurze. Praca to w sty­
lu klasycznym, ażeby dostrojoną była do bauzenowskiej 
budowy, jednak daleka od martwoty i naśladownictwa, 
klasyczna prostotą i naturalnym wdziękiem, swobodą i 
pełna życia. Pozostał także po umarłym szkic głęboko 
pojęty, bardzo szlachetny w pojęciu myśli i wykonaniu, 
p. t.: „Wolny", który to szkic, wykonany w marmurze, 
Winieuby Kraków na mogile ś. p. Stanisława ustawić.

Zanim jednak hołd kraju dla Stanisława Lipińskiego 
znajdzie wyraz w czynie, śpieszymy jak umiemy złożyć: 
cześć jego pamięci!

T. R.

G-azxx'tostts.-
.Paryż — słowa Beri. Bórs. Cour. — w sposób nie­

słychanie wspaniały uczcił po raz ostatni wielkiego mę­
ża stanu, dyktatora z Tours, narodowego bohatera, któ­
ry nie zwątpił nigdy, nawet wtedy, gdy zdawało się, iż 
niema już ratunku dla ojczyzny.

Czy głębokim był żal francuzów, za to ręczyć nie mo­
żna — zewnętrzna wszakże demonstracja była niesłyeha- 
Mą, imponującą, na jaką zdobyć się może tylko jedno 
miasto w święcie, tylko Paryż..."

W ten mniej więcej sposób wyrażają się wszystkie in- 
jie dzienniki o pogrzebie Gambetty.

W szczególności najwyższe pochwały oddaje cała pra­
sa zachowaniu się ludności paryskiej, tak zwykle skłon­
nej do niewłaściwych wybuchów.

mu za czasów prezydentury walczył Gambetta tyle razy 
w imię swych republikańskich zasad...

Szarfy trumny — co we Francji jest zarazem i zasz­
czytem i oznaką najżywszego współczucia —nieśli: Failu­
res minister spraw wewnętrznych, Billot wojny, Brisson 
prezydent izby, vice-prężydent senatu Peyrat, Metivi 
przedstawiciel wyborców z Belleville. Falatoeuf w imie­
niu munieypaluości Paryża, mer z Gabors, miejsca uro­
dzenia Gambetty, Fienzal przedstawiciel rodziny, wresz­
cie prezydent „Stowarzyszenia republikańskiego,“ M. 
Feuillće.

Na wieńce i kwiaty wydał jakoby Paryż ogółem ol­
brzymią sumę ośmiu miljonów franków...

To też — jak zapewniają korespondenci — w obecnej 
chwili za żadne pieniądze „jednego kwiatka" w całym 
Paryżu dostać nie można...

*
Słychać już i inne glosy.
Roehefort wola w swoim Intransigeant;
„Zawiele kwiatów!
Wszyscy ci ministrowie, których Gambetta zrzucał 

po kolei, zdawałoby się, iż dlatego jedynie przyszli wień­
ce położyć na jego trumnie, aby upewnić się w przeko­
naniu, iż z grobu już więcej nie powstanie...

Biedni mężowie stanu, po których zgiętych karkach 
stąpał przez lat wiele, okazują teraz tyle czci dja zwłok 
jego, bo chcą mu swą wdzięczność okazać za to, iż śmier­
cią swą uwolnił ich z więzów raz przecież..."

*
Przyczyna śmierci Gambetty, nie rozjaśniona dotąd 

należycie, nie daje spokoju powołanym i niepowołanym-
Z pomiędzy licznych, odzywających się w tej kwestji 

głosów, jeden mianowicie wydaje się najbardziej godnym 
uwagi.

W Gazette des Hopitaux głośny dr Charcot poddaje 
szczegółowej krytyce cały przebieg cierpienia Gambetty 
i dochodzi do wniosku, iż nie zranienie kula było przy­
czyną śmierci jego, lecz komplikacja przeróżnych cho­
rób, począwszy od sercowego cierpienia, aż do zapalenia 
nerek.

To ostatnie cierpienie miało właśnie spowodować za­
każenie krwi, na co już rady nie było...

A podczas gdy takowem dowodzeniem dr Charcot 
uniewinnia niemal panią Leon, Gaulois ze swej strony 
utrzymuje, iż stanowczo nieszczęśliwa ta kobieta nietyl- 
ko w rękę, lecz i w dolną część żołądka zraniła swego 
przyjaciela...

1 komu tu wierzyć?...
*

Gaulois wie też cęś o jakiejś szkatułce, na godzin pa­
rę przed śmiercią Gambetty uwiezionej z Ville d’Avray 
przez jednego z jego najbliższych przyjaciół, p. Gui- 
chard.

Co ona zawierała w sobie? zapewne jakieś ważne do- 
kumenta.

Dopiero po jej zniknięciu—powiada bulwarowy dzien­
nik — odbyło się opieczętowanie reszty papierów.

Jest w tem zatem coś... ale co? — nikt nie wie — na­
wet sam Gaulois.

*
Ex-dyktator—jak twierdzi France — lubił nad wszel­

ki wyraz mauewra i wojskową paradę.
W czasie swej prezydentury miał straż honorową, 

której szczęk broni, połysk świetnych mundurów i bicie 
w bębny były dlań rozkoszą.

Salutowanie dyżurnych oficerów u wejścia do izby i 
nizki pokłon dwóch szeregów woźnych sprawiały mu 
miłe zadowolenie.

Przenosił wojsko pełne zapału i odwagi nad najmędr­
sze fortele strategji.

— Dajcie mi — rzekł raz w ferworze dysputy— woj­
sko francuskie wrzące, zdecydowane na wszystko i pod 
dobrem dowództwem — a rozbiję wam na gorzkie jabłko 
szeregi najmędrszych żołnierzy z okularami na nosach 
i z najświeższemi podręcznikami „Taktyki" w torni­
strach. “

Czy się nie mylił?
*

Przed dwoma czy trzema laty — opowiada Figaro —- 
domagał się w izbie deputowany Leconte zawetowania 
subwencji w sumie 20,000 franków na rzecz młodych 
autorów dramatycznych.

Ktoś pyta wnioskującego jak długo, zdaniem jego, 
autorowie dramatyczni młodymi pozostają?

— Dopóki ich utwory nie są wystawione na scenie!— 
wola Gambetta.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
■== Jeżeli wierzyć mamy informacjom Russkich 

wiedomosti, ministerjum oświecenia poruszyło pro­
jekt podziału uczniów gimnazjów, otrzymujących 
świadectwa dojrzałości, na trzy kategorje. Należą­
cym do pierwszej kategorji przysługuje prawo 
wstępowania do wszystkich rosyjskich uniwersyte­
tów, drugiej zaś do instytutu technologicznego i in­
nych tego rodzaju zakładów naukowych. Trzeciej 
kategorji natomiast zupełnie odjętem będzie prawo 
dalszego kształcenia się w wyższych zakładach na­
ukowych Rosji. Odnośny projekt zostanie wkrótce 
przedstawiony radzie państwa.

= W calem państwie rosyjskiem. według Now. 
, wrem., znajduje się ogółem 767 więzień. W dniu 

13-ym stycznia roku 1882-go przebywało w tych 
I więzieniach, obliczonych na 76,000 osób, 94,797 

osób, w tem 91%% płci męzkiej, i 8%.% żeńskiej. 
Osób dobrowolnie towarzyszących więźniom, t. j. 
żon i dzieci, było ogółem 3%%. Według rodzaju i 
przyczyn aresztu, więźniowie dzielili się: 1) w śledz­
twie i podsądem znajdujących się 28%; 2) na wię­
źniów odsiadujących karę w rozmaitych zakładach 
więziennych — 50%%; h) na więźniów oczekują­
cych na dalszy transport do robót przymusowych 
albo na osiedlenie — 19%; 4) na przesiedlanych i 
dobrowolnie towarzyszących — 6%%.

= Według gazet rosyjskich, ministerstwo spra­
wiedliwości wypraeowywa projekt nowej organiza­
cji komorników sądowych.

= Wydział V-ty sądu okręgowego, jeden z trzec^ 
wydziałów cywilnych, po ukończeniu wszystkich 
spraw dawnych, roztrząsanych jeszcze na podsta­
wie procedury francuskiej, z dniem 13 ym b. m. za­
czyna sądzić sprawy nowe; w ten sposób, mnóstwo 
spraw, jakie dotąd rozstrzygały dwa tylko wydzia­
ły, III-ci i IV-ty, przejdzie w części i na wydział 
V-y, przez co zmniejszy się ilość spraw zaległych i 
przyśpieszy wymiar sprawiedliwości.
= P. Gendre, towarzysz prokuratora sądu okrę­

gowego warszawskiego, objął zastępczo obowiązki 
prokuratora po p. Po st owakim, który otrzymał ur­
lop. ,______ . . ■

= Ruchludności m. Warszawy w ciągu tygodnia od 
24-go do 31-go grudnia r. z. Urodziło się: chłopców 248, 
dziewcząt220,razem468(więcej o266niż wtygodniu 
poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: chłop­
ców 26, dziewcząt 21, razem 48 (więcej o 15 niż wty­
godniu poprzednim). Noworodków martwych by­
ło 19 (chłopców 9, dziewcząt 10). Co do religji: 
katolickiej 376, prawosławnej 9, ewangielicko- 
augsburskiej 35, ewangielicko-reformowanej 2, wy­
znania mojżeszowego 40. Zmarłozaś: mężczyzn 116, 
kobiet 102, razem 218 (mniej o 46 niż w tygodniu n- 
płynionym). Z przyjezdnych zakończyło życie: męż­
czyzn 2, kobiet 3, razem 5 osób. Dzieci do lat pięciu 
zmarło 111 (mniej o 33 niż w tygodniu ubiegłym i. 
Najwięcej zmarło w cyrkułach V/VI i VIII—po40, 
najmniej w X i XII—po 15. Głównemi chorobami 
powodującemi śmierć były: zapalenie oskrzeli i 
płuc 56, nieżyt kiszek 24, suchoty płuc 23, uwiąd 
schyłkowy 14, błonica i dławiec 14, choroby orga­
niczne serca 9, krztusiec (koklusz) 8, tyfus brzu­
szny 4, zapalenie nerek 2. Wfcymże czasie zawarto 
związków małżeńskich 9 (mniej" <? 11 niż wtygodniu 
npłynionym), amianowicie: w kościele katolickim 1, 
ewangielicko-augsburskim 1, wyznania mojżeszo­
wego 7.

= Kasa miejska wypłaci w ro»ku bieżącym szpi­
talom tutejszym następujące zapomogi: szpital Dzie­
ciątka Jezus otrzyma rs. 22,025, «w. Jana Bożego 
— rs. 1200, św. Łazarza — rs. 2792, św. Ducha — 

Rocl?a — rs. 481, szpital praski — rs. 
2000, szpital dziecięcy — rs. 100(1, instytut oftal- 
miczny rs. 1660, szpital zapaa owy za rogatką 
wolską — rs. 9,250, szpitale pozamiejskie za lecze 
nie wędrownych — rs. 860; ogółem-. 41,916 rs.

= Wykaz łóżek wolnych w szpitalach warszaw­
skich przedstawia cyfry następujące. W szpitalu 
Dzieciątka Jezus znajduje się łóżek wolnych 72, św. 
Ducha 4, praskim 4, żydowskim 39. W szpitalach-, 
św. Łazarza i św. Rocha, oraz przy domu przytułku 
i pracy wszystkie miejsca zajęte.

— Przedstawiony do zatwierdzenia władzy wyż’ 
szej budżet zarządu gminy izraelickiej na roi bie­
żący obliczony jest zarówno w dochodach, jak i 
wydatkach na sumę około 120,000 rs.

= Dziewięćdziesięciu i jeden cudzoziemców ska' 
zanych zostało za niedopełnienie formalności 
paszportowych na kary pieniężne od ts. 1 do 6-ciu

= Ogólne zebranie członków Towarzystwa war­
szawskiej fabryki machin, narzędzi rolniczych i 
odlewów, zapowiedziane na dzień 6-ty b. m., odło 
żonę zostało do dnia 21-go b. na



= Posiedzenia zarządu kasy wkładowo zalicz­
kowej emerytów warszawskich odbywają sio obe­
cnie co środę, od godziny 12-ej do 2-ej z południa, 
w domu pod nrem 113 przy ulicy Piwnej.

= P. Zieliński, b. profesor instytutu agronomi- 
czno-leśnego w Marymoocie, a następnie w Nowej 
Aleksandrji (Puławach), mianowany został inspe­
ktorem szkoły technicznej przy kolei żelaznej war­
szawsko wiedeńskiej.

Wydział reklamacyjny drogi żelaznej war" 
szawsko terespolskiej pomieszczony został w gma" 
chu głównym zarządu tej kolei na Pradze; kieru" 
nek wydziału objął p. Bolesław Weychert.

= Towarzystwo lekarskie warszawskie wybra­
ło na członków honorowych: dra Izydora Koperni- 
ckiego, docenta uniwersytetu krakowskiego, oraz 
Dawida Rosenthala z Warszawy.

== W dniu wczorajszym w kościele po karmeli' 
ckim na Krakowskiem-Przedmieściu, pobłogosła­
wiony został związek małżeński zawarty pomiędzy 
panną Marją Nowodworską córką b. prezesa sądu 
kryminalnego a p. Marcinem Olszyńskim, artystą 
malarzem, sympatycznym i dobrze znanym kiero­
wnikiem części illustracyjuej Kłosów.

— Z teatru i muzyki.
*Dziś w teatrze wielkim „Helena de la Seigliere" 

komedja Juljusza Sandeau, przy współudziale Co- 
quelina, Dieudonnc go i pani Favart.

Abonament lit. A, nr 2.
* Wczoraj po dłuższej przerwie, dano na scenie 

teatru rozmaitości „Sąsiadów" Bałuckiego z p. Żół­
kowskim w roli Radoszewskiego.

* Jutro w teatrze małym wznowienie wesołej 
krotochwili Edwarda Łabowskiego „Żony uczo­
nych".

* Podobno pani Lewicka, artystka opery naszej, 
z terminem ekspiracji kontraktu zamierza usunąć 
się z tutejszej sceny i wyjechać do Włoch dla wy­
doskonalenia się w śpiewie.

* Panna Helena Hermanówna wyjechała w dniu 
wczorajszym do Petersburga, jak wiadomo, na go­
ścinne tylko występy.

= Z prasy.
Gazeta sądowa rozpoczęła drugą serję wydawni­

ctwa od zmiany formatu i... zaproszenia na kroni­
karza p. Pawła Okulara.

Przegląd artykułów prawniczo społecznych w pra­
sie może być bardzo poczytnym, należy tylko noto­
wać w nim to, co istotnie miało miejsce...

Tymczasem, p. Okular w pierwszej zaraz próbie 
swego pióra zdradził... krótkowidztwo.

Napada np. na nas za to, źeśmy drukowali i na­
stępnie wydali w odbitces rozprawkę p. Mularskie­
go o kasach przezorności, podczas gdyśmy ją... 
tylko krytykowali.

Tak poważnemu tygodnikowi, jak Gaz. sąd., nie 
przystoi chyba dawać lekką odprawę nawet temu, 
co mu sięniepodoba, aJtembardziej... walczyćz wia­
trem.

Jesteśmy zawsze pehni życzliwości dla Gaz. sąd. 
i niejednokrotnie daliśmy tego dowody, uwagi 
więc powyższej nie ’tzeźmie nam chyba redakcja 
za złe.

—I

— Wszechświat donosi:
„Gabinet zoologiczny otrzymał w tych dni ich 

w darze od hr. Ko/jstantego Branickiego zwierza 
bezzębnego, zwanego Orycteropus capensis.

Okaz ten jest bardzo piękny, nic mu nie brak, 
wzorowo wypehanyj, może być przeto zaliczony do 
celniejszych ozdób waszej kolekcji.

Ważny to nabjrltek, gabinet bowiem posiadał 
mniej lub więcej licznych p'zedstawicieli wszys­
tkich rodzajów tegjo rzędu, brakowało tylko dwóch, 
t. j. zwierza wyźej< wymienionego i amerykańskie­
go Chlamydophorius truncatus.

Tezi ostatni jest rzadkością i nieprędko go zape­
wne dostaniemy.„, 

= Siemiradzki!.
Siemiradzki—jlak się z najwiarogodniejszego do­

wiadujemy źtódłii—biurze udział w międzynarodo­
wej wystawie szlaki w Rzymie.

W tym celu śpieszy on z wykończeniem swego 
plafonu zamówionego, jak wiadomo, przez p. Za­
wiszę.

Dla pomieszczenia nowego dzieła naszego arty­
sty, komitet przó/budowuje do gmachu wystawy od­
dzielną prowizoryczną salę ze stosownem oświetle­
niem.

W. Ks. Konsl anty zwi edzał trzykroć pracownię 
Siemiradzkiego i zamówił u niego obraz na sumę 
10,t00 franków. 

— Oświetleide elektryczne.
Oddawnajud; zapowiadane, a długo wskutek roz­

maitych fono alności opóźniane oświetlenie ele­

ktryczne fabryki cukru Józefów nakoniec przycho- 
dzi do skutku.

Dla oświetlenia podwórza fabiyki ustawiono 
wielką latarnię wysoko wzniesioną, przypominają­
cą latarnie morskie.

Latarnia ta roztacza przejasne światło na kilka 
wiorst dokoła i widoczną już jest z Pruszkowa.

= Dziwne lekceważenie.
Zbyt często donoszą nam o rozmaitych wypad­

kach lekceważenia najprostszych przepisów ostro­
żności, byśmy nie mieli zwracać na nie pilnej u- 
wagi.

Wiadomo np. każdemu, iż dorożki używane są do 
przewożenia chorych z domu do szpitali.

Ponieważ zdarza się niejednokrotnie, iż dorożka 
wiezie niebiezpiecznie chorego, przeto przepisy o- 
strożności ściśle zalecają natychmiastową dezinfek- 
cję każdej takiej dorożki.

Nie wiedzieliśmy jeduak, ażeby dorożki, obsłu­
gujące ogól mieszkańców, mogły zastępować tru­
mnę lub karawan...

Wypadek dopiero, o jakimdonosi nam p.Z.Fest., 
przekonywa, że i to jest możebne.

Ostatniej soboty cyrkuł V/VI usadowił niebo­
szczyka w dorożce nr 523 i wysłał ją na cmentarz 
powązkowski.

Czyby nie dało się zreformować podobnej proce­
dury pogrzebowej?

Wszak utrzymywanie w każdym cyrkule choćby 
po jednej lektyce nie pociągnie za sobą znacznych 
koszt , a będzie i przyzwoitsze i dla publiczności 
bezpieczniejsze.

Drugi wypadek nie gorszy...
We wtorek, dnia 3 go b. m., w jednym z domów 

przy ulicy Leszczyńskiej (Powiśle) zmarł czterole­
tni chłopczyk, wnuk właścicielki domu, a zarazem 
i zakładu rzemieślniczego.

Przyczyną śmierci była szkarlatyna, a więc cho­
roba zakaźna, słusznie więc należało szybko zarzą­
dzić pogrzeb lub wystawić ciało w kaplicy kościel­
nej.

Stało się jednak inaczej.
Postanowiono doczekać się dnia świątecznego, 

ażeby rzemieślnicy mogli licznie reprezentować 
kondukt.

Trzymano więc ciało przez dni pięć, do tego w 
trumnie otwartej, w mieszkaniu o szczelnie zam­
kniętych oknach...

Podobne wypadki nie potrzebują komentarza.
~ Nadużycie.
Prokurator sądu okręgowego wystąpił ze skargą 

przeciwko jednemu ze znanych kupców warszaw­
skich, stawiać go pod zarzutem podrabiania etykiet 
firmowych i sprzedaży produktów fałszywych za o- 
ryginalue.

Sprawę b?dzie wkrótce roztrząsał pierwszy wy­
dział karny sądu okręgowego warszawskiego.
= Omyłka.
W łaźni t. z. akcyjnej na Nowym Zjeździe dwaj 

kąpiący się chcieli użyć prysznica.
Jeden z nich stanął pod przetakiem, drugi zaś 

odkręcił kran.
Pomylił się jednak i zamiast kranu wody zimnej 

otworzył kran gorącej.
Stojący pod strumieniem ukropu Piotr B. niebez­

piecznemu uległ poparzeniu.
= Wskutek nieostrożności.
W dniu wczorajszym na stacji Praga kolei nad­

wiślańskiej niejaki Michelstadt przez własną nieo­
strożność wpadł pod kola nadchodzącego pociągu.

Zgruchotaly mu one obie nogi.
Nieszczęśliwego odwieziono natychmiast do szpi­

tala praskiego. 
= Wypadki.

* Poru/.Kai; nrem 341 oznaczony najechał na Nowowi- 
nlarskiej na Szmerka B

Kola dorożki zadały nieszczęśliwemu B. ciężkie rany 
w głowę i nogi.

* Boi uch J. n ijechał na Wierzbowej na kondukt pogrze­
bowy i skaleczy) niosącego k zyż pański.

* W nomu |’od nrem 1 przy ulicy Franciszkańskiej zna­
leziono podrzucono dz eeię pici męskiej, około czterech mie­
sięcy mające.

Odesłano je do domu potrnitków.

= Z przemysłu cukrowniczego.
Kor. płoc. dowiaduje się, iż wzdłuż brzegów Wi­

sły powstaje wkrótce sześć nowych wielkich cukro­
wni. ;

Inicjatywa w tej mierze należy się spółce dwóch 
potężnych fum zagranicznych, angielskiej i francu­
skiej- - . , wCukrownie powstają na lin^i pomiędzy Warsza­
wą a granicą pruską, mianowicie trzy pomiędzy Za- 
kroczymiem a Dobrzyniem nad Wisłą, trzy zaś w 
bliskości kolei bydgoskiej, przeważnie na Kuja­
wach.

Stają one w nowym zupełnie stosunku do planta­
torów buraków, tj. do rolników.

Każdy z dostawców otrzyma za buraki najwyż­
szą cenę płaconą przez inne cukrownie, z drugiej 
zaś strony będzie uważany za wspólnika cukrowni 
z prawem do zysków w wysokości sumy, na jaką 
dostarczył fabryce baraków.

Pomysł doskonały, lecz dlaczego wyszedł aż z 
zagranicy?...

— Dla dobra robotników.
Zarząd akcyjnych zakładów górniczych W Sta­

rachowicach nosi się z myślą urządzenia kasy za­
liczkowo-wkładowej dla miejscowych robotni­
ków.

Projekt ustawy przesłano już do zatwierdzenia.
= Z Dąbrowy górniczej.
Dąbrowę można nazwać stolicą zagłębia węglo- 

dajnego w Królestwie.
Tak bogactwo materjalu kopalnego, jak ilość gór­

ników, zamieszkała w tej osadzie, aż nadto nazwę 
tę usprawiedliwiają.

Jako tyle ważne ognisko przemysłu górniczego, 
Dąbrowa zasługuje na bliższe poznanie.

Ludność jej wynosi do 5,000, w tem połowa sta­
nowi właściwą klasę roboczą, czwarta część inteli­
gencję, reszta zaś tworzy klasę żyjącą z rozmaitych 
przemysłów, a więc kupców, handlarzy, rolników, 
furmanów i t. d.

Dąbrowa liczy 480 starozakonnych, t. j. 10% ogó­
łu mieszkańców; w ich ręku znajduje się handel 
miejscowy i kredyt.

Pomimo dość wysokiej cyfry ludności i rozwoju 
potrzeb, w Dąbrowie dotąd niema najpilniejszych u- 
rządzeu, zastosowanych do wymagań czasu.

Niema .nP‘ cuk’ernL księgarni, sklepu z materja- 
łami piśmiennemi, kantoru wekslowego i Ł d.

Wszelkie zaś inne urządzenia i magazyny znadu- 
ją się w tak pierwotnym stanie, iż nie byłyby w mo­
żności przenieść konkurencji z przedsiębiorcami bar­
dziej uwzględniającymi potrzeby ogółu...

Dotąd jednak na tem polu nie widać żadnego po­
stępu. 

= Teatr amatorski.
Inżeuierowie kolei iwangrodzko dąbrowieckiej, 

bawiący obecnie w Radomiu, krzątają się około 
zorganizowania kilku widowisk amatorskich.

Czysty dochód obrócony być ma na wsparcie bie- , 
dnycb. 

= Zbiegi.
Z więzienia w Łodzi zbiegł w tych dniach are- 

sztant Stanisław Budny, pochodzący z Warszawy.
Na drodze z Sochaczewa do Grójca z pod konwo­

ju uciec zdołali więźniowie Abraham Fleker i Jó­
zef Zajączkowski.

Zbiegów poszukuje policja warszawska.
= Pożar folwarku.
Dnia 23-go z. m. wieczorem na folwarku Żell- 

szew, (pod Siedlcami) wynikł gwałtowny pożar, 
który rozniecany silnym wiatrem zniszczył ze szczę­
tem wszystkie zabudowania wraz z krestencją i in­
wentarzem.

Spalone budynki ubezpieczone były na sumę kil­
ku tysięcy rubli.

Szkody w zbożu i inwentarzu żywym wynoszą 
25,000 rs.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Z kraju przemytników.
Na polach wsi Luilwiuowa, w stopnickiem, ©do­

grała się niedawno walka pomiędzy kontrabandzi- 
stami a strażą ziemską...

Pięciu przemytników wiozło 10 beczek okowity 
galicyjskiej.

Spostrzegłszy strażnika, Syskowa, cofnęli się, po­
zostawiając lup na placu.

Obserwując jednak nieprzyjaciela, przemytnicy 
spostrzegli, że ten działa pojedynką i na pomoc li­
czyć nie może.

Szybko więc wrócili napowrót, odebrali strażni­
kowi karabin, silnie go pobili i z zabranym towa­
rem umknęli.

Podejrzenie o napad gwałtowny pada na wło­
ścian z Ludwinowa.

= Napad.
W dzień Nowego roku fornal Jan Koziej z dób» 

Wielkie, w lubartowskiem, wracał do domu z Lu­
blina ze sprawunkami.

Na drodze trzech rabusiów napadlo na wóz—■ 
wszyscy byli uzbrojeni w koły.

Uderzony w głowę przez jednego z napastników, 
Koziej padł nieprzytomny.

Rabusie zaczęli gospodarować na wozie, lecz 
nadjeżdżające furmanki zmusiły ich do ucieczki.

Dotąd winnych nie ujęto.
= Samobójstwo.
Powodem samobójstwa, jakiego się dopuścił 

w tych dniach p. Ł., pomocnik ekspedytora na sta- 
cj i Rokiciny, bvło pomięszania zmysłów.

P. Ł. na chorobę ta oiarpmU jaż dnóó dawno.



= Zabójstwa.
W pobliżu kolonji Żebry, w łomżyńskiem, znale­

ziono w lesie zwłoki niejakiego L., pochodzącego 
z Snlewa, w powiecie szczuczyńskim.

Pod miastem Rajgrodem, w tymże powiecie, na­
trafiono na drodze na trupa młodego, nieznajomego 
człowieka.

Na zwłokach były ślady gwałtu.

Ze świata-

X Prywatne obserwatorium astronomiczne dokto­
ra Jędrzejewicza w Płońsku nie jest jedynym tego 
rodzaju zakładem. Dowiadujemy się, że od lat kilku­
nastu p. Karol Trattnig, urzędnik kolejowy w Przemy­
ślu. takąż spostrzegalnię posiada.

X Kobieta doktor filozofji. Niedawno wspominaliśmy 
o hiszpance, której przyznano stopień doktora medycy­
ny — obecnie takiż stopień w zakresie filozofji otrzyma­
ła inna pici pięknej przedstawicielka. Jest nią panna 
Zuzauna Rubinsteinówna z Czerniowic na Bukowinie, 
nasza spólrodaczka. Ukończywszy nauki wyższe w Pra­
dze i Lipsku, otrzymała biret doktorski w Bernie za na­
pisaną i obronioną przez siebie rozprawę „O zmysłach*. 
Oprócz tego, p. Rubinsteinówna w berlińskich i wiedeń­
skich czasopismach zamieściła poważne rozprawy, jak: 
„Historja dowcipu*, „Sen i marzenie* i inne. Najwa- 
żmejszą zaś jej pracą są: „Zarysy psychologiczno-este- 
tyezne*, wydane w Heidelbergu w r. 1878-ym.

X Napis. Worek z ziemią lotaryńską, złożony obok 
trumny Gambetty nosił nadpis: „Lotharingia memor, 
violata non domita.*

X Zajście na pogrzebie Gambetty między Deronlódem 
I Mayerem będzie miało nieunikniony epilog. Ten ostatni 
posłał już sekundantów poecie patriotycznej ligi.

X Ulica Royale w Paryżu ma dziwnego rodzaju szczę­
ście! Niech tylko umrze który z wielkich ludzi, natych­
miast proponują ochrzcić ją jego imieniem. Świeżo ra­
da miejska cli ciała ją nazwać ulicą Ludwika Blanc, teraz 
znów Paris rzuca myśl dania jej nazwy Gambetty — a 
ręczyć nie można, czy w końcu nie zostanie ulicą Chan- 
zy’ego...

X Nowy rok — nowe niespodzianki! Z Paryża roz­
chodzi się wieść, iż Sarah Bernhardt-Damala... spodziewa 
się pociechy. Perspektywa tak milej katastrofy zmusi­
ła ją do zerwania kontraktu z londyńskim impresarjem 
Mayerem. Z tego powiększenia rodziny, podobno naj­
mniej jest zadowolony synek Sary, Maurycy, dotąd na­
turalny i jedyny spadkobierca, miljony zarabiającej ar­
tystki.

X Oryginalna rocznica. W dniu dzisiejszym przypa­
da oryginalna rocznica. Dnia 9-go stycznia 1578-go r. 
tańczono po raz pierwszy waleń... w Paryżu. Ztąd wy­
nika, iż uroczy taniec ten jest pochodzenia francuskiego. 
Nazwa powstała, po przeniesieniu do Niemiec, od rodzi­
ny Valois, która wówezas we Francji panowała. Walc 
w pierwotnem, prowensalskieni znaczeniu, był symbolem 
złączenia pary... Wiele dotąd połączył serc u nas i ile 
jeszcze złączy, któż wyrachuje?... Z pląsów wszelakich, 
bądźcobądź, pozostanie on zawsze najrozkoszniejszym.

X Dramat W dramacie rozegrał się temi dniami na 
geenie teatru w Górlitz. Romeo walcząc z Parysem, 
nieostrożnem pchnięciem szpady naprawdę zranił śmier­
telnie przeciwnika. Nieszczęśliwego aktora nie będzie 
można utrzymać przy życiu.

X w Wiedniu wydarzył się w tych dniach przykry 
bardzo wypadek. Młoda, strojnie ubrana kobieta, cór­
ka kupca, idąc zrana przez ulicę Uniwersytecką, padła 
bez zmysłów w ataku konwulsyj. Odniesiono ją natych­
miast do pobliskiej polikliniki, gdzie okazało się, iż mło­
da osoba uległa otruciu, skutkiem kosmetyku z Paryża 
sprowadzonego. Dodać tu wypada, że przyjaciółka, któ­
ra owej pani kosmetyk do użytku poleciła, podlegała już 
niejednokrotnie tego rodzaju, aczkolwiek lżejszym na­
padom.

X Gdyby to tak u nas! Wiadomo, iż w Niemczech 
istnieje order dla slug, co w jednej rodzinie lat 40 prze­
służyły. W ciągu roku zeszłego udzielono tych oznak 
około 70-ciu osobom, co dobrze świadczy o wierności 
sług niemieckich. Gdyby to tak u nas!

X Niemieckie kazanie. W mieście oraz okręgu Metz 
wprowadzono od świąt do kościołów kazania w języku 
niemieckim. Parafjanie w licznych miejscowościach opu­
ścili świątynię, tak, iż niektóro kościoły przez ciąg na­
bożeństwa pustkami świeciły...

X Olbrzymia londyńska wypożyczalnia książek, circu­
lating library, przewyższa rozmiarem i środkami wszys­
tkie inne tego rodzaju instytucje. Towarzystwo zawiąza 
ue w roku 1864-yra, złożyło na jej utworzenie kapitał 
wynoszący 100,000 funtów szterlingów. Aby dać mia­
rę bogactwa tej instytucji dość powiedzieć, iż posiada 
ona do użvtku abonentów, jednego tylko dzieła Macau- 
laya „History of England* 2,400 egzemplarzy, Li- 
vingstona „Podróży po Afryce* 2,000 egzemplarzy, Ten- 
nisona „Enoch Arden* 2,500, Disraelego „Lothaira* 
3,000 i t. d. Po pewnym pracciągu czasu książki stare 

sprzedawane są po znacznie obniżonej cenie. Czytają 
widocznie w Anglji ludziska...

X W Anglji wymierzane bywają wysokie kary na tych, 
którzy na kolejach żelaznych lub statkach parowych 
podróżują w wyższych klasach, posiadając tylko 1 iicty 
do niższych. Oprócz znacznej dopłaty pieniężnej, zasą­
dzaną bywa na tych nieprawych przywlaszczycieli wyż­
szych biletów i kara więzienia z hurd labour (twardą 
robotą). Znalazł się jednak zręczny oszust, który po­
trafił na statku parowym przebyć drogę z Ameryki po­
łudniowej do Londynu w pierwszej klasie, z wszelkiemi 
wygodami i to bezpłatnie... Szczęśliwcem tym był nie­
jaki Westgate, który, potrzebując wrócić do kraju, sam 
się obwinił o zabójstwo lorda Carendisch i p. Bourke 
Dublinie. Wprawdzie władza miała przekonanie, iż on 
nie mógł popełnić tego zabójstwa, trzeba go jednak by­
ło na zeznanie sprowadzić do sądu do Londynu, w towa­
rzystwie dwóch ajentów policyjnych, a tam Westgate, 
udowodniwszy dokładnie swoje alibi, rzucił się w objęcia 
żony, która uprzedzona o jego powrocie czekała już na 
niego...

X Pożary teatrów. Według Scientific american, 
w przeciągu trzech lat. od r. 1878-go do końca 1880-go. 
spaliło się lub uległo zniszczeniu 252 teatrów. W poża­
rach tych utraciło życie osób 4,370, uległo kalectwu 
3.400. Zbyt wielu zaiste ofiarami opłacamy nasze „cir- 
censes...*

X W Sydnej zdarzył się dziwny przypadek. Nowiu­
teńki okręt „Austral", olbrzymich rozmiarów, bardzo 
dokładnie zbudowany, zatonął nagle w najbApieczniej- 
szym porcie w święcie, bez żadnej dokładnej przyczyny. 
Okręt ten objętości 5,800 beczek, 475 stóp dhigi, 48 
szeroki, a 37 głęboki, kosztował przeszło 6.000.00,0 szy­
lingów. Uważano go za najbezpieczniejszy i najlepiej 
zbudowany ze statków przewozowych. Całą noc łado­
wano nań węgiel. Zrana, bez żadnego powodu statek 
przechylił się i woda poczęła doń wchodzić. A zalewa­
nie szło tak prędko, iż załoga zaledwie z wyjątkiem kil­
ku ludzi potrafiła się wyratować na tratwach węglowych 
stojących obok okrętu. Nikt nie może zrozumieć, skut­
kiem czego nastąpiła ta katastrofa, obecnie już tylko 
maszty i komin sterczą nad wodą, a regimenty nurków 
starają się wydobyć statek na wierzch, zatykając szczel­
nie wszelkie otwory. Dotychczas jednakże robota ta 
była nadaremną i lękają się. że spód okrętu tak się wpi- 
je w piasek, iż niepodobieństwo go będzie podnieść. Za­
rządzono śledztwo, celem sprawdzenia powodów zatonię­
cia statku.

X W SorOCOba (w Brazylji) zmarł pewny starnśzek, 
mający 145 lat. Zostawił on 12-cioro dzieci, 80-cioro 
wnucząt, 40 cioro prawnucząt...

X Skradzenie... tronu. Jan, król Ahisynji, padł wła­
śnie ofiarą tak fatalnego wypadku. Niedawno zdecydo­
wał się monarcha ten sprawić sobie tron nowy i mebel 
ów za sumę 25,000 talarów nabyty, wędrował już z Ade- 
nu na miejsce przeznaczenia. Nagle napadają złoczyń­
cy na karawano i ograbiają takowe do szczętu. Razem 
z tronem wpadła w ręce złodziei cała kolekcja orderu 
abisyńskiego Chątam Sulejman (Pieczęć Salomona). Król 
Jan zmartwił się srodze, wydobył jednak ze szkatuły dru­
gich 25,000 talarów...

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Kol.— Dobrze. Będziemy posyłać. Prosi­
my o adres.

— Panu A. M. z Chmielnej. — Nie wiemy. Donie­
siemy otrzymawszy informację.

— Pani L. J. — Ma sz. pan zupełną słuszność. 
W spisie dzieł traktujących o drogach żelaznych pomi­
nięto jedną z najpoważniejszych prac tego rodzaju, mia­
nowicie Antoniego Wrotnowskiego „Drogi żelazne w 
Królestwie polskiem* (trzy tomy, Warszawa 1876, wy­
danie redakcji Bibljoteki Warszawskiej).

— Prenumerat orce z Hożej. — Dziękujemy. Sko­
rzystano. Na interpelację odpowiedź da ktoś inny.

— Panu J. S._ Dbamy - ale trudno.
— Panu Kaz. Prusz. — Dr Michał Borysiekiewicz 

w Wiedniu, Alserstrassc nr 7.
— Pani 37. F. K. — Wychodzą w Paryżu. Polki 

jednak brzydzą sic podobnego rodzaju lekturą,.
— Prenumeratorce z Tamki. •— Szkoda, iż to samo 

o wiele wcześniej i o wiele... piękniej powiedział Adam 
Mickiewicz.

— Panu Al. G. — Kontrola taka istnieje i może się 
sz. pan przekonać o tem na miejscu. Bilans wszakże 
ogólny ogłaszany być nie może.

— Panu S. K. — Ś. p. Jastrzębowski był dyrekto­
rem szkoły leśnej w Broku, na granicy dawnego Podla­
sia.

— Panu A. Grzyw. — Do redakcji Wędrowca w 
Warszawie.

Bezimiennemu.— Tylko listy podpisane z imienia 
i nazwiska, przy podanym dokładnym adresie — mogą 
być uwzględniane.

— Panu W. C. — Na zapytanie możemy dać szcze­
gółową odpowiedź w liście, skoro tylko będziemy mieli 
dokładny adr es sz. pana.

— Panu T. R.— Na przysłane przez sz. pana zapy­
tanie: „czy można widzieć na zachodniej stronie nieba 
wschód słońca?* — postaramy się dać wkrótce odpo­
wiedź.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

Parowa fabryka czekolady „Riese i Piotrowski" 
rs. 10, wygrane podczas świąt w karty w Wadle- 
wie od J. B., J. B. L., A. C. i J. D. rs. 4 k. 14, ze 
brane przy zabawie k. 70, J. R. A. R. rs. 1, J. C. rs. 
1, za pośrednictwem redakcji Ogrodnika polskiego 
rs. 5, Henryk Wyganowski k. 50.

Dla nieszczęśliwej rodziny A. S.
N. N. rs. 3, N. N. k. 21, L. G. rs. 1, K. B. rs. 1, 

A. B. rs. 6, A. L. rs. 1, J. D. rs. 1, S. W. k. 50, Z. D. 
k. 50, Józefa Korycka k. 50, Modzelewski rs. 10, 
z ulicy Hożej zamiast butelki wina rs. 3, T. Ż. rs. 2.

Na naprawę zegara po-pijarskiego. 
Adam Dudziński rs. 1.

Dla uczniów.
J. R. A. R. rs. 1.

Dla domu niemowlak
J. R. A. R. k. 50.

Dla najbiedniejszych. 
Weronika Sowińska k. 50.

Dla biednych dzieci.
Natalja L. rs. 1.
— Złożyli również: S. T. rs. 1 na światło przea 

statuą Matki Boskiej na Krak.-Przedmieściu i rs. 1 
na światło przed kościołem Przemienienia Pań­
skiego.

— Złożono futro męskie przeznaczając sumę 
po spieniężeniu w połowie dla biednego ucznia, w 
połowie dla biednego rzemieślnika bez pracy.

— Kucharka Tomaszowa, służąca u dra K., za 
niewypełnienie swoich obowiązków, składa rs- 1 
k. 15 na rzecz biura nędzy wyjątkowej.

—. Zebrane rs. 5 k. 50 przy kawie czarnej na ba­
lu wioślarskim, od sześciu członków, na pomnik Mic­
kiewicza w imieniu tychże składa. A. Zwo.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej Z pro- 
een u od kapituła logowanego przez b p. Rozalię' Fla ts -i 
pod nazwą zapisu „Jakóba Ludu-ika Flitau“ wypada ■’ 
przyznania w dniu 11 (23) kwietnia 1883 r. suma rs. : 7 
kop. 90 tytułem posagu biednej pannie starozakonnej. n. - 
ralnego prowadzenia się, urodzonej w tutejszym kraju, ma­
jącej nie mniej 16 i nie więcej 25 lat wieku. Krewna zati- 
sodawczyni lub jej inęża ma pierwszeństwo do pozyskania 
posagu przed innemi kandydatkami. Wyplata zaś takowe­
go posagu nastąpi nie wcześniej, jak po przedstawieniu ra­
dzie miejskiej przez wybraną kandydatkę metryki ślubnej 
należycie poświadczonej.

Osoby pragnące wspólubiegnć się o pozyskanie wyżej wy­
mienionego posagu obowiązane są najdalej do dnia 1 (13) 
kw etnia r. b. wnieść o to podanie do rady miejskiej i do­
łączyć do takowego następujące dowody:

1) Swiadeetvro dwóch właścicieli nieruchomości, że kan­
dydatka jest niezamężną i nie wdową, prowadzi się moral­
nie i znajduje się wraz z rodzicami swemi w stanie nicz .- 
możnym—i

2) Krewne zajisodawezyni lub jej męża powinny nadto 
załączyć odpowiednie świadectwo o stopniu pokrewieństwa 
z familją Flatau lub zapisndawcy.

Wyżej wymienione świadectwa winny być poświadczone 
przez odpowiednie władze administracyjno-policyjne, nietyl- 
ko co do własnoręczności podpisów, ale i eo do wiarogo- 
duości faktów.

P. o. naczelnika zakładów dobroczynnych K. Pichalski. 
__________ Sekretarz rady Lechowicz.

<? Bi R- O > O Jj SB,

ł Ś. p. Karol Kurzyjamski, obywatel ziemski, przeży­
wszy lat 56, po krótkich i ciężkich cierpieniach przeniósł 
się do wieczności dnia 8 stycznia r. b. Nabożeństwo żalo- 
bne a następnie wyprowadzenie zwłok z kościoła Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej odbędzie się we 
czwartek, dnia 11 stycznia, o godzinie 1O ej zrana, na 
którą stroskana żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych 
przyjaciół i znajomych. ^77_  ’
t Ś. p. Anna Kowalska, po długich cierpieniach zmar­

ła dnia 8 stycznia r. b, opat.zona św. Sakramentami. Po­
została w smutku rodzina bracia i siostry zapraszają kre­
wnych i przyjaciół na dzień 10 stycznia na żałobne nabo­
żeństwo o godzinie 11-ej zrana, w kościele Panny Marji, 
oraz na wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski’ 
o godzinie 4 ej po południu. —79—
t W dniu 10 b. m., we środę, o godzinie 10 i pół zra­

na, jako w rocznicę śm erci ś. p. Karoliny z Dębskich 
Akimowej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy uliey Miodowej, na które nie­
utulona w żalu matka wraz z rodzeństwem zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —66—

-j- W dniu 10 b m., w środę, jako w trzecią bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Edmunda Radziejowskiego, b. pro- 
wizora farmacji, odbędzie się w kościele św. Anny, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10-ej zrana, wotywa 
żałobna, na którą pozostała wdowa zaprasza krewnych i 
przyjaciół. —74—

■f Dnia 10 b. m., odprawionem będzie żałobne nabożeń­
stwo w kościele powązkowskim, o godzinie 10-ej zrana, 
juko w rocznicę śmierci ś. p. Doroty ńlłodziejowskiej,



ua które perestały wt»b i ieieómi zaprawa fawilję i 
znajomych zmarłej. —72—
t We czwartek, dnia 11 b. m., e godzinie lO-ej zrana, 

jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Karoliny z Dębskich 
Akircow, za spekój jej duszy odprawioną będzie w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie żałobne na­
bożeństwo, na które pozostały mąż z dziećmi zaprasza kre­
wnych i przyjaciół zmarłej. —71—
f W największym smutku, jakim zostałam nawiedzoną 

zgonem jedynego mego syna Ignacego Załóż eńskiego, 
Najdobrotliwszy Stwórca zesłał mi tę osłodę, że widziałam 
jak liczne grono towarzyszy, przyjaciół i znajomych z pra­
wdziwym żalem odprowadzało doczesne jego szczątki na 
miejsce wiecznego spoczynku. O ile przeto strapione serce 
matki jest zdolne, składam obecnie dzięki z serca pocho­
dzące zarządowi teatrów z jej dostojnym prezesem, współ­
towarzyszom zmarłego, którzy w połączeniu z szanownemi 
kapłanami, raczyli muzyką i pieniami przyczynić się do po- | 
dniesienia rzewnej a smutnej uroczystości, Której pamięć na 
zawsze pozostanie w seicu biednej, lecz na zawsze wdzię­
cznej matki. M. 1-go ślubu Założeńskiej 2-go Jankowskiej 

—68—
f Wszystkim naszym przyjaciołom i znajomym, którzy ra­

czyli odprowadzić zwłoki ś. p. matki naszej Doroty z Fo- 
lertów Wittich, na miejsce wiecznego spoczynku, serdeczne 
Bóg zapłać.
—62— A. P. Rybarscy.

•j- Wielebnemu pastorowi Manitjusowi za słowa religijnej 
pociechy, kolegom zmarłego, którzy na własnych barkach 
ponieśli zwłoki jego do grobu, oraz wszystkim znajomym i 
przyjaciołom, którzy się tak licznie zebrali na wyprowadze­
nie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, składam serde­
czne podziękowanie. Pozostała wdowa E. Anders. —65 
f Szanownemu pastorowi Manitiusowi za wypowiedzenie 

religijnych słów pociechy, oraz wszystkim licznie zebranym, 
którzy raczyli oddać ostatnią posługę ś. p. Karolowi 
Pausebak, w smutku pogrążona żona wraz z rodziną skła­
da serdeczne Bóg zapłać.
>—73— Magdalena z Śliwińskich Pausebak.

Z Cesarstwa.
Petersburg 7-go stycznia. — Finlandja ostatniemi 

dniami zaciągnęła zagraniczną pożyczkę, a to dla 
mernlowania rachunków z państwem rosyjskiam. 
.Pożyczka ta, pisze Sioiet, została zaciągniętą w ce­
la zwrócenia skarbowi państwa subsydjum w sumie 
2,500,000 rubli metalicznych, wydanego na budowę 
drogi żelaznej od Petersburga do Ricbimiaki“. No­
tując ten fakt Nawoje wremia wypowiada swoje o 
nim uwagi następnej treści: „Tym sposobem Fin­
landja wytrwale krok za krokiem odosobnią się od 
Rosji. Teraz już prócz odrębnej administracji po­
siada reprezentację konsularną, odrębną jednostkę 
monetarną, oddzielny język państwowy i wojsko, 
a położenie rosyjskiego jenerał-gubernatora jest ta- 
kiem, że znajduje się on znowu poza obrębem pra­
wodawczego, administracyjnego i ekonomicznego 
życia krajn.“ „Swiei również komentuje położenie 
Finlandji w następny sposób: „Odosobnienie Fin- 
landji w przyszłości stanie się sprawą, która dopro­
wadzi do starcia dwa przeciwne sobie zdania. Je­
dno z nich powstało i rozwija się w Finlandji, jako­
by kraj ten był odrębnem państwem, drugie zaś, 
które rozpowszechniło się wśród całego narodu ro­
syjskiego, pamiętającego o tern, jak wiele krwi ro­
syjskiej przelano w Finlandji zanim Rosja podbiła 
ten kraj, ekonomicznie zależny i bezwarunkowo 
potrzebny Rosji, nie dla dochodów rozumie się, lecz 
dla zabezpieczenia stolicy i dla spokojnego włada­
nia morzeni Baltyckiem.“

Petersburg 7 go stycznia. — W Sowremiennych 
Jzwiest. czytamy, że „ordnungs-richter“ w Wcnde- 
nic p. Kiter kazał aresztować 11 osób prawosła­
wnych nauczycieli i łotyszów pod pozorem, że 
wszyscy oni są rewolucjonistami. Nadto przy re­
wizjach dopuszczał się takich nadużyć i takiej sa­
mowoli, że w zdumienie wprowadził samą nawet 
szlachtę. Prokurator gubernjalny i jenerał żandar­
merii, roztrząsnąwszy w myśl niedaw nego rozporzą­
dzenia, cale akta sprawy wrzekomych rewolucjoni­
stów, uznali aresztowanych za zupełnie niewinnych 
uczynionego im zarzutu, a działalność p. Kitera 
tak dalece bezprawną, że obecnie p. Kiter z pole­
cenia rewidującego senatora usunięty został od 
obowiązków i oddany pod sąd. Aresztowani wszy­
scy zostali uwolnieni z aresztu.

Petersburg 6-go stycznia.—Z Wiednia telegrafują 
do gazety Aowoje wremia, jakoby na zebraniu 
w Kotarze notable i przedstawiciele ligi albańskiej 
postanowili raz jeszcze odnieść się do gabinetu wie ■ 
deńskiego z prośbą o jaknajrychlejsze zajęcie Al- 
banji przez wojska austrjackie.

Ostatnia poczta
„Kurjera War sz a w skie ga”.

Pogrzeb Gambetty.
Paryż 7-go stycznia.—Następujące jeszcze szcze­

góły donoszą o pogrzebie Gambetty. Wszyscy przy­
znają, że historja nie zapisała dotąd pogrzebu tak 
wspaniałego. Liczba samych osób urzędowych prze­
nosiła 10,000 łudzi; ogólną cyfrę orszaku pogrze­
bowego obliczają umiarkowanie na miljon. Już od 
godziny 8 zrana tłumy poczęły zewsząd napływać 
ku placowi Zgody. Na balustradach ogrodu tuile- 
ryjskiego, na drzewach, pomnikach i statuach, na 
gzemsach domów kołysały się zbite, czarne masy 
głów ludzkich. Tylko posąg Alzacji, okryty czar­
nym kirem i trójbarwną chorągwią, wznosił się ma­
jestatycznie, przez nikogo nie zajęty. Fasada par 
lamentu pokrytą była czarncm suknem z srebrną 
lamą. Pomiędzy kolumnami wznosiły się wielkie, 
płonące świeczniki srebrne. Z dachu pałacu burboń­
skiego spływał olbrzymi, na 1,500 metrówdługi ca­
łun żałobny. U stóp jego złożono góry bukietów i 
wieńców. W wielkiej sali, gdzie stał katafalk, gro­
madziły się tymczasem zaproszone osobistości, jak 
książę Hohenlohe, hrabia Zięby, lord Lyons, jene­
rał Menabrea, Essad basza, senatorowie, Freycinet, 
Leon Say i deputowani. Na parę minut przed 10-tą 
podniesiono trumnę z katafalku. Z pałacu inwali­
dów zagrzmiało 21 salw działowych, ozwał się po­
nury grzmot bębnów i ogłuszający dźwięk rogów. 
ZabrzmiaTa komenda, oficerowie pochylili szpady, 
pochód wyruszył. Oddział kirasjerów poprzedzał 
trumnę, torując drogę wśród mas. Dobra wola przy­
gnębionej ciężkim smutkiem publiczności umożliwi­
ła utrzymanie porządku. Ulice, którędy pochód 
przechodził, aż do szczytów kamienic, natłoczone 
były widzami; za okno płacono po 600 franków. 
Spokojnie i dumnie toczył się olbrzymi karawan na 
srebrnych kołach. Platforma jego, pokryta fjoleto- 
wem suknem; na niej spoczywał czarny sarkofag, 
owinięty w trójkolorową, flagę; po nad sarkofagiem 
wznosiły się trzy zielone palmy i czerwony wieniec 
nieśmiertelników z Alzacji; na rogach urny z mato­
wego srebra. Każdego z sześciu koni prowadził lo­
kaj w galowym, żałobnym uniformie. Obok karawa­
nu jechały cztery rydwany, pokryte kirem i sre­
brem, na których piętrzyło się pięć tysięcy wień­
ców i bnkielów. Poprzedzał trumnę tylko komitet 
wyborczy Belleville. Za nią dopiero szli przyjacie­
le i rodzina Gambetty. Prezydenta rzeczypospolitej 
reprezentował jenerał Pittió i dwóch pułkowni­
ków. Dalej szli ministrowie z wyjątkiem chorego 
Duclerca, prezydent izby Brisson, otoczony wice­
prezydentami, ogromny szereg jenerałów i wyż­
szych oficerów w wielkiej gali. Przed posągiem 
Strasburga deputacie alzackie odkryły głowy i 
wzniosły okrzyk: „Niech żyje Francja!“ Członko­
wie ligi patriotycznej mieli na czapkach zielone 
godła z napisem: „Qui rive? Vive la Franci 
Na czele tej grupy szedł poeta Paweł Deroulede, 
który zawołał: „ Vive la revanche'.1* na co ozwaly się 
głosy: „ Vive la paix!u Na sklepach i magazynach 
widniały napisy: „Zamknięte z powodu żałoby na- 
rodowej!“ Wejście do cmentarza Póre Lachaise by­
ło wspaniale przystrojone Dla trumny przygotowa­
no estradę a dla mówców trybunę. Nad głową tru­
mny zawieszono olbrzymi sztandar z napisem: 
„Francja!“ Naprzód przemówił piezydent izby de­
putowanych Brisson, dalej minister sprawiedliwo­
ści Devós, minister wojny jen. Billot, imieniem Al­
zacji i Lotaryngji Chauffour, imieniem adwokatów 
Paryża (barreau) prezydent izby obrończej Falaltuf, 
akademik Henryk Martin, imieniem rządu obrony 
narodowej Cazot, imieniem senatu Peyrat, imieniem 

i Rep'Mique Isambert. O godzinie 3-ej skończyły się 
mowy, a rozpoczęła defilada; zagrzmiały znowu bę­
bny, ozwaly się kapelo i rogi, minister wojny z ca­
łym sztabem, komendant Paryża, jen. Lecointe de­
filują na czele armji. Tłumy wołają z uniesieniem: 
„Niech żyje armja! Niech żyje rzeczpospolita!* Zno­
wu słychać grzmot dział. Orszak poczyna się roz­
praszać. Tylko ministrowie, senat, deputowani, ro­
dzina i przyjaciele wstępują na cmentarz celem zło­
żenia trumny do grobu.

Paryż 7-go stycznia.—Rząd przyjął odpowiedzial­
ność tylko za mowy Brissona, Peyrata, Devesa i 
Billota; inne uznane zostały za prywatne. Na ko­
szta pogrzebu wyasygnował rząd 200,000 tr. Uro­
czystość wczorajsza da się przyrównać tylko do u- 
roczystości sprowadzenia popiołów Napoleona I do 
Paryża.

Paryż 7-go stycznia. — O śmierci jenerała Chan- 
zy, najsympatyczniejszego i najpopularniejszego 
z jenerałów rzeczypospolitej, korespondent Figa­
ra umyślnie wysłany do Chalons opowiada, iż cios 
ten spotkał go zupełnie niespodziewanie. Poprze­
dni wieczór jenerał spędził na balu w prefekturze, 

zkąd jednak powrócił wcześnie i nic nie zapowia 
dało strasznej katastrofy. Jenerał wstawał zazwy­
czaj rankiem, między 7-mą i 8-mą, od pewnego zaś 
czasu,, z powodu choroby żony, której doglądał 
z serdeczną pieczołowitością, jeszcze wcześniej 
przerywał spoczynek. O godzinie 9-tej, zdziwiony 
długim snem jenerała, ordynans wszedł do sypialni 
i zastał go leżącym na łożu z twarzą spokojną, o- 
czami jak do snu zawartemi, bledszą tylko niż 
zwykle. Ta bladość zaniepokoiła żołnierza, który 
sprowadził kamerdynera i wtedy dopiero przekona­
no się o strasznej prawdzie. Ze wszystkich stron 
kraju nadeszły wnet telegramy z wyrażeniem żalu, 
między innemi pozostała wdowa otizymala depeszę 
od dworu petersburskiego, prz.y którym zmarły 
przez blisko trzy lata był przedstawicielem swego 
kraju. Zwłoki Chanzego mają być przewiezione 
do Ardenny zkąd zmarły pochodził.

Berlin 7-go stycznia. — National Ztg dowiaduje 
się, że radzie związkowej przedłożonym zostanie 
wkrótce projekt do ustawy o warunkach budowy 
kolei strategicznych. Twierdzi ona również, że o- 
statnie konferencje cesarza Wilhelma z ministrem 
wojny, jen. Kameckem i jen. Voigts-Retzem poświę­
cone były sprawie pomnożenia artylerji potowej.

Rzym 7-go stycznia. — Wczoraj uniwersytecki 
związek demokratyczny miał odsłonić biust Ober- 
danka. Prokurator państwa skonfiskował go wsza­
kże wraz z kompromitującymi papierami. Trzech 
studentów aresztowano.

Madryt 7-go stycznia.—Dzisiejsza rada ministrów 
uchwaliła złożyć królowi podanie się gabinetu do 
dymisji. Sagasta doręczył takową królowi. Krąży 
pogłoska, że otrzyma on polecenie złożenia nowego 
gabinetu.

Atósandr/a 6-go stycznia.—Wczoraj wieczorem 
zaszła tu bójka między europejskimi i tureckimi po­
licjantami. Kilku z tychże zginęło, wielu jest ran­
nych. Powód dali upici tureccy policjanci (pierwsza 
depesza mówiła fałszywie o Irlandczykach, przyp. 
red.).

telegramy własne
„Kurjeru §SFarstsawskleyo.'*

Budapeszt 9-go stycznia.
Dunaj zerwał na Węgrzech trzy’ szluzy, wskutek 

czego niektóre dzielnice Pesztu znowu narażone na 
niebezpieczeństwo zalewu. Ulica Ludwika stoi pod 
wodą. Gyorsziget zupełnie zalany.

Budapeszt 9-go stycznia.
Cesarz udzielił posłuchania muzułmańskiemu kcrti- 

systorzowi z Serajewa, który w gorących słowach 
dziękował monarsze za opiekę nad religją maho- 
metańską. Członkowie konsystorza byli obecni na 
balu dworskim, tudzież mieli audiencję u cesarze- 
wieza Rudolfa, który po serbsku z nimi rozmawiał.

Berlin 9-go stycznia.
NorddeUtsche Allg. Ztg polemizuje z artykułem 

Siłcle‘a (organ Brissona, przyp. red.), który ogłosił 
nieprzerwalność polityki odwetu. Organ ks. Bis­
marcka zapewnia, iż Niemcy stoją czujnie nastiaży.

9-go stycznia.
Toczą sie jeszcze rokowania z ojcem Gambetty o 

pozostawienie zwłok syna w Paryżu,
fjondtjn 9-go stycznia.
Cierpienia Gladstone^ powiększyły się znowu 

(jest on chory na częściowe porażenie uda, przyp. 
red.), wskutek czego musiał zaniechać projektu wy-

; głoszenia zapowiedzianych mów w Midlothian.

Bondyn 9-go stycznia.
Rząd polecił wybudować 17 nowych pancerników 

wojennych. Wszystkie warsztaty okrętowe są w peł­
nym ruchu.

llzpni 9-go stycznia.
W Rimini usiłowano znowu zelżyć herby austry- 

jackie. Winnych aresztowano. W Rzymie skonfisko­
wano drugi biust Oberdanka. Stowarzyszenie praw 
człowieka rozwiązane. Dwadzieścia pięć osób uwię­
ziono. Napisy nienawistne dla króla pojawiły się 
w kilku miejscach.

Fil i po poi 9-go stycznia.
Zgromadzenie prowincjonalne uchwaliło korniej- 

szenie kwoty funduszu dyspozycyjnego do trzeciej 
j części. Uchwałę tę, przypisywaną wpływowi jene- 

ralnego konsula rosyjskiego Krebela, uważają tu 
i za jawny dowód niechęci do Aleka baszy. Ocze-
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kują konfliktu. Milicja zdradza również niezado­
wolenie z powodu zmniejszenia pensji oficerów.

Hel grad 9-go stycznia.
Skupczyna serbska uchwaliła nową organizację 

kościoła rządowego.
Konstantynopol 9go stycznia.
W Armenji aresztowano dotąd przeszło 1200 spi­

skowców. Odkryto nici związku z podobnąż cele 
mającą tajną organizacją w innych prowincjach 
azjatyckiej Turcji.

JTIadryf 9-go stycznia.
Sagasta otrzymał misję złożenia nowego gabine­

tu. Tenże zatrzyma barwę dawniejszego rządu ze 
zmianą tylko osób.

Giełda.
Dnia 9-go stycznia 1883 roku.

Jeszcze troehę lepiej wartość rubla unormowała się na 
giełdzie wczorajszej berlińskiej. Różnica to jednak bar­
dzo niewielka, bo zaledwie 10 f. wynosząca, w każdym 
razie jednak świadczy o dobrem usposobieniu.

Kurs wczorajszy—199.70 m. za 100 rs., c<> odpowia­
da, bez kosztów tranzakcji, kursowi 50.07 7, rs. za 100 
marek.

Tak niewielka poprawka nie mogła wielkiego wpływu 
wywrzeć na naszą giełdo — szczególnie przy niezmiernie 
małych obrotach, jakie się tu w obecnych czasach doko­
nywają. Dzień dzisiejszy był pod tym względem jeszcze 
od innych słabszym. Kursa przeto nie zmieniły się pra­
wie zupełnie, a przynajmniej bardzo mało tylko.

Taksacje rano z przedgiełdowego zebrania nadesła­
ne, były bezzmienne.

Obniżka przeto u nas ceny weksli na Berlin wynosi 
w porównaniu z dniem wczorajszym zaledwie 5 kop. w 
żądaniach, a 2*/a kop. w płaceniu, na 100 marek. Żą­
dano za długoterminowe 50.30, płacono 5 kop. niżej. 
Przy krótkoterminowych — z powodu braku oddających 
— ci, którzy kupić byli obowiązani, płacić musieli coraz 
drożej, tak, że z początku znaczna obniżka do 50.10 za 
100 marek zredukowała się wielce i ceny podnosiły się 
po 21/, kop. aż do 50.22 7, • Na mniejsze miasta nie­
mieckie tylko krótkoterminowych i to bardzo nie wiele 
oddano po 50.05.

Obniżka ceny weksli na Londyn— krótkoterminowych 
wynosiła w żądaniu 1 kop. —10.11 za 1 ft. ster. Płaco­
no 10.087, i 10.09--o 2—3 kop. niżej niż wczoraj. Na 
Paryż również bardzo niewielkich dokonano tranzakcyj 
po 40.50 —o 77i hop. na 100fr. taniej niż wczoraj, przy 
żądaniu 40.60 — o 5 kop. niższem. Na Wiedeń płacono 
84.45 i 84.50 — o 15 do 20 kop. taniej, przy żądaniu 
85.60—również o 15 kop. niższem.

Listy likwidacyjne płacono cokolwiek drożej, a mia­
nowicie większe sztuki 87.25. Małemi nio obracano. Żą­
dano za nie równie jak za duże o 5 kop. więcej niż wczo­
raj. Pożyczki wschodnie równie się w cenie cokolwiek 
podniosły do 88.85 w płaceniu, przy żądaniu o 15 kop. 
wyższem. Premjowemi nie obracano.

Z listów zast. ziemskich dopełniono tranzakcyj bardzo 
małych, tylko listami lit. A serji 1 i II. Za pierwsze 
płacono 99.55, za drugie 99.40—bez zmiany. Żądania 
tak za ziemskie, jak i miejskie — któremi to ostatniemi 
wielu tranzakcyj nie dokonano, są bezzmienne.

Z akcyj, bankowe sprzedawano, a mianowicie: handlo­
wego 296, dyskontowego po 295 —bez kuponów.

Godzina 12'/2. Weksle długoterminowe na Berlin 
50.25 do 50.277..

J. Wł.

Wykaz depesz
•trzymanych przez warszawską centralną stację telegraficz­
ną w dniu 7 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
z powodu niedokładnych adresów.

Edward Lichtenstein et Coinp., Hillerich, Gajdziński in- 
żenier róg’ Twardej i Chmielnej 15, Loria Compagnie, Kin- 
maun, Piechowski Chmielna 15, Wozdecki Złota i, Herman 
Goldman Złota dom Maszniaka, Majineskuł Nowy-Świat, 
Marbe Erywańska. Ludwik Walewski hotel Rzymski lub 
Niemiecki, Rogójski Krakowskie-Pizedmieście 6.

SZARADA.

Pierwsze fi alfabecie
A drugie i trzecie

Na wsi, lecz nie w mieście, 
Wszystkie dla schronienia 
Swojskiego stworzenia.

Rozwiązanie zadania arytmetycznego podanego w nume­
rze noworocznym.

W okresie czasu 100 minutowym obiedwie maszyny są 
w ruchu jednocześnie 60 minut i odbijają w tym czasie 
15.000 egzemplarzy. Podczas czterech przerw w ruchu pier­
wszej maszyny dru^a jest czynną i w ciągu 20 minut odbija 
8000:3=26667, egz —W czasie 3 ch przerw w ruchu dru­
giej maszyny pierwsza jest czynną i odbija w ciągu 15 
minut 1000:4=2500 egz. Piąta przerwa w ruchu maszyny 
pierwszej i czwarta nrzerwa w ruchu maszyny drugiej 

przypadają po upływie 95 minut od rozpoczęcia druku, na- I 
stąpnie, po pięciominutowej przerwie obiedwie maszyny . 
rozpoczną dalszy jednoczesny ruch. Z tego wynika, że 
w ciągu 100 minut będzie odbite: 1500i)-|—26663/3-|-2500= 
101663/s egz. Pozostałe 833’/, egz. na dwóch maszynach 
będących w r. ohu jednoczesnym, odbite będą w ciągu 
60X8331,:15000=3m. 20 sekund. Czyli na wydrukowa­
nie arkusza papieru na cały nakład Kurjera War­
szawskiego wynoszący 21,000 egz. potrzeba 1 go­
dziny, 43 minut i 20 sekund.

Pierwszy dobre rozwiązanie nadesłał 1 b. m., o-godzinie 
5-ej po południu p. Jan Krauze. Później nadeszły dobre 
rozwiązania od pp. Michała Cedrońskiego, Izraela Goldwa- 
sera, Feliksa Wolskiego, H. Bernsteina, M. Bernsteina W. 
H., Aleksandra Rudowskiego, Wandy’ Niewęgłowskiej z Piotr­
kowa i Filipa Dońskiego z Noworadomska.

Rozwiązanie logogryfu, zamieszczonego w nrze noworo­
cznym:

1) Wilczyński. 2) Solec. 3) Michaś. 4) Uleo. 5) Turkułł. 
6) Kątski. 7) Ulem. 8) Haki. 9) Amory. 10) Renifer. 11) 
Tabaka, 12) Ujejski. 13) Waśniów. 14) Yol-ezeu. 15) Trapi­
ści. 16) Rakowiec. T7) Wieś. 18) Aleksandrię. 19) Łowicz. 
20) Osełedec. 21)Świstaez. 22) Cysters. 23) Iwanków.

W smutku—kartu, wytrwałości;
W szczęściu—wiary i miłości!

Dobre rozwiązania z kolei nadsyłali: A Morikowski, A. 
F. i A. S. z Chmielnej. Aleksandra i Konstanty Ladachow- 
scy, A. Rogójski,' Marjań Baraniecki i Józef Gosłnwski, 
Władysław Lipiński, Zotja Jamiołkowska, Teofila Piatkow­
ska, Henryka Milberg, Henri do M.., Wanda Niewęgłow­
ska z Piotrkowa, Teofila, i Fabjan Kulesza, Zdzisław Po- 
warski, Eliza Bertrand. Marja S , Bolidzie, Józio, Stasio i 
Tadzio z Żulina, Aniela Rańkowska, Helcia I., L. T. i Ad. 
Landau.

Znaczenie szarady, umieszczonej w nrze noworocznym: 
Na-dzi?-je.

Dobre rozwiązanie nadesłali: Zdzisław Powarski, Henri 
de M...
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poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej.

Tamka, nr 25. Posiedzenie 28 grudnia.:

Nr nn». Nazwisko 
domu lub initiate U W A G I.

dzie-

4

8

760
4

4
8

iLichomska A. Mąż niewidomy,i chory; dr. 3. 
|Cimciceh Kat. Po chorobie, mąż chory, dz. 2.

Prokop Konst. Wdowa, dz. dr. 3.
Pt.iszyńska E. Wdowa, dz. dr. 3. 
Chinkowski A.Niewidomy.
Żolnierowicz Chora, mąż chorowity,

1 ci drobnych 4.
IN. Rąjndorf Wdowa, dzieci dr. 4.

.5 Waliców Koneza Klara Mąż sparaliżowany, dz. dr.2.19 iWidok j ‘-’——. .. L f ..
17 Twarda !' ,
44 Ogrodowa Borkowska F. Wdowa, dzieci'dz. 4.

6 WToni-a
10 Kościelna

1 jZakątna
1 Zakątna

Niska  ...
Burakowa. Szokeli Zofia Wdowa i sparaliżowana. 
N. Praga iDąbrowska W. Mąż suchotnik, dz. dr. 3. 
FurmańskJstachurska M.Chora, mąż nieobecny, dzieci 

| dr. 3.
Źródłowa Borkowska M. Wdowa chora na nogę, dzie- 

[ ci drobnych 3.
GarbarskaiKomaska J. Wdowa chora, dz. dr. 3. ą 
Bednarska (Witkowska A.,Wdowa, dzieci dr. 4.

 

WIELKI: Dziś: „Mademoiselle de la Scigliere“. 
Jutro: „Le Luthier de Cienione11 i „Nos allióes* (ab. 
B, nr 2). — ROZMAITOŚCI: Dziś: „Jacuś11. Jutro: 
„Sidła11 i „Mąż na wsi11.—MAŁY: Dziś: „Bettina11. 
Juto: „Kontrybucje pana Stefana11, „Naprzeciwko” 
i „Żony uczonych11.

Szpital ewangelicki.
W ambulatorium szpitala, chorym przychodzą­

cym, udzielają porady:
Codziennie od godziny 10—11 rano.

w chorobach wewnętrznych:
Dr Jan Liebcben,
Dr Aleksander Wolff.

gf chorobach chirurgicznych:
Dr Władysław Stankiewicz.

W poniedziałki zaś i piątki:
ir chorobach organów moczopłcio- 
wych. __________ *. ; ■ ■ .________  J

_ jgTVEO OCrSjOS&lZŃ do wszys­
tkich dzienników pod firmą
MAIW i FlłE^nEEli, z dniem 
9-tym styczniu r. b., PMZEWIE- 
SIONEMt ZOSTA.EO z ulicy Sena­
torskiej 22. na T^Ź UETCĘ DO 

EOUUt SKLEPO WEGO nr 18, 
w domu p. A. F„ Galie. —26—

(3) Dr med. Bronisław Vhrostowskl, ordyna­
tor szpitala św. Rocha, przeniósł mieszkanie w aleje' 
Jerozolimskie nr 18c, 3-ci dom od Nowego-Świato-

— f>r Turkiewicz, Nowolipie nr 20. Cho­
roby wewnętrzne i dzieci od 2—5. Porada dla nie­
zamożnych na warunkach jak w lecznicach. (870) 

Pierwszy nr tygodnika p. t,

OPIEKUN ZWIERZĄT
domowych i pożytecznych,

pod redakcją mag. nauk wet. Henryjka Ko- 
tlubąja, wyszedł z druku i zawiera:

Od redakcji. Opotrzebie u nas koni roboczych, M. 
Żórawskiego. Siano tłoczone, St. Rewieńskiego. O 
eksploatowaniu, pielęgnowaniu siły zwierzęcej, H. 
Kotłubaja. Rozmaitości: Jak ratować konie podczas 
pożaru. Pokrzywa, jaka pasza dla zwierząt. Cu­
dzoziemcy o warszawskich dorożkach. Wartogło- 
wienie u koni. Jak długo mogą żyć konie bez jadła 
i wody. W iadomości bieżące, krajowa i zagranicz­
ne. Ogłoszenia.

Prenumerata w Warszt wie: rocznie 3 rs., półrocz­
nie 1 rs. 50 kop. Na prowincji: roczcde 4 rs., pół­
rocznie 2 rs.

Adres redakcji: Sienna tia. —24—  
Nader korzystny interes.
10-go stycznia r. b., to jest w przyszłą środę, dro­

gą licytacji sprzedanym będzie w warszawskim są­
dzie okręgowj m, dom, w środku mia.sta, przy ulicy 
Leszno pod nrem 33 położony, mający do 4,000 
łokci kwadratowych placu, a dochodu rocznego do 
4,500 rubli. Licytacja rozpocznie się od kwoty ru­
bli 28.200. —20—

 

— Piotr Eibl, artysta muzyczny, znany 
z gry fortepianowej do tańca. — -Ulica Zi­
mna nr .5. —64—

—- JfBu mia z Egiptu do obejrzenia w ma­
gazynie St. Winiarskiego, Nowy-Świat nr 62, za 
wrzuceniem do puszki dla biednych co łaska. (23)

— Drallejdi.uaiia . Zakład leczni­
czy dla chorych, na żołądek w Warsza­
wie, przy ulicy Kruczej nr 13BB, przyjmuje na sta­
łe pomieszczenie chorych, dotkniętych cierpieniami 
żołądka i kiszek. O bliższych warunkach dowie­
dzieć się można na miejscu.. —11—

Dra Aleksandra M. Weinberga 
Pracownia Chemiczno-Rezbiorowa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów’ przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14. —133—r

. — Joachim Kurtz, nauczyciel śpie­
wu, udziela lekcje. Wiadomość Pawia nr 
3, u pp. Szumskich. —7—

  
— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 

oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (35

— Zęby po rs. 2, najlepszym systemem ame­
rykańskim, wprawia jtl. M. Neumark, den­
tysta. przez lat 12 w mieście tutejszem bez przer­
wy praktykujący, Tłomackie nr 9. —25—

— W WTarszawskim szpitalu dla 
dzieci, Aleksandr ja 23, ordynują przycho­
dzącym chorym dzieciom, codziennie ‘od 10-ej do 
12-ej. Naczelny lekarz dr Sikorski i lekarce ordy- 
nujący: d-rzyrDudrewicz, Biegański, Malinowski, 
Peszke, Kośmiński. 3670—

•Józef Kandurski i S-ka, 
polecają JULater  jaly budowlane, 

Węgie* kuinienny. 
Zamówienia przyjmują pocztą i Telefonem, 

Kantor Okopowa nr 1O. (3995)

— Do dzisiejszego numeru Kttrjera warszawskie­
go dołącza się dla prenumeratorów prowincjo­
nalnych Tabelka 139-ej lóterji klasycznej Króle­
stwa Polskiego.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 5 cali 0.



— Władysław Walkłewicz, rysownik, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres rysunku wcho­
dzące, tn’ica Mostowa nr 3. —40—

łM&S-UMMuCWFWB to *a*UOBmai»TnaiIz:aUBmMaanBnnMHeMUBHamMnrW3aJ<Knnn’Kn><|n

— Dr Henryk Dobrzycki, b. lekarz szpitala 
i lecznicy dla chorych piersiowych w Mieni, zamiesz­
kał przy ulicy Wareckiej nr 7. Przyjmuje zrana do 
godziny 10-ej i od 4-ej do 6-ej po południu. (52)
t -gar; ;«■ jw—— — w———b—i—■—■—■■i—o——

Wielki Skład Mebli 
.JAXstL OLSZTYŃSKIEGO, 

Nr 37. Nowy-Swiat Nr 37.
. zaopatrzony w wielki dobór różnych

% mebli do salonów, buduarów, pokoi "j
g sypialnych, stołowych, gabinetów itp. 5
j Garnitury gotowe wysłane i pokryte, S Q 

pj © garnitury używane. Skład ten mebli 2. (t> 
O *2 wynajmuje i zamienia, urządta całe a- © p

g partarnenta, przyjmuje obstalunki naSw 
g roboty stolarskie, tapicerskie i deko- S
S racyjne i wykonywa takowe trwale i jjj
" gustownie. —3594—

Geny umiarkowane.

(41)0) Dentysta Gutzman, Bielańska 
nr I. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po ra. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k 

(4106) Dentysta KOTHEIM, Królewska 
37. Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 
sztucznych, przez urząd lekarski za najlepszy uzna­
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombuje i znie­
czula ból przy wyjęciu zęba; przyjmuje od 10—6 w.

Apteka Wendy i Wiorogórskiego,
47 Krakowskie-Przedmieście 

poleca
KROWIANKĘ ŚWIEŻĄ

do szczepienia ospy. —905—

r«_ jjr Eunk, przeniósł mieszkanie na ulicę 
Marszałkowską pod nr 54 i przyjmuje z chorobami 
weneryczne mi i skórnemi od godziny 3-ej 
do 7-ej po południu. —49—

Dentysta Abramowicz,
Trębacka róg Wierzbowej. (1040 

Wstawia sztuczne zęby w oprawie złotej i kauczu­
kowej najnowszym systemem. Plombuje złotem, sre­
brem,cementem,etc., przyjmuje od 9 rano do5 wieczór.

Warszawskie Towarzystwo muzyczne.

ZEPr o grzeczno.
wieczoru muzycznego w środę, dnia 10-go stycznia 

1883 roku.
1) Kwartet smyczkowy, nr 2, E-dar (1-szy raz), 

Z.Noskowskiego, wykonają pp. Barcewicz, Rzepko, 
Noskowski i 2) Trze, h Budrysów, ballada, St. 
Moniuszki, odśpiewa p. Leon Rappaport. 3) Suita 
G-moll (1-szy raz), F. Ries'a, wykona p. Barcewicz. 
4) Deklamacja ... p. Tomaszewski. 5) a) Arja z op. 
„Flet zaczarowany14, Mozarta; b) Stary kapral, Mo­
niuszki, odśpiewa p. Rappaport. 6) Dwa tańce 
hiszpańskie, Sarasate wykona p. Barcewicz.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (25)

OB LECZNICY Rymarska. nr 5.
Br Jtlazaraki powrócił do Warszawy i 

przyjmuje chorych (choroby weneryczne i skórne) 
od godziny 1-ej do 2-ej codziennre. —14—

Dyrekcja dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeńskiej i icarszawsko-bydy oskiej.

Z dniem 20-tym stycznia (1-ym lutego) r. b. pod­
wyższone zostaną w taryfie bezpośredniej komuni­
kacji pomiędzy stacjami dróg żelaznych warsza­
wsko-wiedeńskiej, warszawsko-bydgoskiej i fa- 
bryczno-łódzkiej, z jednej, a stacjami drogi żela­
znej warszawsko-petersburskiej, z drugiej strony, 
z dniem 20-tym grudnia 1880 roku (1-ym stycznia 
1881 roku) zasady dla przewozu płótna i t. p. (22)

— Konsekwencje zeszłego lata.
Lato minione odznaczało się gwałtownemi zmia­

nami temperatury, co spowodowało z pewnością 
więcej nieżytów i zapaleń dychawek niż insolacji. 
Ponieważ wspomnieliśmy o nieżytach i zapaleniach 
dychawek, niech nam będzie wolno zrobić jedną u- 
wagę. Ile razy zdarzało się nam rozpytywać cho­
rych na katar, na suchoty, lub nawet na astmę, o 
przyczynę ich choroby, sprawdziliśmy, że była ona 
skutkiem zadawnionego nieżytu. Otóż wiecie z po­
przedzającego artykułu, jak jest rzeczą łatwą le­
czyć nieżyt za pomocą pigułek Guyota. Zalecamy 
więc wam znowu używanie tak doskonałego i łago­
dzącego lekarstwa, którego cena przystępną jest 
dla wszystkich. Pigułki Guyota znajdują się we 
wszystkich aptekach, a rozpoznać je można za po­
mocą zwykłej etykietki noszącej trójkolorowy pod­
pis Guyota. —921 —

— Zarząd stowarzyszenia subjektów handlowych 
w Warszawie ma zaszczyt zawiadomić, iż piąty 
bezpłatny wieczorek muzyczny dla członków Sto­
warzyszenia i ich rodzin, odbędzie się w dniu 13-ym 
b. m., w sobotę, w lokalu przy ulicy Dzielnej nr 1.

Panowie członkowie, życzący tobie wprowadzić 
damy, do rodzin ich należące, zechcą zgłosić się do 
kancelarji stowarzyszenia (Karmelicka 14) w d. 11 
i 12 b. m., t. j. we czwartek i piątek, od g. 8 wiecz.

Panowie nie będący członkami Stowarzyszenia, 
wstępu na wieczorki nie mają.—70—

PIERWSZA 3727
Lecznica i ambulatorjum dla zwierząt 

Mirowska (Zatyłki) 23.
Otwarta od 8 rano do 6 wieczór. Oplata za poradę 

kop. 20. Za pomieszczenie w szpitalu wraz z utrzy­
maniem od konia kop. 90, od psa kop. 30 dziennie.

— Rozkład godzin przeznaczonych do bezpłatnego przyj­
mowania w gabinetach lecznicy, urządzonej przy warszaw- 
skiem zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy u- 
liey Długiej (wprost Bielańskiej), w gmachu warszawskiego 
artyleryjskiego laboratorjum.

W poniedziałki: od 12—1 (gabinet 1) choroby gardła 
prof. Trautleter i dr Anders i Żera; od 1—2 (gab. 1) choroby 
gardła i płuc: dr Ołtuszewski; od 1—2 (gabinet 2) choroby 
oczu: prof. Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gabinet 1) choro­
by nerwowe i wewnętrzne: prof. Lambl i dr Pacanowski; 
od 3—4 (gab. 1) choroby nerwowe i wewnętrzne: dr Rosen­
thal; od 3—4 (gabinet 2) choroby chirurgiczne: dr Staryn- 
kiewicz.

We wtorki: od 12—1 (gab. 1) choroby wewnętrzne: pro­
fesor Andrejew; od 1—2 (gab. 1) choroby kobiet: profesor 
Neugebauer i doktor Sztembart; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: doktor Mikucki; od 2—3 (gab. 1) choroby wewnętrz­
ne; doktorzy Heinrich i Sobolewski; od 3—4 (gab. 1) choro­
by dziecięce: dr Gerlach; od 3—4 (gab. 2) choroby chirur­
giczne: doktor Perkowski.
. środy: od 12—1 (gab. 1) choroby zębów: dr. Koby­

liński; od 1—2 (gab. 1) choroby uszu: doktor Ilarten; od 1—2 
(gabinet 2) choroby oczu: prof. Wolfryng; od 2—3 (gab. 1) 
cltoroby wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 (gab 1) 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktor Krn- 
zewski.

We czwartki: od 12—1 (gnb. 1) choroby gardła: prof. 
Trantfetter i doktorzy Anders i Zera; od 1—2 (gab. 1) cho­
roby gardła i płuc: dr Ołtuszewski; od 1—2 (gab. 2) choroby 
oczu: prof. Wolfryng i Mikucki; od 2—3 (gab. 1) choroby 
wewnętrzne i nerwowe: prof. Lambl i doktor Pacanowski; od 
3—4 (gab. 1) chorooy nerwowe: dr Rosenthal; od 3—4 
(gab. 2) choroby chirurgiczne: dr Starynkiewicz.

W piątki: od 1—2 (gab. 1) choroby kobiet: doktor Sztem­
bart; od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: doktor Przybylski; od 
2—3 (gab. 1) choroby wewnętrzne: prof. Popow; od 3—4 
(gab. 1) choroby wewnętrzne: dr Przewoski; od 3—4 gab. 2) 
choroby chirurgiczne, doktor Zawadzki.

W soboty: od 12—1 (gab. 1) choroby kobiet: doktor 
Fioki; od 1—2 (gab. 1) choroby wewnętrzne: dr Stefano­
wicz; od 1—2 (gab. 2) choroby oczu: profesor Wolfryng; od 
2—3 (gab. 1) choroby uszu: doktor Harten; od 3—4 (gab. 1 
choroby dziecięce: dr Gerlach; od .1—4 s-ab 2) choroby 
chirurgiczne: doktor Kruszewsk-’

Polski Skład Nici, Wełny, pjfaW ÓO robót i toilet flia Sam 1 M.—Gorsety Paryzkie fisztaOWO tanis.—Krawaty. 
Chustki wełniane, płócienne, od rs. 3 lep. 50 do 12. — Ha ki kortowe, kaszmirowe, wełniane —Koszu ki wełniane. Kamasze. 
Pończochy, Skarpetki, wszelkie Trykotaże z własnej fabryki.—UL hr. Berga Nr 11. §

MiSlIII ID SZYCIA. Sprzedaż na dogodnych warunkach. 24

Juljan Berg, M a z o wiec k a Nr 14.

NAJLEPSZE KĄPIELE i ŁAŹNIA, CHMIELNA 9. Wanna marmurowa k. 30. 
anna miedziana . k. 33.

Łaźnia z kamienia . k. 30.

KAWIOR
ziu.nisty i prasowany, bardzo ,raG solony, 

otr-ymały SKŁADY WIN

Wl. Nowickiego,
w Warszawie, Marszałkowska 40. 206
w Lublinie, Kiakor stie-Przedmieścię.

BLINY
po kop. 30,

w Restauracji w ho elu Europejskim co­
dziennie i w każde cawili przez cały kar­
li uał. — Resta racja jodczas Maskarad, 
cał. n e będzie otwarty__________19_____

Do wszystkich skinów
Stowarzyszenia „MEDF

nadeszły 34r

Śledzie angielskie
i sprzedają sift po kop* ® sztukę.

Księgi bucMłalteryjne 
liniowane 

i z drukiem.
Papier nutowy.

Księgi główne, Księgi Kassowe, Dzienniki, 
zwyczajne Księgi rachunkowe i notatki.

Księgi podług podanego wzoru, w żądanych szema- 
tach linjowane, taniej niż gdziekolwiek, są do nabycia 

u ttAEMPEL i EHHLING
listów,

500 fol. po rs. 1.25. 
1000 ........... 2.25.

OTRZYMAŁ

r2'6

w Hotelu Europejskim 
w Warszawie.

V;

r

■.

ir'ty-..<i
Do sprzedania 

2LTiex’CLCli.OTXXośó 
w Warszawie, sułiida-ąea się /. domu’fron­
towego, drewnianego i 2 oficyn murowa­
nych, frontowego, drewnianego i oficyn mu­
rowanych, z obszernym i lacem, na dogo­
dnych warunkach, o jakich wiadomość po- 
wziąść można w kance arji Adwokata Przy­
sięgłego Jana Radwańskiego, ulica Dłu­
ga M 10. 36.

Sprzedaję tanio
MEBU! 

mahoniowe i orzechowe ułnsiiego wyrobu, 
dobre i trwałe, garnitury wysiane, szeslon- 
gi, szafy do sukien i bielizny, komody, toa­
lety, biura na szafkach i biitrxa, kredensy, 
stoły, sonsolki do nart, łóżka, umywalnie 
i szafki nocne, w Zakładzie (Stolarskim W. 
Pogodzińskiego, Lesz.no 50. 6674-

NIECAŁA Aż 33r

MAGAZYN
i skrom-

■ś 63.
Dokładność i wykończenie firma gw 

rautuje.—(Ceny nizkio ale stati

wielki wybór wyk 
nych świeżych faso;

najem mało używanych.



Pwi Rząd zatwierdzony i kauejonowany i
DOM KOMIISSOWY

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa & 10, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rueho- 
®ości, towary i Wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wblnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wyk wintnyeh, jakoteż skromnych.

Obstnlunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra,'żyrandole, bi- 

źuterja, porcelana, szkło, garderoba.
6) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta cedziefi od godz. 9 rano, do 7
Wieczór, w Święta od 12 do 6.______ 27

Dolina Szwajcarska.
W Środę d. 10 Stycznia 1883 r.

Wielki Bal Maskowy.
Początek o £. 11. Szczegóły w afiszach. W 
każdą Środę i Sobotę Bale Maskowe 92

Stancja dla uczniów
U Nauczyciela gimnazjum. Ulica Warecka 
Jó 7. mieszk. 32. 41

Atom Kolejka 
ku&nierz, kupił u mnie spodnio i-palto w któ­
rym eię znajdowało 125 rs., wyraźnie: sto 
dwadzieścia pięć rubli i takowe mi oddał, 
Mreszka przy ul. Koziej M 18.

82 Andrzej Ciborowski.
Z powodu wydanego przez JW. Ooer-Polie- 
majstra rozporządzeniu u obowiązkowem po­
siadaniu przez wszystkie fabryki na wypadek 
pożaru,kranów Włączników, zastosowanych do 
wymiaru rękawów Straży Ogniowej, fabryka

przy rogu ulic Nowy-Świat i Ksią­
żęcej M 2,

poleca pp. Fabrykantom takowe, po eonach 
umiarkowanych.244

wraz z warsztatami i calem urządzeniem. 
~Wiad. na miejscu Elektoralna M 9. 87

Jest do sprzedania od lat 50 egzystujący

Pracownia prywatna

taić i Okryć takich
Włodzimierska 2A.—0d 6-ciu sukien, 7 
darmo, wykończa się bardzo starannie, po­
dług najświeższych żurnali- 44 iad. u stróża.

M 10. Podwal 10.
na obecny sezon karnawałowy, przysposo­
biłam znaczny wybór Girland i Bukie­
tów balowych i ślubnych, po cenach 
nienraktykow.inie nizkich. Dla Magazy­
nów Mód, wsze.kie kwiaty, oraz kłosy 
złote i srebrne na tuziny.—NB. Kwiaty u 
mnie kupione odświeżam gratis. 88

Ostrzeżenie.
Zgubione zostały 4 weksle wystawione 

na zlecenie A. H. Eger w Warszawie i i rzez 
tśgoż odstąpiono P. Goldrnann, a mianowicie:

1. 2 Weksle wystawione przez 0. Daum, 
jeden z d. 3 Października 1882 na rs. 90, pła­
tny 5 Lutego 1883 r., drug z d. 10 Listopa­
da 1882 na rs. 100, jłatny 25 Lutego 18S3,

2. Weksol Ch. M. Szpacenkopf z d. 24 
Października 1882 na rs. 92 k. 30 płatny 15 
Lutego 1883.

3. Weksel Wolfa Rozenfeld z Lublina z d. 
8 Paźdz ernika na rs. 80, na zlecenie L. 
Mandel odstąpiony P. A. H. Eger, płatny 10 
Stycznia 1883.

O.-irzega się aby takowych nikt nie naby­
wał,gdyż owyższe weksle sązakuestjonowa- 
no i przez azceptantow stosowne kroki po­
czynione zostały. 86

Magazyn Ubiorów Hęzkicb
KAROLA SZLIS,

Miodowa Nr 6, wprost kościoła 
Przemienienia Pańskiego, 

odznacza się pięknym krojem, wyborem mater'a- 
łów i cenami przys ępnemi.—Filja przy ulicy Ś«ię- 
tokrzyzkiej róg Marszałkowskiej )& 28, z dniem 1 
Stycznia r. b. wyłącznie pod firmą K. Szlis, przez 
zdolnego krajezego prowadzoną jest.—Spo ób bra­
nia miary na rowincję wysyła się.—Gotowej gar­
deroby w obu Magazynach korzystnie nabyć można.

przyjmu:e zamówienia na wiec ory do gra­
nia. Tamże można się egzercytować na fore- 
pianie.—Zgoda Ni 1. bez, lit., tnb s k. 35 81

28.—rs.

rs
rs.

28 —
24.—

Garnitury Frakowe i Tużurkowe podług wymagań Szanownych Klientów.
Na żądanie wszelki obstalunek może być wykończony w 24 godzin. 

UWAGA. Fraki i Kamizelki do wynajęcia. 248r

Palta zimowe ... od 
„ wiosenne . . od

Burki oryginalne sła- 
wuckie od

 
NOWO OTWORZONY

IA&AZYN UBIORÓW IĘZKICH 
KAROLA MINIEWSKIEGO, 

2Ta Senatorska 27a, obok kościoła po-reformackiego, 1 piętro.
Zaopatrzony w wybór gotowej Garderoby, oraz towary krajowe i zagraniczne.

Kamizelki od rs. 3.— 
Spodnie od rs. 6.50 
Garnitury marynark. od rs. 25.— 

„ żakietowe od rs. 26.—

W" Lekcje Kroju i Modniarstwa
udzielane będą w nowo-otworzooej

Pracowni Sukien, Strojów i Bielizny.
Osoby życzące poświęcić się Krawiecczyznie lub Modniarstwu, raczą zgłosić się do 

Zakładu, gdzie oprócz pobierania lekcji teorji kroju, będą mogły doskonalć się praktycz­
nie w upinaniu spódnic i wykończaniu staników na materjale i wzoracn Zakładu.—Pra­
cownia Zikładu przyjmuje także wszelkie obstalunki w zakres śrawiecczyzny i modelar­
stwa wchodzące i wykonywa takowe według wymagań mody i dobrego gustu.

Lekcje kreju i szycia sukień udzielane będą codziennie po 3 godziny. Płaca mie­
sięcznie 5 rs.—Poznawszy dokładnie prawidła i zasady kroju i nauczywszy się robić for­
my stanika z papieru, a następnie z merli i perkalu, uczennice przechodzą do zastosowa­
nia teorji na praktyce, to jest porucz.ają się im łatwiejsze roboty z materjału zakładu, 
przechodząc stopniowo do coraz trudniejszych, nim nabędą żądaną czystość, akuratność 
i biegłość w robocie.
DQT* UWAGA. Lekcje strojów i kapeluszy, 2 lekcje na tydzień po 2 godzin. 

5 rs. miesięcznie. — Lekcje znaczenia Bielizny haftem, 
2 lekcje na tydzień no 2 godzin. Rs. 12 półrocznie.—Lekcje 
robienia Krawatów męzkich. Rs. 1O kurs.

Z Właścicielką Zakładu MARJĄ DRDŻBACKĄ, wiuzieć się można codzień 
od godziny 11 do 3.—Ulica Widok li 6, mieszkania 3. Osoby przyjezdne z prowincji, 
mogą inieó przy Zakładzie przyzwoite utrzymanie.—Tamże potrzebną jest Panna uzdolnio­
na < o staników i podręczna. 3140

po obywatelu z Litwy szuka miejca do zarzą­
du doyem, lub dozorczyni małych dzieci, 
za baruzo tnnłe wynagrodzenie W obu tyeh 
zajęciach jest bardzo pra.tyezną i nie lęka 
się pracy Adresy proszę składać w Kan o- 
rze Kuriera Warsa, pod lit M. P. R 89 

WSPÓLNIK®
potrzebny jest zaraz z kapitałem 6—7,000 
rs. do otworzenia filji interesu świetne pro­
sperującego, w jednem z więkizych miast 
prowincjonalnych. Wspólnik pomieniony wi­
nien być wykwalifikowanym kupcem, żona­
tym, znającym gruntownie język niemiecki 
i polski i mogącym zaraz zając się prowa­
dzeniem interesu, za co otrzyma osobne wy_ 
nagrodzenie.—Oferty prosz.ę suładać w KarT 
t°rze Kuriera pod adresem d<* N“ 7-

71

Pączki i Faworki 
znane już ze swej dobroci, codziennie 
świeże w c kirrni J. Borowskiego, 
róg Senatorskiej i Podwala. o75ó

! .Pianistka!

PANNY
potrzebne są zaraz do fabryki pończoch. — 
Nowolipki żw 3. 9o

Nowy-Świat róg Ware

ST Podaie s ę do publicznej wiadom- ści, 
że współwłaśeiel drukarni Ludwk Rosiń­
ski zamieszkały w WJoeła kn, syn zmar­
łych Michała i Katarzyny Rosińskich, mio- 
szkniących dawniej w Gniewkowie i Ma­
gdalena Rychter zamieszkała obecnie w 
Toruniu, przy Starem-Mieśeie Je 286, c rka 
zmarłego Kancelisty sądowego Alberta Ry-( 
chtsr i mieszkającej w Toruniu matki Pa -■ 
liny Rychter, zamierzają wstąpić w związki 
małżeńskie. — Zajowiedzie o tem wyszły w 
Toruniu i Poznaniu i ogłoszenie w Kurierze 
Warszawskim, który jestczytywanym w Wło­
cławku.—Toruń d. 27 Grudnia 1882 r. 93
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Kurs. giełd; warszawskiej.
Dnia 9-go stycznia 1882 r.

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4°/0 kop. —.
Od Listów zast. nowych 5% kopu 23**/,.
Od Listów z. m. Warsa s. I i U 8 133/>,.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 934/,
Od Listów likwidacyjnych kop. 41*/,.

dr. żel warsz.-w. rs. 100 • 
dr. żel. warsz.-b. rs. 100 • 
dr. żel. warsz.-tepesp.. 
dr żel. fabryczno-łódzk. • 
Banku handl. w Wars. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. iśb. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. f. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Tow. fabryki machin.. 
Tow. Łazienek i Łaźni 
Tow. zakł. przędą Zaw.|

W eksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterL „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gold- •

Papiery publiczne.
4«/0 Listy z. 3 okr ser..11 U 
5% Listy z. nowe zr. 186J d. 
Listy zast. m.” Warsz’. serji i

’ ’ ’ 111 
Listy z’lust. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne duże.

, małe.
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i Ul 
Ros Poż. Premj. z roku 1864 

, « T> 1866
I pożyczka wschodnia rs. 100 
H . » rŁ 100
III ’ , rs. 100

Akcje 1 obligacje:
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

Z końo. giełdy 
żąd. | płac.

TARGI „na placu Witkowskiego.-1 
Dnia 8 stycznia 1882 r.

93.25

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — •—■ —■
„ , pstra i dobra — —
s „ biała....... — 660 720

• w „ wyborowa . 
Zyto wyborowe 232 funt.

— — 780 810
_ • — 465 5

„ średnie................ . — — ■•a
n wadliwe.................. —

Jęczmień 2 14 rzęd. 202 f. — — 390 427Owies..........................Ul t — — 250 315Gryka .......................2U2 t —
Rzepik letni...................... — — aM

„ zimowy 212 funt. — —
Rzepak rapos zim 212 f. — — _
Groch polny 262 funt... — — 6 7Ziemniaki............................ — —
Masło świeże funt............ — —

„ solone pud.............. —
Siana pud.......................... 50 60
Słomy pud ........................ 25 30 Mb
Drzewo opał. twar. s. kub. — —

. , m,Skla » — — — —
Dowozy osią dostawa iranco, skład kapu­

jącego.
Pszenicy 1250, żyta 1400, jędrnienia 250 

owsa 150, grocnu polnego sorey 40.
Koniczyna ezerwowa od rs. — do — 

biała cd rs. — do —.

C E HT¥ ZBOŻA, 
za pud na stacji ,Praga“ dr. żel. warsŁ-teresp. 

z d 8 stycznia 1882 roku.
Pszenica wyborowa 129 — 135 średnia 

118—127, ordynaryjna 90—110.
Żyto wyborowe 83—85, średnie 80—82, 

crdynaryjne 76—78.
Jęczmień wyborowy 75—85. średni —.— 

ordynaryjny —.—.
Owies wyborowy 84—87, średni 80—83 

ordynaryjny 70—78.
Groch 90—105. Gryka 78—88. Kasza 

Jaglana 115 — 130 sred.-------. ordyna­
ryjna ----------- . B Werner et Como.

Cena okowity:
z dnia 9 stycznia 1882 r. 

Hurt skład, wiadro rs. 7 kop. 65*.
s gannee rs. 2 kop. 49.

Bozłłai jazfly na flroiracli felainych.
POCIĄGI:

W arsz.-Bydgoska:
Kurierski 2 klassy...............

Osobowy 3 klasy . .......

Warsz.-Terespolska:
Kurierski 2 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy

WarsŁ-Petersbnrska:
Kurierski 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

NadwiśL do Mławy.
Osobowy ..................
Pocztowy

NadwiśL do Kowla:
Osobowy ............ ...............
Pocztowy ............

Warsz.-Wiedeńsk 1:
Pośpieszny 3 kiesy ... ...
Osobowy 3 klasy..........

Powyższe pociągi łąe^ą 
się z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy . . ...... 
Osób, miejsc. 3 klasy (do 

Piotrkowa i Kutna).....

Odehod. Przych 
i minutgodzi

6 — r. 9 50 w.
11 U)-. 5 55 pp

9 — w. 7 15 r.

5 35 pp 10 lOr.

2 35pp 2 45 pp
6 50 r.. 10 30 w.

4 10 PP 1 15p.
11 — r. 7 14 w.

5 15 w 7 53 r.

10 8r. 7 33 w.
6 43 w. 3 43 r.

11 48 w. 12 58 p.
1

9 21 r. 7 56 w.
6 33 w. .10 42 r.

9 — w. 8 14ł
1 47 p. 2 l.p.

Najnowsze i przez specjalistów za najlepsze uznane, Medalami nagrodzone Maszyny do pończoch, posi ada
jedynie nasz iSklad.—Nabywającym daje się stalą robotę pod korzystnemi warunkami. UL Królewska 212713



po
?w . k. 15

po

po
15

15 15
6. —o—

15

15

15

z Wystawy Moskiewskiej, sprzedaje się po 
cenach zniżonych, w magazynie W. Tali- 
kowskiego. Elektoralna 19. 227r

Cena rs. l.bO

Ceno rs. 1.50.

3.
4.
&
6.

k. 
k 
k
k.
k.

k. 
k

& 
A
&

Jfe
1.
2.

k. 50
k. 15

30
15

<y.

Przekład
3 tomy.

obrębia- 

kołdry, 
1 k. 50. 
wyboro-

welnia-

dawniej J. RÓŻAŃSKI
Długa Nr 30, naprzeciw Hotelu Polskiego,

Skład Obić Papierowych, Rolet i Gzymsów.

30
15
30
15
15

grywane przez wszystkie orkiestry tutejsze.
Do nabycia we wszystkich składach muzy­

cznych w Warszawie i na prowincji.

Nakład F. HOESICKA. w Warszawie.
Wybór ten tańców, jest wyjątkowo piękny, odznaczają 

się one werwą i melodją, tak śe z pewnością staną się ulubień­
cami salonów tutejszych, podczas nadchodzącego karnawału. 

4.
5. Osmański,

•M
Jń
Jw

1 Biorący wszystkie 4 Albumy, co szczególniej zaleca się, 
nabywa Zbiór najpiękn. Tańców z ostatnich 3-ch lat

płaci tylko rs.

7. Skop. Jedynaczka polka.
8. Eibl, Ojczulek Mazur .
9. . Mazowiecki Mazur . . . k. 15

10. Osmański. Parobe.’zek Mazur, k.
11. Faust, Figio elr Troiteuśe . . k.
12 Fahrbach, Prąd elektryczny.

Galop .................................  .

Tamże wyszły:

Piękna Tancerka
Album 12 tańeów, z ozd. kolor, ryc

Pieśni mśU„.ie. Walc .... k. 
Kontredanse z op. „Szatan i.a 
Ziemi....................................
Fahrbach, lia .t Polka . . . 
Kral, Gołąbek tpolka . . . 
Brandt, Coco Polko .... 
Sonnenfeld, Luteczka Poika

CERAT na barchanie. począwszy od pięciu do dwunasta 
ćwierci łokcia szerokości.
SERWLT białych i kolorowych iia stoły i komody w różnych 

rozmiarach,
DYWANÓW ceratowych pod stoły i umywalki.
CERATY podłogowej, powozowej i chodniki
CERATY gumowej, przezroczystej, wyksatynowej, oraz Far- 

tnsz--i wyksntrn. gotowe.
PATARAFKI, WYCIERACZKI i CHODNIKI kokosowe.
SKORY Amerykańsk. na pokrycie mebli „CROQ'CETT“ 

w różnych kolorach i to wszystko w najlepszych gatun­
kach, poleea firma

wszelkiego rodzaju, w najlepszych gatunkach:
SJIORA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts.
C.’BRATA obrusowa, biała i popielata.
CJ SKATY na barchanie, na pokrycie fortepianów, stołów i t. p.
ChSRATY (wyksarynowe), w różnych gatunkach, oraz
C/ERATY poxtlogvwe w równych gatunkach i kolorach, poleca

Skład fabryczny „pod MERKURYM”
Senatorska Jft 27, obok kościoła Ś-go Antonią 2755—r

Królowa balu,
Album 12 tańeów z ozd. kolor, ryc

V. Podarek muzyczny na Karnawał roku 1882.
12 najułubieńszych tańców na Fortepian, wyd. ozdob. z kolor, ryciną

Karnawałowe '
VI. Podarek muzyczny na Karnawał roku 1883.

12 najułubieńszych tańców na Fortepian, wyd. ozdob., z kolor, ryciną,
1. Fahrbach, Walc Paryzki,
2. Biai, Nad Spreą. Walc . .
3. Sonnenfeld, Cezarpia Kadry­

le .' 
Roth, Czarodziejka Dołka .

Piękna gosposia 
Polka  
Zofia Polka . .

7. Osmański, Henryk Mazur . . . k.
8. „ Fraczkowy Mazur . k.
9. „ W Kierezyach Ma­

zur k.
10. Sonnenfeld, Po drodze Mazur— k.
11. Bttdik, Blondynoczka Trott. . k.
12. Les quatro diables, Galop . . k.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Stycznia r. b., o godzinie 11 r.,no, odbędzie się w sali licytacyju*) 

Magistratu miasta Warszawy licytacja m miuus, przez opieczętowane deklaracje, na 
wywózkę śniegu, lodu, śmieci i błota z 41 ulic miasta Warszawy, w ciągu sześciu mie­
sięcy to jest od linia 1 (13) Stycznia 1883 roku, do dnia 1 (13) Lipca 1883 roku, od 
irs. 10,0 :o. .' .

Mający zamiar ubiegamn się o takowe przedsiębiorstwu, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracja, napisane na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej" zamieszczonego, wrat z kwitem ka­
sy ni. Warszawy na złożono w tejże Kasie va lium w ilości rs. 2 000, i na koszta ogło­
szenia rs. 60, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zaraz zwrócone.

Warunki i wykaz ulic są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, ka- 
dodzienaie, wyjąwszy dni świątecznych.

W skutek ogłoszenia z dnia ..... podaję niniejszą deklarację, mocą której po­
dejmuję się wywózki śniegu, lodu, śmieci i błota z 41 ulic ni Warszawy, w ciągu 6 
miesięcy t. j. od dnia 1 (13) Styczni i 1883 r.. do dnia 1 (13) Lipca 1883 r., za sum­
mę N. Ń. rs. X. kop., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 2.000 i na koszta 
ogłoszenia rs. COj przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia. N. ,N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 237—j_

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymie­
nionego środka, jako nie zawierającego w 
swym składzie szkodliwych części dla zdro­
wia, dozwala się na ogólnycli zasadach handlu. 

Nadaje on twarzom tę 
młodocianą barwę, jakiej 
żadna sztuka ludzka na­
dać nie zdoła, zwraca po­
żółkłej zmarszczonej twa­

rzy Sprężystość, wybiela stopniowo, wygubia 
zmarszczki i żółte plamy i nie pozostawia 
na twarzy śladów ubiegłego czasu. Przy po­
mocy pudru La beaute Immortelle za­
stępuje wszystkie najdoskonalsze blansze 
i o ile użycie ich jest szkodliwe, o tyle 
Odalisk jest zbawiennym dla starcia śla­
dów zepsucia i uszkodzenia płci.—Cena rs. 
2, na prowincji rs. 2 kop. 50. Nowy- 
Swiat Jfe 41 Ferfumerja a la Renais­
sance, Nowo-Senatorska .\k 4, i Kocha, 
Krakowskie-Przedinieśeie .Vi 83. 2168r

Nie odkładajcie na jutro, co 
dzisiaj możecie uczynić!!!

Więc kupujcie Sz. W. P., w znanym 
powszechnie ze swej taniości Skła­
dzie Towarów przy rogu ulic Dzi­
kiej i Nowolipek, dom Brauna )Ł 1, 

mieszkania ,Vs 4.
DRELICHY na materace i wsypy 

czysto nicianc. , o kop. 35.
PURPUR na wsypy i pościel wy­

borowy. po kop. 25.
PRZEŚCIERADŁA bez szwu, 31/, 

lok. dług, i 21/, szerok., 
ne, po kop. 90.

PRZEŚCIERADŁA pod 
zupełnie golowe, po rs.

POWŁOCZIil cretonowe
v e. po Kop. 75.

'SI KOBDR? sławuckie, czysto 
ne, po rs. 3.

KOŁDRY pikoue różowe, niebieskie 
i inne, je rs. 3 kop. 25.

ty CRETOIKI zdrowia, przewyższający 
płótno, l'/s łok. szeroki, po kop. 
13 i 15.

FERKAL biały najlep., po k. 127,. 
l‘/j lok. szeroki.

CREASS lół-płótao najlepsze, 
kop. 10, 12 i I-i.

.iIKA i DYMKA najlepsza, 
kop. 15 ok.

DREMSZKI najlepsze naganie, 
kof. 18. , . .

ROCZNIK! adiimuszk'owe w kwiaty, 
po kop. 16 łokieć.

czysto lniane, po kop. 
, -W i 50 ręcznik.

KOSZULE damskie, z w t ławkami 
1 lansietami, po kop. 90

M FLANELKI czysto wełn.. na czla- 
fruki i suknio, 2‘/a łok. szerok., 
I o 1 op. 70 i 75.

BAKEŻE różowe, niebieskie i inne, 
na suknio, j>o kop. 16.

KASZMIRY najlepsze, czysto weł­
niane, czarne lub kol r., 2 łok. 
szerokie, : o koj. 70. ’

atłasy czarne i kolorowe, po 
top. t>5 i 70.

SZTUKA pł tna krajowego, 301/, 
łon. za rs. 4 kop. 50 (najlepsze).

Obstalunki 3 prowincji Lędą ekspe­
diowane z największą akuratnośeią.— 
Adres: IZ. HERTZ, Warszawa, 
ulica Dzika Jś i, dom Brauna. )8

DARWIN KAROL. Pochodzenie 
człowieka i Dobór j " 
z angielskiego L. Mas:
Dzieło ozdobione licznemi ilustracjami, drze­
woryty wykonane w Londynie. Wyda­
nie na papierze welinowym. Cena rs. 7 k. 50f 
zniżona rs. 5.

PESCHEL OSKAR. Historja wiel­
kich odkryć geograficznych w XIV i 
XV w. (Odkrycie Amerysi). Przekład prof. 
J. Tretinka. Cena rs. 4, zniżona rs. 2.

REPPEL RYSZARD. Dzieje Polski 
do liońaą S.1II w. Przekład Dr. K. Przybo- 
rowskiogo, 2 ton,v. Cen i rs. 5, zniżona rs. 4.

REVEILLE-PARKS. Starość. Popu­
larny podręcznik hygjeniczny i lekarski, 
dla osób zbliżających się do wieku dojrza­
łego. Dzieło uwieńczone złotym medalem 
przez Auademję Nauk w Paryżu. Przełożył 
Dr. ]•’. Olszewski. Cena rs. 2 k. 40, zniżona 
rs. 1 50.

SZLOSSER F. K. Dzieje powsze* 
chnfe. Popularny wykład, gruntowne opra­
cowanie 1 bezstronny sąd autora, nadają 
dziełu wartość niepospolitą, 19 tomów. Ce­
na zniżona na rs. 27 k. 50 Pojedyncze to- 
“y |ip rs. 1 k. 50.

W szystkie powyższe dzieła pierwszorzę­
dne wartości, wyszły z druku ne Lwowie, 
nakładem Księgarni Polskiej i są do • 
nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- 
"arniach w kraju i za granicą. 27S2-r

Meble wykwintne
do salonu i gabinetu, zupełnie nowe, po­
chodzące z.e Składów Mebli S. Gaszczyn- 
skiegc, a które służyły do meblowania scen 
Teatrów W isza'>8kich, do sprzedania bar­
dzo tanio.—Elektoralna 30, mieszk. 7, cd 
3’/a do 5’/z P1* p<’łui’ >U-... 238
r:; SB ’SSfiTWS

Najpierwszy i największy Magazyn
KONFEKCJI MĘZKJEJ

BRACI KOCH
w Warszawie, Miodowa N= 2,

poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej garderoby męzkiej i dln chłopczyków, 
tak krajowej jak i zagranicznej roooty, od najtańszej do najbardziej eleganckiej.

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezou. 
O łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
SB 25. r—40

KA KARNAWAŁ

ZO22 cLo 1.Z

■



Najtańsze wydanie tel IGNACEGO KRASICKIEGO,
wychodzi nakładem Księgarni 3002

K. Bartoszewicza w Krakowie.
Prenumerata na 5 tomów (każdy po 300—320 str.) wynosi tylko 2 rs. 75 kop.

Dotąd wyszły dwa tomy, które zawierają: Bajki i przypowieści, listy, wier­
ne różne, wiersze z prozą i wszystkie poematu jnk Jlyszois, Wojnę Choeimską 1 t. d., 
oraz pieśni Ossjana.—Tom III wyjdzie w Styczniu i pomieści: Przypadki poświad­
czy ńskiego i Historję. — Tom IV zawierający: Pana 1’odstolego, ukaże się w Lutym, 
Tom V wyjdzie w Marcu i obejmie wszystkie* komedje Krasickiego.

Prenumeratę do dnia 1 Lutego przyjmują wszystkie Księgarnie.—Skład głó­
wny w Księgarni M. Orgelbranda w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika. 

$ Niema już bólu zębów $
ak KTO UŻYWA dk

V Eliksiru czyli kropli do zębów (EliliF WffiCt) W
A WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW ń 

pochodzący z opactwa w Goniąc,
wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie mT 

przez przeora Dom. Magueolonno. ’1/
lajŚŁ Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 
■ ■I dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta- HZH 
’Jr kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 

j JK wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys-

W Cena flaszek: Kop. 103, 180 i 360.—Proszek kop. 60.—Pasta k. 103.—Z prze- 
JL pocztą 30 kop. i na duży model 50 kop. umżoj.—Agentura jedyna na całe JL 

Cesarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i detaliczna w Warszawie u ALEKSANDRA w-’s 
KOCHA, Krakowskie-Przedtuiescie X 83. 2—r

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako niezawierającego w sobie częśc 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Dra Fr. Lengiel’a
r—2420

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdaw­
niejszych lat, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według 
przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Pociera się nim wieczo­
rem twarz lub inne miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co płeć 
etaie się nadzwyczaj białą i delikatną.—Balsam ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, 
Oraz maki ospowe, nadając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wąlroUiane. czerwoność nosa, węgry i inne 
nieczystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem rs. 1 kop. 50.

Składy w Warszawie: u p. Aleksandrn KLoc£i», Krakow- 
Bkie-Przedmieście Nr 83 i upp. Łeomai®-lci,Nowo-SenatorskaNr4.

Stowarzyszenie Sneżywcze
„MERKURY11

posiada
Nr 1. Nowy - Świat pod JSTr 76.
Nr 2. l®o<lwal Wr 1T.
Nr 3. Elektoralna Kr 33. 
Nr 4. Marszałkowska Nr 4’5. 
Nr 5. Nowolipie Kr 3.
Nr ®. Krucza róg Możej J¥r — 
Nr 7. Twarda pod Bfr 18.

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie produktu 
spożywcze i kolonjalsie w gatunkach wyborowyclsi

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej Wino Borde- 
aux, sprowadzane przez Zarząd z Francji: T-Vina ^Węgier­
skie, liriu Fukiera i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Ta kiery firmy Sznajdra, oraz Wina ELryniskie, 
począwszy od kop. 3©, oraz Szampański®, od kop. 
75 do rs. 2, za butelkę.

TVina TLrymskie znajdują się też w sklepach, przy^ulicy. 
Jfowy-Świat, Elektoralnej, Kruczej i Twardej. ,

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 11 udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple­
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy­

mują marki dywidendowe wyrównywające ilości zapłaconych pienię­
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby. .

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, 
pieczywo, wędliny i t. d. .

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425*

RADA MIEJSKA VOW

sztuk

drzew

drzew

214 r

iiajlwo gatnuku, ceratowe Male, aiwMpa wie.

drzew
razem 2066 sztuk drzew.

II.

III. Trzecia partów obrębie Piaseczno, w cięciu M 14, z 1882 r., 534 sztuk
IV.

do firanek do okien

joleca po iiajpKjstępiiiejszjcli ceiiacli skład oliić papiarosijcli 
SEWERYNA MAZUR i S-ki

Piać Teatralny, Pałac Sianka, 39r

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 11 (23) Stycznia 1883 r. o godzinie l-s-zej 
po południu, odbywać się będzie przed tąż Radą, publiczna przez opieczętowane dekla­
racje, a następnie głośna iu plus licytacja, na sprzedaż pięciu oddzielnych partyj, ró-

i należących <io

r., 1,60

racje, a następnie głośna iu plus licytacja, na sprzeuaz pięciu ouuzietnycn partyj, ró 
znogo gatunku i wymiarów drzew, w 6-ciu kolejnych cięciach, w lasach dóbr jlten a 
i Piaseczno, położonych w powiacie Nowo-Mińskim, gub. Warszawskiej 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie, a mianowicie:

I. Pierwsza partja. w oorębio Kokoszki, w eięc’u J6 14 z 1882 
drzew, od summy rs. 1077 kop. 35, z kaucja rs. 250. 
Druga partja w obrębie Połezanka, w cięciu Jś 14 z 1882 r., 820 sztuk 
od summy rs. 545 k. 59, z kaucją rs. 13J.

od summy rs. 557 k. 2, z kaucją 140 rs.
Czwarta partja w obrębie Grabina, w cięciu Nś 13. z 1881 r 442 sztuk 
i w cięciu As 14 z 1882 r., 1624 sztuk drzew, czyli 
od sumy rs. 2284 k 74, z kaucją rs. 570.

Mający zamiar przystąpić do licytacji,'obowiązani są przedewszystkis n przekonać 
się na miejscu, o ilości, wymiarach i wartośoi wystawionych na sprzeda?, drzew a na­
stępnie w oznaczony do licytacji termin, przedstawić R idzie Miejskie!, odtl.iehe’r a ka­
żdą.z wymienionych partyj drzew deklaracje według ustanowionej formy, napisane na 
papierze zwyczajnym, wyraźnie bez skrobać i poprawek.i dołączyć kaucję we wskazanej 
■n’jzej ilości gotowizną, lub też papieru.ni ;rocentowemi, do przyjmowania nn kaucję 
pizez Rząd dozwoionemi, za wszystkicmi do nicn za nie ubiegły czas naleiącemi k..- 
pon.tnu.

. Jeżeliby który z konkurentów, nie ;.eche’ał brać udziału w głośnej licytacji, to mo­
że nie później jak do gooztny 1'2 w południe, tegoż samego dnia, na który jest naznaczo­
na licytacja, przysłać oddzielne ua każdą z wymienień;eh wyżej pa tyj drzew- deklara­
cje z kaucją, w zapieczętowanej kopercie z napisem ... niej, żo deklaracja ta ma bvć 
otwartą jv ukończeniu głośnej licytacji, a w takim razie, jeżeli zaofiarowana w teóo 
rodzaju deklaracjach summa za partją drzew, którą konkurent dice nabyć okaża sic wyż­
szą od summy ofiarowanej na głoSnej licytacji, to licytacja ua sprzedaż tejże "parlji 
drzew, będzie przybitą za tym, który w pomiantontj deklaracji zaofiaruje za tąż partię 
najkorzystniejszą summę.

Szczegółowo wykazy szacunkowe, przeznaczonych na sprzedaż drzew, oraz wa­
runki licytacyjne i lenna deklaracji, mogą być | rzegiąd.ine w Kauoelarji Rady Miejskiej 
codziennie w godzinach biurowych, z w-)łączeniem dni świątecznych i galowych; opró z 
tego, izeczono wykazy s ncunkowe są do przejrzenia u Leśniczego lasów dóbr szpital­
nych, Mienia i Piaseczno, we wsi Mienia.

p. o. Naczelnika Zakładów Dobroczynnych K. Puchalski.
Sekretarz Rady Lechowicz.

KATAR, KASZEL, ZAPALENIA OSKRZELI. 
ASTMA—KATARY PŁUCNE.

Zawierają czystą 
leczniczą smolą 

I łatwo się 
trawią.

Uieaiam za konieczne przypomnieć, le mogę tyl­
ko gwarantozoać za dobre wykonanie i sku­
teczność tych kapsułek, które sig prze- 
dają flakonikach moim pod­
pisem W TRZECH KO­
LORACH zaopatrzo­
nych. Kc&dy flako­
nik zawiera GO 
kapsułek i szcze­
gółowy prze­
pis.

N aj pierwszy od 1828 roku, znany 
Zakład introligatorski Ksiąg linijowanych 

Kiwii Wta, 

w Warszawie, /irzy ulicy Żabiej 4, w pałacu 
Hr. Ord. Zamoyskiego,

Poleca się wielkim wyboremgotowych ksiąg linjowanych, 
w mocnej oprawie.

Wszelkie zamówienia na księgi linjowane według wzorów 
specjalnych, jaknajdokładniej wykonywa.

Otetalunki na prowincję spiesznie zał&twia. 5885



WYBAWKICTWA MBHCZE “Wg 
Księgarni i SKładu Nut

ar. s&óksmcs^a
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych Składach muzycznych: 

WIELKA TEORETYCZNO-P R AKTYCZNA 

SZKOŁA NA FORTEPIAN 
przez ŁffiJJBlEIŁTA i STzlBKA, 

spolszczona i wydana przez 
Władysława Żeleńskiego. , 

Cena Części £ rs. 3.60.—Części i£ rs. 2.—Całości rs. 5.
O zalotach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbyteeznem. Krytyka całego 

Świata szkole tej pierwszeństwo przyznała, a zaleconą jest do użytku przez Kon- 
serwatorjum Paryzlrie, przez Franciszka Liszta, oraz przez najpierwsze znakomito­
ści, jak St. Heller, A. Marmoutel, I. Benedikt, Emanuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F. Hiller, 
Franciszek Ignacy i "Wincenty Laehnerowie, C. G. Reiss;gei", P. Lindpaintner, Dr. Harsch- 
ner, I. Moseheles, I. H. Stuntz, W. Taubcrt i inni.

----XOM----  r~219ł 
PRAKTYCZNA 

SZKOŁA NA SKRZYPCE 
zebrana z rozmaitycli celuiejszycii autorów 

przez Władysława Górskiego,
Prof. instytutu Muzycznego.

Cz. I. Dla początkujących. Cena rs. 2.—Cz. II. Szkoła 5-eiu pozycji. Cena rs. 2.23.
Szkoła ta opracowana według nowej zupełnie metody, a jednocząca w sobie 

kalety wszystkich najlepszych szkół, jakie dotychczas napisane zostały, z wielkim 
uznaniem przez świat muzyczny i prasę przyjętą została. o

Oszczędza ona przytem uczącemu kupowania w ciągu nauki różnych ćwiczeń 
i etudów, po każdej bowiem regule podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych naj­
celniejszych autorów, stopniowane i zastosowano według kursu w Warszawskie™ 
Instytucie Muzyeznem.

ćwiczenia na fortepian.
Duvernoy, op. 120. Ecole de niecanismc. Cah. 1—3.......................'......................ń k. 45
— do — w jednym zeszycie razem.................................................................................. J’S. 1 —
— op. — 168. Eeole du style. Cah. 1—3......................................................................... a k. 45
— do — w jednym zeszycie razem.............................................................................. J .
Mayer, Chr., op. 61 No. 3. Etuda Fis dur........................................................... a ^5.

A T E N E U M
PISMO NAUKOWE I LITER ACME.

wychodzić będzie w roku następnym 1883 jak dotychczas na początku 
każdego miesiąca zeszytami, najmniej 12 arkuszy druku zawierającemu

Rocznie..................................................................  rs- *2.
Półrocznie .........................................................................................................................* rs- G.
Kwartalnie (tylko w Warszawie)...............................   . rs. 3.

Prenumeratorów z prowincji upraszamy o nadsyłania prenumeraty bezpośrednio 
DO REDAKCJI ATENEUM 

Włodzimierska Sr 1-ł,
Inaczej bowiem za akuratność ekspedycji redakcja odpowiadać nie może. 2992r-

PRZYRODA i MYŚLIWSTWO
(Priroda i Ochota).

Miesięcznik illustrowany sportowy-z oleodrukami i premjami.
Wychudzi raz na miesiąc w książkach o 250 stron, z rysunkami objaśnia ącymtj 

1 z 2—3 obrazami, pięknie wykonanymi (sceny z myśliwstwa). W liczbie tych obrazow 
6 kolorowanych. .

Program. Opowiadania i zarysy myśliwskie. Artykuły o mysliwstw.e uronią, 
psami, o broni, o przyborach myśliwskich, j sach, ich wychowaniu, leczeniu etc. Nagan­
ka. Wyścigi. Podróże. . .

Z’powodu przypadającego w 1883 r. dziesięciolecia istnienia pisma, redakcja 
Wyda premjum jubileuszowe, mianowicie piękny oleidrui; ze znakomitego obrazu 
prof. Troeso: „Polowanie na wieprza w 15 wieku/ wykonany 25 kolorami w Ber­
linie. Oleodruk ten*(mający l‘/2 arszyn i dług, i 1 arsz. szerokości i sprzedawany w ma­
gazynach obrazów po 8 rubli), wysyła się bezpłatnie wszystkim abonentom rocznym 
natychmiast przy prenumeracie. Osoby zaś nadsyłające do redakcji 15 rs., otrzymują 
oprócz tego jeden z oleodruków z lat zeszłych. *

Cena prenumeraty z przesyłką rocznie rs. 14, półrocznie rs. 8.
Adres Redakcji: Moskwa. Mjusuicknj i u Kia.nych Worot, do u litiś owa. 

3123 Redaktor i wydawca Ł. Sabaniej cw.

przy ulicy Muranowskiej I¥r 4* 

POLECA KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
1 przeciąż hurtowa na miejscu. ślr

'toiśfi ii) śliw
Nakładem Składu Nut

F. HOSICK'A
w WARSZAWIE,

do nabycia we wszystkich składach mu­
zycznych w Warszawie.

KORALE.
Dumka kozacza.

SłOWtl Wład. Syrokomli, 
muzyka S. M. W., wykonywano z wielkiem 

powodzeniom w koncertach przez panią 

Ant. Kossakowską. 
Cena kop. 50.
Tamże wyszły:

Kratzer, Cli ciąłbym. Romans do śpiewu k. 30
— Jedno Stówko. Mazurek do śpiewu k.30.
— Tyś moim snem. Romans do śpiewu 

kop. 22%.
_ Sny miłości. Wale do śpiewu k. 60 

Mtinchheimer, Jej usteczka, piosnka 
kop. 22%.

Artót, Repertuar.
Zbiór ulubionych śpiewów, wykona­
nych z powodzeniem w koncertach 

i salonach.
Ni 9. Niezapominajka z Violonczellą k. 37*
Ni 10. Bogusławska. Pokusa, Walc k. 30.
Mi 11. Do ciebie kop. 30.
Ni 12. Zmrok kop. 22%.
Ni 13. Cełega. Miłosne marzenie kop. 30.
Ni 14. Tosti, Wciąż koehatn cię kop. 30.
Ni 15. Robaudi, Pamiętaj kop. 30.

Chwała na wysokości.
Zbiór pieśni kościelnych na głos z to­

warzysz. organu lub fortepianu.
•V 32. Adam, Modlitwa kop. 15. 2195r
Ni 33. Beltjens, Nie opuszczaj mnie kop. 15. 
Ji 34. Listowski, Aniele Stróżu duszy k. 22%.

Wyszedł z druku 

Artykuł o nieśmiertel­
ności Baszy, 

poprawny, 2 wydanie, przez kapelana 5 i 6 
kawaleryjskich dywizji kJędza Felińskie­
go, w księgarni Wendogo. 6.83

sążeń kubiczny drzewa olszowego.—Le

;.k*

’lETSCSir,IŁI(

katarom,

ess'

tamy urzędową o 
;zyńn % <’ ',v 11 *’ z:l 
Cserwonego w Pet

tylko te, które

188; r. ma być otwaita 

frmtaa w Mp, 
specjalnie przygotowująca wstęiująeych do 
wojska, w charakterze ochotnikjw (wolno- 
oprediekijuszezychsia). Jol'” te: do szkól 
Wojenni ch średnich. Przcw odtucz jej m szkli­
ły bodzie kapitan batalionu kolei żelaznej 
T. D. Osoby interesowane raczą s ę zi-la- 
rzac do 1 (13) Stycznia, na n)iee Chlo- 

I dną Ni 36. ~ 2-9

> Przysdosobiente i sprzedaż niżej wy- 
mieniohycti środków, jako nie zawiera­
jących w swym składzie częśai szkodli­
wych dia zdrowia, dozwolone na zasa­
dach handlu.

PERFUMY
KWIATÓW MIŁOŚCI
(Perfum de fleurs d amour).

Sprawozdania badaezów natury, zapach 
kwiatu tego indyjskiego, ma szczególną 
własność attrakcji ku istotom tchnącym 
tym zapachem.—Cena rs. 2 kop. 50.

Poudre Fleur de Cygne,
PARYZKt ŁABĘDZI PUDER 

w metalowych pudełkach.
Osoby życzące sobie mieć prawdziwy 

Łabędzi Puder, są proszone zwracać u- 
wagę, ażeby lakowy Puder był w ozdo­
bnych metalicznych pudełkach. — Cena 
kop. 40, śreunie pudełko rs. 1, większe 
ż puszkiem rs. 1 kop. 50.

Mamontowe Mydło.
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają 

w tak krótkim czasie wydelikatnić i u- 
piększyć płeć, jak Mydło Mamontowe, 
skora żółta, gruba, pomarszczona, ustę­
puje białości i przezroczystości po kil- 
kudniowem użyciu. Cena 45 kop. My­
dło traw egipskich niszczy piegi, wy­
rzuty, wysypy, spaleniznę.

Główny skład w PE14FUMERJ1 a 
LA RENAISSANCE Howy-Świat 
Ni Kocna, Krakowskie-Przad- 
tniesoie, Leona, Nowo-Senator- 
ska Ni 4.

Na każdym kawałku mydła powinna 
być 5-eio kolorowa banderola, z pod­
pisem Dobrzański. Tylko te mydło u- 
ważać za prawdziwe. 2169r

Od 1 (13) Stycznia 1833 r., jest do wy­
dzierżawienia w dobrach Żarki 3076

MlAl’IA
z ludnością 9-eio tysiączną. — Intere^ane! 
zgłosić się raczą 08' biscie lub listów n:0 do 
adii.it.i tracji dóbr Żarki, przez 8t. dr. żel. 
War.-z.-Wied. Mrs l*ów cr'iu. Piotrkn

i Chodników ce- 
k. Jok. w suta •

Ulica Dług

wyniszczający

OteB i Warti
w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czai- 
kowsk.ego ap ekarza z Miskwy, przy bul­
warze Twer-kim. w cenie ]><> kop. 69 i po 1 
rs.—Sprzc iaż hurtowna i detaliczna, w Ma­
gazine St. Winiarskiego, Nowy-Swiat 
Ni 02. oraz w bkłauaeu Ma erjałów Aptecz­
nych i w Aufekaeh _____________ <>354

^SYFONY
<‘<> "ód jazowych, iiaitiowszej i nąj- 

3^ ■ raktyęznii-iszfi f auc.izk ej konstru-
/ j ? kej, jak ióv.nież i wszelkie przybory 
I ■' ,1 do tychże, znajdują tij na składzie’i 
*. i -a su do sprzediiiibi, p» cenach uizkieh 
S ,-t -.Fdomv. handlowym M. Landy i Sp.

I.eszrb Ni 57. w Warszawie 31t5 

wiST nl.t RODZICÓW! 
W Szkole ) r męzkiej przy l1. Twaidej Ni 17. 
metrą być umieszczani uczniowie cncący się 
przygotować gruntownie do szkół rzidowyeh. 
Tamże p trzebny stale jwd gog.

26 ________ Ł. Grabowski.

Prof, de Prechamps,
DŁUGA Ni 23, (Eldorado).

Paryżanin młody, szuka posadę na prowin­
cji, lub demi-place w Warszawie. Francuz­
ki nowo rrzybjle. 24
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UŚMIECH I WESOŁOŚĆ
głosi rozpoczynający się karnawał.

Nie każdy jednak bawić się może, kto chee. — bo z dniem każdym, coraz cięższe 
nadchodzą czasy, coraz większa panuje drożyzna. A jednak z postępem czasu, drożyzny, 
przemysł i handel wytężają wszystkie siły swoje, aby zrównoważyć smutny stan intere­
sów, użytecznością i taniością przedmiotów użytku. Zabawa i wesołość szczególniej dla 
płci pięknej, doąd połączone byty z olbrzymim kosztem. Postarano się więc za możliwie 
nizką cenę uprzystępnić dobry i gustowny towar.

Uczynić to mogła trlko moja od lat 16 egzystującą firma

S. tato!
(lepu Nr 6, vis-a-vis bramy Saskiego 

Ogrodu, obok fabryki pierników Ehśtaedta,
która otrzymując towar z pierwszej ręki i w znaeznyeh ilościach, a przytem posiadając 
zaufanie wyrobione długoletnią, piaktyką w fabrykach krajowych i zagranicznych, może 
sprzedawać towary bławatno, po cenach niepraktykowanie nizkieh, jak to pomżs y wy­
kazuje cennik porównawczy.

przy ul. Żabiej,

e»

v>

<Z?

Z ROŚLINY

GRIM AU LT l KQ, Aptekarze

crj s_ 
ci?

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżącze/f bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

Satin Mervcillotix jedwabny na suknie, niebieski, różowy, prune i olive, wszę­
dzie po rs. 2. u mnie tylko rs. 1.10. . ,

Grenadiiiy jedwabne, różowe, ereme i białe, na suknie balowe, wszędzie P° *• “6 
u nin.e tylko k. 45

18 lok. Mozambique w jasnych kolorach, za rs. 4.
10 łok. Kaszmiru 2 lok. szer., różowy, ereme i niebieski, za rs. 7. 
Alpaga Mohair szeroka, biała, niebieska, różowa, cie.i.e, po k. 45. 
"Wielki wybór Muślinów i Tarlatanów, białych i kolorowych. 
Atłasy białe, czarno i kolorowe, po k. 65.
Adamaszki jedwabne, czarne, b ale, niebieskie, różowe i ereme, po rs. 1.10. 
Aksamit czarny, na bawełnianym spodzie, po rs. 1.50.
Aksamit Ljoński łok. po rs. 3.95.
Wreiki c.yuór Jięczników, Serwet i Obrusów.
S/tula Weby 6o łok. za cenę, jak przed podniesieniem cła rs. 20.50. 
Płótno zagraniczne, 3 łok. szer., czysto lniane nz prześcieradła, po k. 60. 
Welwety niebieskie, granat, prune i innych kolorów, t>o k. 65.
Flanele czysto wełniane, na suknie, 21/* lok. szer., po k. 70.
Plusz 2*/ł lok. s;er., do prltotów, po rs. 5.
V, lelki wybór Kołder gotowych, na wacie, wełn. i atłasowych* 
Drelich adamaszkowy na mato aee i piernaty, po k. 37J/,.
Purpur czerw ony na wsypy, szeroki, po k. 25.
Creton zwany crctonem zdrowia, l'/3 łon. szerok., po k. 14 
Prześcieradła gotowe, obrębiane, yo k.'85.
Sztuka Płótna krajowego 3O’/2 lok., wszędzie is. 4.50, u mnie tylko rs. 4.20.

Prócz wyżej wymienionych, objętych cennikiem przedmiotów, kupujący znaj­
dą u mnie wielki wybór Serwet gobelinowych i strzyżonych, Dywanów 
strzyżonych, Płócien z najcelniejszych fabryk, oraz garniturów stołowych, 
chustek, firanek, materyj i innych artykułów bławatnych, "których zarówno ta- 
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rspólwiaśeicie a patentu.

wem użyciu su

: tak sumienną > prawdzi 
■kawę ustne lub yiśmien 
wskazane miejsce, któr; 
skutku, lub wpiost do mai

rę w jego doskonal 
wie od wypadku 
ne żądanie po <ać bezpłalnfł* instr 
sam przyrząd do lampy zał. żr, objaśni i

złe zastosowanie tego nowej 
ć. lub nacechować blagą i

Zielony Plac (Erywańska) Nr 8.
Pierwsza zastosowała w kraju sjrosób emulsyjno-żelatynowy i fili stan 

tasiee), przy pomocy któiego wykonywa wszelkie izdjęcia w jednej sekundzie, bez 
względu na pogodę, czego dowodem są między iauemi, wystawione grupy z manewrów, 
zdjęie na żądanie J. C W. W". Księcia Milcołaja felilrołajewicza Starszego.

Liczna a doborowa klijentela, wciąż wzrastająca, świadczy najlepiej o dobroci 
el eg.nncii robót zakładu. 2756—r

♦ pigułki Żelazne ora rabuteau i
0 LAUREATA INSTYTUTU FRAIICYI -O
| PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU są pokryte cukrem.
<► Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez profesorów fakultetu paryz-<£ 

I *kiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-^ 
55 4jących słabościach: błędnicy, bezkrwiftoici, w utratach krwi, w ogólnej niemocy, 

| ^wycieńczeniu, w rekonwalescencyaeh, w słaboiciach dzieci i wszystkich w ogóle sła-^ 
^bó ciach spowodowanych brakiem krwi'. ♦
❖ PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU nie czernią zębów, dają się trawić najsłsb-^
Yszyra osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regularnie po trzy pigułki^ 
^ratio i wieczorem przed jedzeniem. ♦
♦ Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jest bardzo oszczędną, stanowi^
^ona bardzo mały wydatek dziennie. * ♦
❖ Należy wystrzegać się pudrobień, i wymagać jako gwarancję na każdym fla-^
^konio pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa-^ 
Odrzucą w podpis: Ciin & Cio i Medal Nagrody MoiUyoii. ♦
<£► # Nabywać mo2aa w Paryżu u CHn i Cie, 14,ru6 Rscine; zaś w Warsrawi* Ina prowlacyl <&►
<> za pośrednictwem wszystkich aptekarzy. ♦

FOTOGWJA AUTYSTYCZNA

w g-machu SBesursy Obywatelskiej#

H WYPRZEDAJE!
Tar lat any kolorowe po cenie kosztu. 

|Xjf NlwSliny »
.JV1® Cifepe Virginia, 2 łokcie szerok., w jasnych kolor., 

łokieć po rs. 1.
ia Cacliemiry białe, 2 łokcie szerokości, łokieć po rs. 1 

“ i rs. 1.25.
Atłasy białe, w tvyborowym gatunku, łokieć po k. S®, « 

90, rs. 1 i rs. 1.20. 3150

Zakład Najmu Powozów i Karet j
firmy LUBICZ i S-ka, I

dawniej HEGNER, I
Krakowskie-Przedmieście 40 (dom p. Oranowskiego), 

wprost Hotelu Europejskiego.
Nabywszy od Juljusza Hegnera, ZaUad najmu Ekwipaży, po uporządko­

waniu i powiększeniu prowadzić go będę nadal osobiście uod firmą Lubicz *i 
i S-ka, ze znaną Sumiennością i akuratnośeią, popartą kilkunastoletniem do- s 
świadczeniem. Z czem polecam się łaskawym na mnie kundmanom. |

Przemyski w Makay. 2916

TRAN LEKARSKI
tegoroczny, żółty, oraz biały parowy, nrawdzł 

wy
ma zaszczyt polecić

Skład fflatęrjątów Aptecznych

iACAZVH BUWAW
POD FIRMĄ

W. Kleczyński i S-ka,i

I </. UlROZOWSKiEGO
uJ1Ca Miodowa Je 6 (nowy). 2690r '
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Najpierwszy, bo od 9-eiu lat egzystujący, a renomowany Magazyn 
Ubiorów Męskich E. Sameta, podajo do wiadomości Szanownej Publiczności, 
że skład iego zaopatrzony został w olbrzymią ilość PALT ZIMOWYCH, BU­
REK, KURTEK MYŚLIWSKICH, SZLAFROKÓW, GARNITURÓW 
ŻAKIETOWYCH, GARNITURÓW MARYNARKOWYCH i MARY­
NAREK SKÓRZANYCH, oraz w wielki wybór SPODNI i KAMIZE­
LEK. Prócz tego magazyn posiada na składzie PALTA krótsze, oraz ŻAKIE­
TY pozostałe z dawniejszych żurnali, któie po cenie niżej kosztu, bo PALTA 
po rs. 15, ŻAKIETY po rs. 7, a KAMIZELKI od rs. 1 kop. 50 do 

3 sprzedawać będzie w nadziei, że liczna dotychczasowa klijentola jego i na- 
tem samem zaufaniem zaszczycać go, nie przestanie.

Z należnem uszanowaniem firma
FILJA W KIJOWIE: ET Q A C"T

Kreszczaiik, dom Linincenkoj. RZL , B V i L— S
39-r Krawiec z Wiednia, 22. Senatorska 22. "

Bardzo Drastyczne TRIEURY 
do dokładnego oczyszczania koniczyny 
czerwonej z babki i kanianki, 2 2-nia 
cylindrami do zmiany, mniejsze po 
rs. 35, większe po rs. 45, polecają 

Wasilewski & Piśaski, 
dawniej 220

Wasilewski i Kaniewski, 
w Warszawie, ulica PJowo-Sena- 

torska X 5.

Lekcje Tańca 
udzielam u siebie, w oddzielnych go­
dzinach dla dzieci, jai również w do­
mach prywatnych i pensjach. — Elektoralna 
Jft 28, W. Puchalski. 6794

Przypadłości 
wielkiej choroby

I inne nerwowe ataki, zupełnie i prędko 
znikają przez użycie bardzo skutecznego 

środka

0-ra Rabiiwicza,
Opisanie choroby w jakimkolwiek języku, 

adresować: „Dr. Michel Rabbinowicż, 63 
rue de Seine, a Paris 30—

KWIATY TANIE!
Bukiety od k. 20, Garnitury balowe, Kwia­
ty ślubne, po cenach możliwie najniższych, 
poleca Fabryka Kwiatów T. Górskiego, Za- 
yj, X 4, aa parten® w oficynie. 6740

do sprzedania z jowodu wyjazdu.—Wiado- 
mość: Pańska .V 60. ’ 37

230; aksamitem ry. 27,30, tzeBiongi'w skórę’ 
Sofy, stoły, komody, łóżka, toalety szafy’ 
kicdeusy i t. p.-—Stare meble zamieniam, 
Z**adą moją, zysk mały a ezeety. Marszał- kowaka 32,?óg ZUteJ.i-Ł. fcraert. 62

Cukiernia
JF. DAUKSZ, 44 

przy rogu ulic Długiej i Bielańskiej 
X 18, poleca Pączki wyoorowe, po 
kop. 2*/3; fnut cukrów desserowych, 
k. 50, karmelków 35 k., herbatników' 
35 i 40.—Z szacunkiem F. Dauksz.

urosm
o

Zarząd Okręgowy Intendentury V ar- 
Bzawskiego Okręgu Wojennego, podajo do 
wiadomości publicznej, że w snutek nie.doj­
ść7 a do skutku licytacji naznaczonej na 
dzień 16 (28) Grudnia w Okręgowe) Radzie 
Wojennej na reperacje i “stawienie obozu 
w e.ągu czterech lat ®d lb8j> do 188i i., 
naznaczona jest w tejże Radzie M ojennej 
powtórna licytacja, która się odbędzie w d. 
31 Grudnia (12 Stycznia) 18b~/o r., na tych 
samych warunkach, na ktoryea mała się 
odbyć licytacja naznaczona na dzień 16 (28) 
Gru dni i, 
«”•ForSiy 

nowe, do sj rzedattia, ceny bardzo przestę­
pne, oraz j rzyjmuje wszelkie rei eraeje for­
tepianów i pianin i strojenia takowych. Kra- 
kowskie-Przedmieście X 2. w tubryce forte­
pianów A. Janiszewskiego. 29

Doioflnośc

od

mtije zamówienia przez TELEF4JW, 
zakład NAJMU EKWHPAŻY fir­
my MAKAY, Krakowskie-Przod- 
mieśeie X 7, dom hr. Krasińskiego, 
dawniej Grodzickiego, tam gdzie cu­
kiernia TOURA. 2898r

dla óW. Fanów Właścicieli dużych 
dóbr ziemskich.

Dla przeprowadzania tanim kosztem w’Szel- 
kich ulepszeń rolnych, a mianowicie: urzą­
dzeń gospodarstw płodoziuiennyeh, gospo­
darstw leśnych, niwelacji, irygacji, prosto­
wania dróg, regulacji i kopeowania granic, 
zakładania stawów i kanałów, oraz doko­
nywania nowych pomiarów gruntów i la­
sów, Technik obeznany z gospodarstwem 
rolnem i leśneni, poszukuje stałego zajęcia, 
z pensją roczną rs. 600, lub też od przepro­
wadzonej roboty. Może przyteni zajmować 
się zarządem rolnym lub leśnym, świade­
ctwa i rekomendacje chlubne. Oferty i wia­
domość pod lit. 8. J. W. w Warszawie: 
cukiernia Starorypińskiego, róg Wspólnej 
i Kruczej.8.

Nagroda Medal w r. 1867.

Kucie koni,
Warsztat egzystujący od r. 1826. 

pod firmą:

KRUGERA, .
20 lat prowadzony speejalnio do kucia 

koni przez

l STROMEGO, 
obecnie przeniesiony na Nowolipki X 1/5, 

wptost gimnazjum 11-go, f65»8

do szycia rękawiczek na maszynie, oraz pa­
nienki do until L Bracka tnieszk. 30. 35

>WIM z COCA TROUETTE-PERRET
ANEMIA. WYCZERPANIE SIŁ. NEWRALGIJE

UREGULOWANIE TRAWIENIA.

% (VIN DE COCA TROUETTE—PERRET). Ż |
r (Najlepsze ze wszystkich tuiiieznycb i wzmacniających). J
? UZNANE PRZEZ PARYZKA AKADEMję MEDYCZNA. (
4 Złota Medale i Dyplomy ‘ ze wszystkich Wystaw. ‘ f
(Sprzedaż hurtowa: Trouelte-Perret/163 & 165 r. St.-Antoine, Paris—Dataliczns5 
y u wszystkich Drogistów i w aptekach. >
W Warszawie u pp. Mrozowskiego i Zie mińskiego oraz u wszystkich drogistów i aptekarzy.

Owies i Siano prassowane,
feó 1ST 32

Maierjałów_ opałowych, Owsa i Siana pmsowaneto 
Łapińskiego Augusta i S-ki.

” ■’.-Kantor Składu, Zgoda Nr 1, wprost Przeskok.
Przy składzie Materjałów Opalowych, poprzednio na Marszałkowskiej 

X 23, a obecnie przy Jerozolimskiej X 73, urządzony został Skład 
Owsa i Siana prassowanogo.

W Składzie, w Kantorze Składu i w Magazynie Mebli Załęskiogo 
i S-ki (Marszałkowska X 63), można robić wszelkie obstalunki w zakres 
tego interesu wchodzące, prócz tego zamówienia przyjmują:

1) Na węgiel drzewny: wszystkie sklepy Stowarzyszenia 
„Merkury.“

2) Na węgiel kamienny, węgiel drzewny i drzewo opało­
we, wszystkie filie Piekarui Nowej Aleksandra Łapińskiego; Biuro 
Komissowe J. Fedoekiego, Miodowa X 3; PP. Wieniarski, Nowy^Świat 
X 62; Szpakowski, Chmielna X 1.

Zwraca się szczególną uwagę Siano z nad Bugu sprowadzone, 
ze swej dobroci znane.— Waga wiązki w formie wałku, około 6 pudów.

SILE BILARDOWE
we wszelkich rozmiarach, od 59—7.2 milimetrów średnie/ z massy twardej, 
patentowane, na wys’awaeh w Paryżu, Londynie, Wiedniu, Berlinie i Filadel­
fii, za denroć i trwałość nagrodzone medalami, nie podlegające prawie nigdy 
zniszczeniu, a o połowę tańsze od kości słoniowej, poleca" z 12 miesięczną 
gwarancją za trwałość — Reprezentant fabryk zagranicznych

217r w Warszawie, Chmielna X 22.

Magazyn mebli 
nowych i używanych 

PIECHOWSKIEGO i S-ki, 
Marszałkowska X 60, róg Zielo­
nego Placu, 1-sze piętro. 28r 
Wielki wybór Mebli nowych i używa­
nych.—Obstalunki stolarskie, tapicer- 
skiei dekoracyjno. Ceny umiarkowane.

Fabryka Wyrobów metalowych
bronzowycii i odlewów, 
MU H«* 

egzystująca od r. 1856, Nowy-Świat X 52, 
poleca znaczny wybór Klamek, to jost od 
ceny rs. 1, za parę do najwykwintniejszych 
modeli. Z ezem się poleca K. Waid.man. 

Zah j starożytności
i Dzieł sztuki.

Pan A. David, ma zaszczyt zawiadomić 
O:Ob>, Wsiadające antyki, że na zleceńie 
znar.ych amatorów starożytności 
w Anghi nabywa po cenie wysokiej 
Sy’,?.1®. dzieła sztuki, przeważnie XVI, 
s . , wieku, jako to: porcelanę
BcwiBzą i Saską, meble z ozdobami broa- 
zowemi i porcelanowemi, gruppy i statuetki 
porcelanowe, bronzowe lub z kości słonio­
wej; zegary, kandelabry i kinkiety bronzo- 
W’e; dywany gobeliny, niaterjo jenwabn* i 
aksamitne, hafty, tabakierki złote i emano­
wane, sprzęty wazy srebrne, kielichy i pu­
chary, n.iii:a'tury. wachlarze, koronki i t. p. 
Uprasza cię zgłaszać osobiście lub piśmien­
nie do p. A. David w Petersburgu, ulica 
Mikołajewska X 39. mieszkania 2. 230.

Lekcje tańców 
udzielam u siebie, po domaeii i na pensji.— 
Twarda X^ 10, wprost Marjańskioj. Nowo-za- 
] isujące się osoby winny miej rekomendację, 
oprócz studentów uniwersytetu i uezniówgim- 
uaz um, < d których nie wymaga się takowej. 
Nauczyciel tańea W. Porgycki. 6792 

do sprzedania, system amerykański, od ce­
ny 381 rs. i wyżej, również ’l iauina nowe i 
nżywane i tlshannonjc do wynajęcia. Swię- 
tokrzyzka wprost Jasnej 25.—Skład Pianin 
‘ Fortepianów Fritz cne, 43

jest do sprzedania w osadzie Przytyk, gnb. 
Rado iskiej, mającej ludności około 3, 00.— 
Wiadomość na miejscu, lub w składzie ap- 
teeinym p. Galie w Warszawie. 11

Przyjmuje zamówienia na bale i wieczory.— 
lamże jest Pianino do zbycia za nader 
przystępną cenę. Chłodna X 48. mietwk 13

lat,

sy, do mgło - arabskiej
Sienna 9. 57

W Grodnie na przedmieściu, wydzierżawia się

Kontrahenci złożą adresy w Kantorze Kur* 
jera pod ht. A. P. Właściciel apteki chwi­
lowo w Wtirs'awi ..w hotelu Saskim 77. 28

Fortepiany nowe,
włas. fabryki, oraz używane: 

rs krajowe i zagraniczne, są do 
LI sjrzedania w wielkim wybo­

rze, ceny przystępne, zamiaaa 
instrumentów, oraz wszelkie reperacje i stro­
jenia irzyimuje fabr. T. Biernackiego. — 
Krucza X 21, róg Alei JeroaoUmakiq. 47.

^22864
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Janna potrzebna jest, .umiejąca szyć na 
i maszynie, do tapicera. Świętokrzyzka Ań 4.

IJotrzcbna jest nauczycielka, ktoraby po­
siadała gruntownie język franeuzki iirtt- 

giil. Ulica Chmielna Aft 44. tn. .V 3. ,■■■ ■>

Nauczycielka gruntownie znająca język 
iąresyjsKi. z wjższym patentem, potrzebną 
jest na pensję na prowincję. Wiadomość 
bliższa Krakowskie-Pr.edu>. Aft lb, ra. 32.

S" ledzieńoów dwóch, poszukuje fabryka 
wóZków dziecinnych. Ul. Nowowiejska 8.

egzystujący od lat 18, na jednej z pryney- 
palnych ulic.— Wiadomość przy ulicy Eie- 
ktoraluej .*6 10, w kantorze loterii. 303.

udziela J. Danilewicz. Autor. Królewska 13
6751

F klapowa do piekarni z kaucą rs. 100 
□natychmiast potrzebna, z polskim i nie­
mieckim językiem. Mostowa Ań 3. 361

(Izłowiotc młody (chrześcijanin), ze znajo- 
pnofecią języków polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego, może znaleźć posadę w kanto­

rze przemysłowo-handlowym. Oferty pod lit. 
A. Z. 50, w biurze ogłoszeń pp. Ilnjchman 
i Frcndler. Senatorska. 2’, 5 ' i-  
FgetitOW zuolnych iia Warszawę. poszu- 
rakuje się do sprzedaży maszyn do szycia. 
Ofeity urrasza się składać pod lit. S. D. 29 
w Kantor'e Kuriera Warsz.______ 291

gustownie ułożone, z kamelją na papiero­
wych podkładach, rs. 2, na ozdobnych 
podkładkach rs. 3, Hijaeynty i Tulipany po 
nizkieh cenach w ogrodzie przy Instytucie 
Wód, wejście przez Ogród Krasiński, lub 
Hotel Drezdeński, Dlutra Ań 30. 50

Hanny potrzebno są uzdatnione, do kra- 
jj wiccczyzny damskie;. Królewska .Ni 1, 
mieszkani i 22. 374

U o sprzedania: suknia jedwabna kolo­
rowa i atłasowa balowa. Długa Aft 22, 
mieszkania 1. w oficynie. 364

no sprzedania: fortepian z tonera sil­
nym, oraz dolman damski. Nowy-Świat

53, u stróża. 436

iczeA od lat 13 do 15 potrzebny docu-
Jkierni. ulica Bielańska .V 18.

Bo sprzedania garderoba męska: t j.:
Futro małpy,, palto, sakpalto, i spodnie: 

oraz dwie suknio śliwkowe wełniauno, dwie 
brązowe, palto brązowe i wiele innych rze­
czy, to wszystko bardzo mnlo używane i za 
bardzo przystoi ną cenę. Stare Miasto Aft 16, 
1 piętro strona lewa, Aft 3 inieszk. 377

Do sprzedania: futro męskie jonaty, jo- 
kiyte brązowom suknem, z kołnierzem Bo­
browym za rs. 45, oraz maszyna Singera 

zupełnie nowa za ra 40. Nowogrodzka .V 21, 
iineszkania 10, 407

EJanny potrzebne są do spódnic. Leszno 
5 29.—Horwarlh.312

Z powodu wyjazdu do odstąpienia, czar­
ny, prawie nowy, garnitur meh.tf, biurko 
na tzafkacn orzechowe, i Pismo ś-te Do­

re'go. Chmielna Aft 28A, inieszk. 17, od 9 
de 4 każeodzi*nni»> 209

godz. 12 rano 1 od 5 po południu. 247r

Nauczycielka polka, potrzebną jest na 
IV' ieś. z dobrą konwersacją trancuzką 
i niemiecką, z muzyką, oraz początki ni­
skiego. Osoby interesowane zgłaszać się 
zecheą ulica Nowy-Świat Ais 32, na druglem 
piętrze, mieszkania Aft 6, oficyna prawa, od 
godz. 10 rano do 1 po południu. 414

Nauczycielka zwyższem wykształceniem, 
która ukończyła konserwatorium w Dre­

źnie, życzy udzielaj lekcjo muzyki. Wiado­
mość w biurze nauczycielskiem Anny Da­
rn rau, Krak.-Przedmieście Aft 36, wprost 
Saskiego Placu. 415

Bona koniecznie umiejąca dobrze szyć na 
maszynie, potrzebną "jest. Wiadomość 
Elektoralna A- 27. m. Aft 8 410

Nauczycielka z patentem v. yższym przy- 
ąiepesabia uczennice do gin na jujn irlrts 
wszystkich. Jako uczennica inślytutu muzy­
cznego udziela lekcje na swoim fortepianie, 
Ćwięte^Beka J« 13, l-»ze piętro. 433

5'czeń (chłopczyk), od lat 13 do 16, z do- 
B.lbrą rekomeuiuują, potrzebny’ zaraz do 
rkladu talaeznego. za miesięczną opłatą, 
wiadomość: hotel Paryski, firma „Julian," od 
12 do 2 |O połiiunin. 387

4'raniezna Aft 6. Potrzebna jest zaraz 
Ijosoba znająca doskonało krój, jnk i Szy­
ce bielizny._______________ 372

Ilsoba młoda, z prowincji, z doir.j ręko- 
tjmeadacją. poszukuje miejsca do sklepu. 
Ul. Stare-Miasto Aft ‘-769 domu, mieszlr. 18’

U o sprzedania lisy, kryte materią gros­
grain, prawie nie używano. Złota 13, 
mieszkania 4, od 1-ej do 4-ej. 114 

7/ajęclo kobiece, korzystne i łatwe, z po- 
/jwodu nagiego wyjazdu odstępuje się bar­
dzo tanio z mieszkaniem i urządzeniem. 
Wiad. Żórawia Aft 33, mieszk. 17. 3C9
Niemka młoda mężatka, z Kónigsbergu, 
ilposzukuje obowiązku gospodyni u pojedyn­
czej osoby, lub za numerową w hotelu. 
Wiad. ulic.-i Dobra N' >7, w sklepie. 368

RESTAURACJA
W HOTELU RZYMSKIM,

W KAŻDĄ MASKARADĘ
otwartą jest dla wygody Szanownych gości całą moc.-W tejże B pLpJa Rjllrm" urządzone są gabinety z fortepianami.—Zamówienia na zebrania we- “-VftbjU DUUliildiluFJI 

seine i obiady zbiorowe, przyjmują się na miejscu. 246
-un> fil Ir A -  

. hłoniec w wieku lat 13—16, z rekomen- 
Ijdacja, potrzebny jo»t od 1-go Lutego do 
usług kantorowych. Wiadomość kantor No- 
wogrod zka 8. 61_____

Ktipno ś cipr%e(Inż«
Jest do sprzedania fortepian mahoniowy, 

,Jw dobrym etanie, za rs. 80 i różno meble 
i cspiuraoyjne. Wiadomość przy ulicy Le- 
szno At 26, w siilepie norymberskim. 230

Żyrandol, świeczniki, kandelabry, kolu­
mny, mało użyuane. tanio do zbycia; titm«

« fortepian. Sienna Aft 3, mieszk. 4. 349

S Glińskiego, najlepszy szuwaks gliee- 
,rynowy i atrament do pisania, dostać 
niuzna w sklepach i dystrybucjach, w War­

szawie i Królestwie. 54r

Zega.-ki, Biżuterję, Złoto i Srebro na 
stopienie i do użytku, od najmniejszej do 
największej ilości:—59 Nowy-Świat 59, 
dom za Swiętokrzyzką, mieszk. 15. 3117

HENRYK JUWILER.

Maszynistka i podręczne dobrze szyjące, 
potrzebne. Wspólna 4. stróż wskażo, 44.1

Ijczeń potrzebny 
liebarskiego. Non

V.otrzebay jest młody człowiek, mający 
t caloilaenuo zajęcie, a wieczór swobodny, 
do bufetu teatru małego. Wiad. tamże. 371

fortepian zagraniczny, krótki, czarny, 
| silny, o 7 oktawach, z blntcm. Chłodna 3'7, 
mieszkania 24. 2

JEnszynka drukarska do biletów wizyto- 
Jlwych i adresów, jest zaraz do zbycia za 
cone przystępną, (diodowa Aft 3, w drukarni.

przysposobiła Obici a Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w Dunkach 
począwszy Od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje złotem i srebrem prze- 
iftbiane, a_ktore na zadanie w kolorach podług materji meblowych wykony wała sia. Cenv 
stałe mzkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług ostatnich wynalazków technicz­
nych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.

Rolety i Ceraty w wszelkich gatunkach 
15. Skład Główny Krakowskie-Przedmieście 15.

Staszyna pończosznicza średnia do sprze-
Jjdania z powodu »viazdn. L lica. Dobra
Ni 17A, w oiieynie ni II piętrze, m. 27. 366

panien do lekkiej, ręcznej roboty, 
Jpotrzabne do fabryki E. Lichtejnsztein. 

Ulica Nowolipki Aft 3. 403

Kanka i nyrlinuanie.

Bona franeuzkn, z dobrcmi świadectwami, 
potrzebną jest do dzieci. Wiadomość uli­
ca Zakroczymska Aft 13, mieszk. 12. 296

1 ekcje niemieckiego języka, życzy pobie- 
Jjrać młody człowiek. Oferty pod lit. T. T. 
29, w Kantorze Kurjera Warsz. 298 
Njauczycielka posiadają ca debrze język 

polski, franeuzki i niemiecki, z konwer­
sacją i przedmioty klasyczna, poszukuje le- 
kcyj. Sklep Nelly, Szpitalna Aft 1. 202
potrzebną jest na prowincję, na pensją 
J 6-klasową, rosjanka z patentem nauczy­
cielki prywatnej. O waounkaeh dowiedzieć 
się można, Kraltowskie-Pizcdin. 15. m. 52.

yauczyciołka jotrzeban jest do jednej 
j^dz c»czynki, z muzyką, na wieś, pięć mil 
oa Warszawy. Wiadomość u v. !.■ śeiciel.ii 
doniu Mokot-'wska Aft 12.________419
x auczycielka potrzcb.ą jest na wieś, 

kompletną konwersacją fiąncir/k j i mu­
zyką. \V ladom, ulica róg Pańskiej i AVro- 
n i ej Aft 2, m. 17. 376_____
Vauczyciol rysunków upoważniony od 
J władzy, udziela lekcji w zakłndiien, jaką 
tez i w domach prywatnych. Chmielu i a- 62, 
ni i e s zkania 11.________________ i 62 ___

fortepian fasonu nowego, o 7 oktawach, 
j'w dobrym stanie, do sprzedania za 20o 
rs. Nowy-Świat ,V: 17, mieszk. 9. 261

Suknia biała poult->le-soio. ozdobiona ko­
ronkami, kwiaty i wszystkie rprzvbory 
ślubne do sprzedania, za rs. 35. Śliska 16, 

mieszkania 6. 274

Bo sprzedania kareta poczwórna w do­
brym stanie, fabryki Rentla, oraz kareta 
potrójna mała, gustownie wyrestaurowana, 

za umiarkowaną cenę. Aleja jerozolimska 13.
Cuknia ślubna kaszmirowa, z atłasowym 
Hi rzodem, parę goaiiu użyta. Ulica Hoża
Aft. 15, w składz o mebli. ’ 389

’ ,.m jest, do zakładu bla-
_________ owy Świat Aft 4. 403

czeń do tapicera potrzebny jest. Święto- 
krzyzkn Aft 4 423

ijfnnjr uzdolniono, podreęjno i uczennico, 
potrzebno do fabryki kwiatów. Długa 45, 

ljcc.tinr.ili: mnszyn do szycia wszelkich 
J;' -ystemów. polak, mówiący biegle po nie­
miecku, ob.-cnio w miejscu za granicą, po­
szukuje miejsca od 1 Lutego .. Warsza­
wie lub do większych miast Jłorji. ( ferty: 
p. .Marcinkiewicz, Warszawa Nowo-Wielka 
1, mieszk. 2. 41 r_____

j/upuję z oto, srebro, oraz rozmaite rze-
Jt,czy. Ptasia Aft 4, mieszkania 30, obok
Przechodniej. 124_____
ibonamenty do amfiteatru na Coquolin’a, 
]\do odstąpienia. Królewski 23, m. 41. 396
fortepian o 6-n oktawach do sprzedania, 
j za rs. 90. Sienna 9a, m. 13. 39 !

Bo sprzedania: 3 mezkie pierścienie o- 
zdobne, 2 damskie kolczyki z brylantami 
i zegarek zlotr męzltl. Stare-Miasto Aft 12, 

u właściciela domu.________________205
Bardzo tanio! 2 stoły jadalne dębowe, w 

zikłudzie stolarskim S. Domańskiego. Ui.
Piękna Aft 8.—Tamże przyjmuje się de sła­
bowania i wszelkie •bstelanki. 170

NAFTA
Knnkazka garniec kop. 35. Nafta najlepsza 
primo garniec kop. 50, przy ulicy Freta 
Ań 35, wprost Nowego Miasta w Sklepie 
J. Janiszewskiego._________ 54_____

Z powodu sLbości bezżennego właścicie­
la, jest do sprzedania zaraz na dobrych wa­
runkach, w dobrym punkcie 

Skład Wódek. 
Wiadomość róg Zielnej i Złotej A»- 5. 49 
Do sprzedania tylko do 13 Stycznia 15 Biletów 

Posady 2 prace, 
jianl-enka potrzebna jest, do zwijania, w 
| pracowni pończoch. Elektoralna Aft 13. 
Starost. 268

1 potrzeba trzech uczni,jdo pierwszorzędnej 
cukierni. Windomość przy ul. Grzybow- 

skiej Ań 27, u Klopferta. 294

I ośnieży posiadający dobre świadectwa 
jposzukoje od 1 Kwietnia 1883 r. miejsca 
Liskawo zgłoszenia upraszam posto-re^tante 

Ciechanowiec 10 P. L. 1 7

Zaraz potrzebny jest kasjer, z kaucją 
rs. 300. Keflektanci raczą ; kladać swoje 
adresy pod lit. L. S. w kiosku obok latusza.

ńkwarjum z fontanną do sprzedania. Róg 
jjCiepłej i Krochmalnej w Mirowskich ko- 
szarach, mie-zkanla Ate 2.________425_____
Sukien kilka wełnianych i jedwabnych, 

morowa, niebieska, 2 różowe dla dziew­
czynek, kaftan aksamitny i kapelusz modny 
do sprzedania. Sienna Aft 4, od Marszałkow­
skie! 3 dom, stróż u skażę,397

Ilona nienika, potrzebna jest. Wiadomość: 
|>Lcs no Aft 3, na 2-m piętne. 427 
Ikicmiia w śreanim wierni, z dobrem! świa- 
l^deetwami, z wyiszem wykształceniem, po­
szukuje miejsca za bonę, lub do wyręczenia 
pani. Ulica Z ota Aft 8, m. 1. 437
(paryżanka życzy udzielać lekcje kon- 
| weisacju Wiadomość: Nowy-Świat 59, 
mięskania 23._________________ 58_____
itauczyciclka francuzsiego języka, tulzie- 
ięla łe.cjo metodą teoretyczno-kenwersa- 
cyjną. Nowy-Świat Aś 39, ‘--e jodwórze, 
niies/kanlą 31. ____________ 426
thjażne dla rodziców i opiekunów. Alając 
(I upoważnienie władzy naukowej, orni 
chlubne świadectwa kilkolctniej praktyki, 
przygotowuję w bardzo krótkim czasie, po­
dług najnowszych zasad pedagogicznych, 
uczni do wszystkich klas szkół rządowych 
i prywatnych. Łaskawe olerty paoszę nad­
syłać do kantoru Kurjera Warszawskiego, 
pod lit. X- Y. Aó ~2t'. 6. gr

Osoba młoda, ; oszukuje miejsca gosprdy- 
tii w Warszawie lub na prowincji. Wia- 
uomość Chniieina Aft 55, m. 18_______418

Kucharka specjalnie uzdolniona, z chlub- 
nemi świadectwami, poszukuje stosowne­
go miejsca, Adresy i warunki listownie skła­

dać w kantorze Kutjęra 'Warszawskiego 
pod lit. K. M. R._____ _________ 401_____
gąOtrzebny jest praktykant do dużej go- 
I rze ni parowej, w wieka od at i ictnastu. 
Wiad. Stare Miasto Aft 1, mieś k. 7. 391 
pzlowiek młody, polak, miłujący jracę 

porządek, obeznany z detaliczną sprze- 
<iazą materjalów piśmiennych, j osiadający 
■'runtowr.ie ję»yk niemiecki i rachunkowość, 
może otrzymaj stalą posadę. Ketlektanci 
zochcą zgłosić się z kopią świadectw pod 
lit. C. C. C. do Biura Ogłoszeń Rajehman 
f pren dler. Senatorska 18. 57

WT!?S1
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U klep spożywczy za pół darmo sprzednję 
 z powodu wriazdu. Bugaj A" H- 409

Bfagle angielskie do sprzedania, 
ęlwieiska 9. 170’

SJamka 
lt|u aknś

Ąklop wiktuałów do sprzedania, przy u!. 
 Żelaznej Ań 30 4-1

IJicsIti pinczerki są, do sprzedania. Kapi- 
| tulna Ań 1, mieszkania 7. 383

pierwszych rąk, są 
cena dzierżawna od 
Lipca r. b. Wiadc- 
3, mieszk. Ań 2, od 
bez pośrednictwa.

' . Nowo-
7089

Mbiady domowe dla osób lepszego towa- 
’’rzystwa. Mazowiecka 1’, m.esz.k. 17, oti- 
cyna poprzeczna parley.17135

Utajątki ziemskie z 
jljdo wydzierżawienia, 
rs. 1,-00—6,000 od 1 
mość: ulica Zgoda Ań 
godziny 8 do 16 zrana.

ojno, z młedytn, star- 
jokurmom, bez długu, u 
a Ań 1. 416

Ookój umeblowany, do wynajęcia, na ża- 
| danie z fortepianem. Elcktora'nn Ań 18, 
mieszkania 6. 27?

CUKIERNIE.
Salis G. daw. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specalna 

fabr. cukrów i lodów, Plac Bracki.
CZYTELNIE.

Joleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9. 
DENTYŚCI.

Neumark H., Długa 31, obok hot. Niemieck. 
Neumark IV1., Tłomackie 9, dawn. Długa 31.

GALANTERIA.
Bruner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Kiprtaan Gustaw, Senatorska 6. 
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1,

HERBATA (Składy). 
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy.

JUBILERZY.
Radko G. & gelisławski A., Miodowa 2.

KANTOR WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

araka jest do umieszczenia. Ulica Żóra- 
w a .v't 19, u p. Uscińskioj. 329

ISjJrukarnUu^r^g  ̂ Jej-_ B 28 AeKa6pMV;IIIBa„„. 1HS>,Redaktor WaciakSsymanowski.-Seta  ̂Redakcji Tadeusz Czapel^r ^WTdawca Guitaw Gebethner?^-1’ ’1

i ź mt ’dym I oblitym j-ouaimem u 
erki. Mariańska Ni 3. 433

Jest do sprzedania tk epik wiktuałów, 
,"z. zimowym zapasem, cena nizka. Dunaj 
Wózki Ań 10. 412

Folwark do sprzedania, połczwartej włóki, 
w bliskości Warszawy, z zasiewami i in­
wentarzem. Suma całkowita nie wymagalna. 

Wiadomość powziąść można: róg Leszna i 
Rymarskiej w kiosku. 281

PISMA PERIODYCZNE (Redakcje).
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Rola, wyd. J. Jeleński, Nowy-Świat 4. 

POWOZÓW NAJEM.
Hotel Europejski, Krakow. Przedmieście. 
Hotel Polski, Długa 27.
Hotel Paryski, Bielańska 9.

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Przedm. róg Bednar. 
Snowacki Stanisław, Długa 17.

SZKŁO PORCELANA FAJANS.
Petrych J. i S -ka, Rymarska 2, róg Senat. 

SZUWAKSU (fabryki). ,
Gliński S., szuw., atrament, Nowy-Świat 58, 

TABACZNE WYROBY (Składy).
Podynaowski St., Skład hurt, Nalew .i 13.

ZEGARMISTRZE.
Smalec Piotr, zeg. fach., Mazon iecka 2,

Iokalo odnowione i sklep z -— 
jfrontowem zaraz do wynajęcia. Twarda

.Nil 36. 131

lloniesienia rozmaite^
Obiady prywatne. 'Wiadomość w kiosku, 
Vrog Krak-Przedm. i Królewskiej. 445

Odstępuje sę sulep tpo-ywezy i dystry­
bucyjny, wraz z pokojem i kuchnią przy 
rogu Marszałkowskiej i Wspólnej As 34C. 

Wiadomość: Jerozolimska Ań 26, m. 1. 198

Oo wynajęcia jeden pokój obszerny w 
każdej ch.vili. Senatorska Ni 17, mie­
szkania 5. 582

Są mam ki przyst 
szyta i obfitym p 
akuszeki ulic

I fortepian o półsiodmej oktnwy, w dobrym 
stanie, jest do sprzedania. Leszno Ań 35, 

mieszkania 6. 444

Łóżko machoniowe, staroświeckie, do
sprzedania. Ulica Hoża .*6 14 lit. A, mie­

szkania 14. 420

Obiady domowe do domów i na miejscu, 
Vpo kop 25 i 40; potrawy przyrządzano na 
ma-le. Hoża Ań 3, n ieszkania 29. ’67

Eio sprzedania dwie suknie jedwabne, 
Jjoalowe, za pół ceny. Wiadomość: Święto- 
krzrzkn. AS 13, od godziny 9 do 12, m. N> 3,

Potrzebna jest suma rs. 20,000 na 1-szy
Ais po Towarzystwie, z którern łącznie się 

mieścić będzie w połowie wartości possesji 
w środku miasta położonej, procent i'/a po­
średnictwo się wyłącza. Acres prosię na­
desłać Hoża AS 16, 1 piętro, nveszk. 3. 397

pokój dla przyzwoitego kawalera, z mo- 
fblami lub bez mebli, bardzo piękny, z wszel- 
kiemi wygodami, jest do wynajęcia tuż przy 
Marszałkowskiej. Nowogrodzka 31, 3 piętro. 
Może być z n‘ługn, herbata etc.33'1

Sklep z wystawą i urządzeniem gazowem, 
do wynajęcia każdego czasu, wiadomość 
na mie sin u właściciela. Elektoralna .V 31.

pukiernia egzystująca od 40 lat, z calem 
(□urządzeniem, jest ile nabycia za przystę­
pną cenę z powodu wyjazdu. Wiadomość 
u pp. Rii-se i Piotrowskiego, Elektoralna 19,

IJardzo tanio rs. 80 kwartalnie, 3 pokoje 
Jumeblowane, przedpokój, kuchnia, jiwni- 
ca i schowanko, na dole. Elektoralna 43, 

stróż wskaże. 390

Pumy dwie: 3,000—3,700 rubli, potrzebne 
□zaraz, na spłatę hypoteczną. Wiadomość: 
Aowolipio Ań 20, front, 3-o piętro, od 2-ej 
do 5-ej godziny. 392

Cklep spożywczy wraz z towarem, elegan- 
 cko urządzony, z powodu wyjazdu jest za 

przystępną cenę w każdym czasie do odstą­
pienia. Wiadomość na miejscu Nowogrodz­
ki. Ań 15/1603. 411

tjckój umeblowany, do wynajęcia miesię­
cznie. Mazowiecita 11, stróż wskaże. 3 9

księgarnię
Gebethner & Wolff, Krak -Przed. 15,

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki). 
Bock Artur, Warszawski fabryka ksia<» 

handlowych, Bednarska 8. 
Ilaompel & EhrlinSf. Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny zakład 

ksiąg buchalter, istniejący od 1828 r. 
LECZMCE DLA ZWIERZĄT.

Warszawska lecznica. Sienna 6a.
NICI I NORYMBEKSZCZYZNA. 

Ludwig A., Senatorska, wprost Szk. Jnnk.
OBUWIE DAMSKIE (Fabryki).

Blechschmidt Stanisław, Obuwie dam­
skie, Nowy-świat 58 i Czvsta 2 

OGŁOSZENI.! DO DZIENNIKÓW.
Rajchman i Frendler. Senatorska 18

O P T Y C Y.
Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65. 
Bogdański K , Wierzbowa 4, b. Hot. Ang.

trnrlj+piany: Małeckiego, zagraniczny, 
jfSehr<5dera i pianino używane, do sprzeda­
nia, oraz kupnję i zamieniam fortepinny i 
pianina używane. Nowogrodzka 25, miesz. 29.

RS. 3 nagrody za odniesienie pod Ań 22 
ul. Złotej, mieszk 5 od frontu, p erścion- 
ka złotego, o trzech kamieniach fijałkowych, 

zgubionego w pierwsze święto Bożego Na­
rodzenia przed’ kościołem św. Jana, idao 
w kierunku od drzwi frontowych chodni- 
kiem do kaplicy Konfraterni literackiej. 4i)2

5BI pracowni przy ul Żabiej Ni 7, wyko- 
|| nywa się wszelką krawiecczyznę dam­
ską oraz, suknie balowe, podług paryzkich 
żurnali. Cenv nader nrz.c-tę ne. 248

Osoba w młodym wieku, z obfitym po­
karmem, życzy sobie przyjąć dziecko do 
pierci. Adres: ulica Szczygla .Nń 6, m. ~ 4,

Cklep norymberski, egzystujący lat 20, z 
□ładnem urządzeniem i wystawą, w pryncy- 
palnem m.ejscu, do odstąpienia w każdym 
czasie. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
Warszawskiego pod lit. B. P- N.56

Obszerny sklep zaraz do wynajęcia. Ul. 
Nowo-Senatoreka. )« 4. 318

Z powodu nagłego wyjazdu do odstąjie- 
nia jest magazyn strojów z wyrobioną od 
lat kilku klijenteią. Nowy-Świat 40. 265

Ijokój z mebfan i, dla osoby przyzwoitej, 
uczęszczającej do Instytutu muzyoz., lub 

też ula Emerytki. Nowy-Świat Aii 18, dom 
Botchera, mieszkania 23. 60

Akuszerka M. Frączik przyjmuje oso»y 
jlspodziewające się tłabości, jo umiarko­
wanej cenie, z umieszczeniem dzieekn. Sta- 
re Miasto .Ni 21,_______________ 122

fjotrzebita jest zaraz pożyczka summy 
rs. 12,000 na dom w Warszawie, na 1-szy 

numer po To w. Kredyt. Wiadomość Pańska 
Ab 19, mieszkania 20.388

Irlac do sprzedania na Pradze, przy ulicy 
Ząbkowskiej, łokci  7.700, hrpoteka u- 

regulowana i książka założona. Wiadomość 
ul Po u wal Ni 42, mieszk. 3.379

Z powodu wyjazdu jest do odstąp!enia 
pracownia ubiorów damskich, również 
meble i sj rzęty domowe. Nowogrodzka Jń 3, 

mieszk. 9, na parterze.404

Siebie i mieszkanie! Kompletne, zaer.iniez- 
™*ne, bardzo eleganckie umeblowanie salo­
nu, jadalnego i sypialnego, wszystko no«e 
i bardzo mało używane, jest z powodu wy­
jazdu do sprzedania. Także mieszkanie od 
Wieiltiejnocy do wynajęcia. Adres: Jerozo­
limska As 23A. III piętro, miesz.kauia 8, od 
godziny 1 do 3. 405

2 magle do sprzedania z wywiezieniem 
lakowych z lokalu, cena przystępna. Za 
rogatką Powązkowską, 1 dom na prawo.

Ii akuszerki są pokoje osobne dla osób 
.Spodziewających sio 8'abości. Manzat- 
kowska Ag 60. mieszk? 14.______  17'TW

SI agio do sprzedania. Ulica Nowy-Świat 
]y|M 8._________________ 446

fij O l£ A 1 C.
■Mieszkanie złożone z trzech pokoi, na 
llll-in piętizo 6 okien frontu, z tych jeden 
balkon, położone na rogu Senatorskiej i pla­
cu Resursy Kupieckiej, przydatne na kan­
tor lub zakład przemysłowy, do wynajęcia 
od 1 Lutego 1883 r. Wiadomość na miej­
scu w biurze ogłoszeń. Senatorska 22. 29r

ADWOKACI PRZYSIĘGLI.

Abczyński Jan, Długa 25.
Bojasiński Lucjan, Senatorska 18. 
Dunin X., Długa 25.
Hoffman Eolbsław Henr., Graniczna 8. 
BSayzel Bronisław, Marszałkowska 56. 
Meyet Leopold, Długa 17.
Plebiński Edmund, Długa 2. 
Portner Apolinary, Elektoralna 3. 
Poznański Maksymiljan, Przejazd 9.

APTEKI.
Bukaty JE?, dzierżawca Sołfykiewicza, Gra­

niczna 10.
Kuchsrzewski EL, Sonntorska 11.
Sztoyner F. apteka dworu J. c. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47.

Ogród do wydzierżawienia pod dobremi 
Uwarunkatni,. przy ulicy Bonifraterskiej. 
Wind, Nowy-Świat A« 44, m. 13.667

Vklep dystr . bucy.ino-wi ktuałowy jest d<> 
□odstąpienia z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności. Chłodna Ań 19.373 

Rs. 20.00’J do ulokowania częściowo, na 
hypotekę miejską lub zietn-ką. Wiado­
mość: Tamka 37, mieszk. 6. od 6 do 8. 413

Kredsns dębowy’ z bogatą rzeźbą, stół 
jadalny’ bilardowy, nieużywane, uo sprze- 
dauia bardzo tanio. Dzielna Aś 9a, m. 8.

SMieszkanie umeblowane, oddzielne wej- 
|ście, przedpokój, balkon. Szpitalna 2, 
mieszkaniu. 20.________________ ~432_____

Ho kój b ez mebli lub z meblami, osobne 
| wejście, z bramy na lewo, 1-sze piętro. 
Szpitalna Ni 2. mieszkania 6 360

2 pokoje umeblowane, razem lub oddziel- 
ńio. do wynajęcia zaraz. Bracka 5, m 16. 
pokój suchy, ciepły i widny, ze wspólnym 

| przedpokojem, jest do odnajęcia zaraz 
lub od 1-go lutego, dla kofiety, za rs. 6 
miesięcznie. Marjańska Aś 4, w fabryce 
pończoch._____________________ 441_____
Jjokój piękny, z okazałem wejściem, na 

1-szem piętrze, w Alei Jerozolimskiej 
ś 33, mieszk. 4, do wynajęcia._____

mieszkaniem

EJokój umeblowany z dwoma łóżkami, u- 
4 sługą i samowarem zaraz jest do wyna­
jęcia na ulicy Oboźnej Az 1, ni. 16, w dru- 
gim domu od Krak.-Przedm. 400

Iokal złożony z salonu, 3 pokoi, przed- 
jpokoju i kuchni do naięcia za rs. 330 
rocznie, w domu pod .Ni 3 róg Mokotowskiej 

i Pięknej, 363

■ [smlra bez długu, u akuszerki. Nowo- 
Jti grodzka Ań 25. 434
ipamEI
]J ąakuszi

S amka bez dług-i, ze świeżym i obfitym ro- 
t karmę n, jo.sj u koszer ki. Elektor,.Inn 10.

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do sprze­
dania skieji wiktuałów z dystrybucją, na 
bardzo dogounych warunkach. Wiadomość 

w sklepie, Żórawin Ab 1.____________ 398
Osoba mora.na, posiadająca około 20,000 

lubti, może nabyć zaraz, wspólne posia­
danie znacznego majątku, rolniczo-przemy­
słowego, pod Warszawą, zapewniającego 
nieomylnie wie kie korzyści. Zlotu .Ni 12, w 
dystrybucji.____________________440_____
%’agle są do sprzedania, z powodu wyja- 
jj£zdu. Nowolipie Ań 16. 439

Sklep jest do wynajęcia, przy ulicy Nieca­
łej Ań 3, urządzenie można nabyć za przy­
stępną cenę, po fabrykancie obuwia dam­

skiego. 112
f klep z gazem, blisko Nowego-światu, o 

 jiokoje i kuchnia, pokój i kuchnia, 1 po­
kój do najęcia zaraz. Chmielna 9. 338

Akuszerka M. D., ulica Świętojańska, 
j>domu 25, mieszk. 7, przyjmuje osoby 
spodziewająca s ę słabości od rs. 15, z u- 
mleszczeniem dziecka, troskliwa opieka, za- 
pewnia się._____  ________ 417_____
Slamka wiejska, młoda, przystojna, jest 

|u akuszerki Złota NEi 21, miejzk. 40. 249

Mamka ze zdrowym pokarmem. Wolność 
lla.—Kucharska. 254

?4 olczyk zgubiono na uliey Żelaznej w nie- 
ildzielę o godzinie 4 wieczorem. Łaskawy 
znalazca raczy odda' >n nagro lą rs. 1, n* 
j6_c^ Dobrą .V 26, n i?szkania 34. 385

Unia-7 tu n.., między godziną dwunastą 
w nocy, w przeciodzio ulicami: Krak.- 
Brzedn ieścicm. Czystą, Wierzbową do te­

atru wielkiego, zguitony został zegarek 
męzki, srebrny, o sześciu kamieniach, w je­
dnej kopercie. Sumienny znalazca raczy 
zwrócić poszkodowanemu, ponieważ stano­
wi drogą pamiątkę, na Krakowskie-Przed­
mieście -Ni 18 mieszk. 4 1 o piętro. "75

2 kozy zabłąkały się: czarna, druga sro- 
kata, dnia 3 stycznia b. r., które odebrać 
można za udowodnieniem pod Ań a ul. Złota, 

u stróża demu la20. 394

Ho gprzodania lub wydzierżawienia d’m 
llcaly z budynkiem murowanym zdatnym 
na zakład przemysłowy i j rzytem wozownia 
i 6 lokali. Wind, w labryce powozów Ale­
ja Jerozolimska .v 13. 447
Ha ;le wie eńskie są do sprzedania. Twar- 
ifjda Ni 6. 365

lloscsja wpół murowana, nowa w naj- 
| lepszym punkcie na Szmulowiznie, pod 
Ni 10, przy głównej ulicy Radzymińskiej, 
jest zaraz do sprzedania, uez pośrednictwa, 
do kupna potrzeba gotówki rs 5,200. Bliż- 
sza wiadomość ra miejscu u właściciela. 378 
«o sprzedania handel wiktuałów, od 

kilkunas’u lat istniejący, w każdym cza­
sie. Ulica Śliska Aii 10. 55

Meble: garnitur orzechowy salonowy, 8/a- 
fy rozbierane, garnitur angielski, lustra, 
trema z marmurem, biuro, konsolki do kart, 

garnitur napoleonkowy, kredens wiedeński, 
stół jadalny, stolik do samowara, szeslong, 
łóżka, toaleta damska, umywalka, lamjiy i 
trunki, tanio do sprzedaniu; róg Chmielnej 
.Nń 27 i od Marszałkowskiej 26, m. 30. 132
Webie do sprzedania z kilku pokoi bar- 
nJdzo tanio, razem lub częściowo. Złota A;- JO, 
od Marszałkowskiej 5 dom, mieszkania 15. 
/’■arnitur czarny i do gabinetu, luitrn. o- 
ygiomanka, biur.,o, szafka, kredens, stół, 
12 krzeseł dębowych, stolik do samowara, 
stoliz damski, obiady, kwinty, dywany, lam­
py i kuchenne rzeczy do zbycia tanio. Sien- 
ńa 3, mieszk. 4,________________ 350_____
Siebie do sprzedania garnitur, szafy, szaf- 

|ki do bielizny, tremo, lustra, biiiiko, no­
cne szafai, stoliczek ozdobny duński, lam­
py. gzemsy i różne .-przety domowe. Tamże 
do wynajęcia jeden pokoi z mhblami. Wia­
domość: Chmielna ?’ Lla, drugi dom od Brae- 
kiej, stróż wskaże, od 10 do 7._____ 342
treble skromne i wykwintne, po zwinię- 
j{Jt.ym magazynie wyprzedają się niżej ce­
ny kosztu. Bracka Ań 7, mieszkania 6, 1-e 
piętro, od froetu._____________ 17196_____
Meble salonowo, bardzo mało używano, 

do sprzedania tanio, garnitur orzechowy, 
szafy rozbierane; garnitur angielski jedwa­
bny, biuro angielskie, lustra greckie szlifo­
wane, trema petersburskie z blatami, lustro 
w złotych ramach z konsolą; szafki do bie­
lizny, garniturek grecki, stoliki do kart, re­
gulator pajyzki, łóżka medalionowe, umy­
walka. kredens szabowa ny, stół jadalny gzym­
sy z firankami, szeslong. Cnmielna Ań 52, 
10 dom od rogu Marszałkowskiej, mieszk. 8.

Meble 2 garnitury: lustra, tremo stojące, 
konsolka do kart, taborety cznrne, eta­
żerko, stolik damski, do stołowego j okoju 

dębowe komjdetno urządzenie, biurko, fze- 
stong, biblioteczka, fotel, szafa do srkien, 
szafki do bielizny; łóżka z materacami, 
świeczniki kandelabry, lampa, szkło, por­
celana, lanszafty, firanki i t. d , razem lub 
częściowo do sprzedania. Żórawin Ai 9, mie- 
szknnia 9._____________________386_____
7”cble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
ijstremo. szafy rozbierane, garnitur fran­
cuski, lustra, biurko, stolik do nart, kre- 
dons, stół jadalny z krzesłami, stolik do sa­
mowara, szeslong, łóżka wiedeńskie, szti- 
feczki nocne, tualetn damska, umywalka, 
szalki do bielizny, oleodruki, regulator, fi­
ranki, lampy Tw.-rda Ań 6, w podwórzu na 
lewo w pałacyku, mieszkania 41. 424

Antcresa iiandi. i majątlG 
ęklsp wiktuałów wraz z towarem, els- 
□gancko urządzony, jest do sprzedania za 
pizvstępną cenę. Wiad.: Chmielna Ań 19 domu. 
1/olonja do sprzedania w pięknem poło- 
Ilżeuiu, włók 2 z zasiewom ozimym, zabu­
dowanie gospodarskie, ogród fruktowy, staw 
rybny, 7 mil od Warszawy. Bliższa wiado- 
mość przy ulicy Wroniej Aii 17, mieszk. 3.

Hispólnik specjalista, żądanym jest z ka­
pitałem odpowiednim do założenia fa­

bryki, w miejscowości gdzie ojał otrzyma 
darmo, przy stacji koiei Nadwiślańskiej. 
Wiadomość, Leszno Ań 18, m. 26.______ 3_
Rs. 5 0 jest do odstąi ienia zaraz, na do­

brą lokację i procent. Świętokizyzka 
Ań 23. mieszkania 9. 149

Sklep spożywczy do sprzedania, dobrze 
procentujący, samego pieczywa dziennie 
sprzedaje się za rs. 16, z powodu wyjazdu 

dla leczenia się. Elektoralna Ań 39. 100


